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Przemówienie ministra tów. Hilarego Minca na sesji 


| Rady Gospodarczej Polske- 


PRAGA (PAP), W dniu wczorajszym na 
zamknięciu sesji obrad polsko-czechosłowac- 
kiej rady gospodarczej w Pradze przewodni- 
czący delegacji polskiej minister przemysłu 
i handhi Hilary Minc wygłosił przemówienie 
następującej treści: 

„Przypadło mi w udziale zamknąć obecną 
sesję tady gospodarczej polsko-czechosłowac-! 
kiej referatem © perspektywach tej współpra 
cy na następny okres. Dotychczasowa dwu- | 
dniowe obrady wykazały, że szeroki komplel 
umów, zawartych pomiędzy naszymi krajami 
w lipcu, zdał całkowicie egzamin. Obroty han- 
dlowe między naszymi krajami wzmogły się 
znacznie. Obroty tranzytowe między naszymi 
krajami również znacznie wzrosły i jednocze- 
śnie w ciągu 8-mlu miesięcy, które minęły 
od chwili podpisania umów, kierownicy życia 
gospodarczego obu krajów poznali dokladnie 
nasze wzajemne możliwości oraz nstalik pode 
stawy í plany ezerokiej współpracy $ wzajem- 
wej pomocy niemal wa wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego. 

Polsko-częchosłowackie umowy- gospodar- 
cre, podpisane w lipcu ub. roku, stenowiiy 
novum w stosunkach międzynarodowych. 
roki zasięg obejmujący niemal wszystkie dzie. 
dziny życia gospodarczego, przewidziane Toz- 
gałęzienie organizacji wzajemnej współpracy 
w postaci sieci podkomitetów i komitetów 
branżowych, komisji i wreszcie rady gospo- 
darczej współpracy polsko-czechosłowacki 
były możliwe tylko między dwoma krajami 
o gospodarce planowej, o podobnych ustro- 
jach społecznych, o zbliżonych tendencjach roz 
wojowych, o całkowitej zgodności interesów. 
politycznych. Tego rodzaju umowy, jak umo- 
wy gspodarcze polsko-czechosłowęckie, były 
1 są dedynie możliwe do urzeczywisinienia 
między krajami demokracji łudowej. 

Tizeba jednak jasno i wyraźnie powiedzieć, 
Że ze wszystkich krajów demokracji ludowej 
Polska i Czechosłowacja są tymi krajami, któ- 
re mają obecnie specjalne warunki dla jeszcze 
większego, niż między innymi krajami demo- 
kracji ludowej, wzajemnego zacieśnienia i roz- 
szerzenia stosunków gospodarczych. 

Jakie to są warunki? Są to — po pierwsze 
bezpośrednie sąsiedztwo geograficzne i — po 
drugle, znany powszechnie fakt, że struktury 
ekonomiczne naszych krajów dopełniają 
wzajemnie, 

1) W rezultaci 
achosłowach 
odwracalnie 


alki ludu 


e łowacji 


mi 


została 
valona 


w Czechi 
demok: 


wa. Nie wega najmniejszej watpliwości, 
dalszy krok naprzód Czechosłowacji w stronę | 
nacjonalizacji. przemysłu, handlu hurtowego 


i handlu zagranicznego z jednoczesnym prze- 
pędzeniem sabotażystów z pozycji zajmowa- 
nych przez nich w gospodarce narodowej, 
umożliwia nietylko przyśpieszony rozwój go- 
spodarwwy Czechosłowacji, ale także przyśpie 
sza rozwój jej stosunków z Innymi krajami 
świala, ze Związkiem Radzieckim i z kraja: 
mi demokracji ludowej w pierwszym rzędzie, 
Polską w szczególności, 
szły zmiany ta! iw Polsce, Zmiany 
te polegają na umocnieniu I rozszerzeniu ele 
mentów planowej gospodarki w Polsce, Nie) 
ulega wątpliwości, że zmiany te również u- 
możliwią znaczne przyśpieszenie rozwoju go- 
spodarczego Polski, a także znaczne przyśpie 
szenia rozwoju jej stosunków gospodarczych 
z innymi krajami, ze Związkiem, Radzieckim 


Trumen przeciw górn kom 


WASZYNGTON (PAP), Prezydent Truman 

ił zbadanie trwającego od 9 dni straj 

oło 500 tysięcy górników Strijk teñ wy 

bucht na tle żądania górników nożytywnego 
załatwienia kwestii emerytur 

Sprawozdanie z przeprowadzonej na ele 


nie prezydenta akcji ma być złożone w Bia- 
łym Domu do dnia 5 kwietnia, 


Czechosłowackiej w Pradze 


i z krajami demokracjj ludowej w pierwszym 
rzędzie, a z Czechosłowacją w szczególności, 

3) Zmiany zaszły także i w sytuacji między 
narodowej. Buduje się w zachodnich Niem- 
czech bastion agresywnego imperializmu nie- 
mieckiego jako narzędzie amerykańskiego im 
periałizmu. Przeprowadza się forsowny plan 
pozbawienia krajów europejskich ich suwe- 
remmości, osłabienia i zniszczenia europejskie 
go życia gospodarczego, a w szczególności 
europejskiego przemysłu, 

Usiłuje się utrudniać stosunki gospodarcze 
między krajami demokracji ludowej a innymi 
krajami. Nie ulega wątpliwości, że te zmia- 
my w sytuacji międzynarodowej muszą znaleźć 
i znajdą swoje odbicie w stosunkach między 
krajami, broniącymi swojej suwerenności poli 
tycznej i gospodarczej a zwłaszcza w stosun- 
kach. polsko-czechostowackich, 

Jak wynika z tego, co powiedziałem, od I= 
pca 1947 r. do marca 1948 r. sytuacja uległa 
bardzo poważnym i bardzo istotnym zmianom. 
Obowiązkiem kierowników naszych państw 
jest dokładnie uświadomić sobie te zmiany. 
nie pozostawać w tyle za wypadkami, wyclą 
Bać z wypadków na czas 1 w pełni wszystkie 


nasuwające się wnioski. Jeżeli o nas chodz 
t.zn. o radę gospodarczą polsko-czechosłowac- 
ką, to w strefie naszej działalności, to jest 
działalności gospodarczej, nasuwa się jeden 
niezbity, jasny wniosek: trzeba wszechstron- 
nie rozwijać stosunki gospodarcze polsko- 
czechosłowackie, trzeba zacieśniać te stosun- 
ki, trzeba przyspieszać tempo rozwoju tych 
stosunków, trzeba rozszerzać te stosunki na 
nowe, nieobjęte dotychczasowymi umowami 


dziedziny. 
Można powiedzieć, że to, czego brak w 
Czechosłowacji, istnieje w nadmiarze w Polsce 


i to, czego brak w Polsce, istnieje w nadmia- 
rze w Czechosłowacji. Jeżeli wynik naszej do 
tychczasowej B-miesięcznej pracy jest tak po- 

jak to wynika z obrad obecnej sesji 
jęki 


rady, to s 
jesteśmy kra racji Midowe 
wnież dzięki temu, że jesteśmy Polską i Cze- 
chosłowacją, t. zn. krajami, które się wzaje- 
mnie dopełniają gospodarczo. 

Na zakończenie po omówieniu  szerokish 
możliwości dalszej współpracy między Polską 
a Czechosłowacją — min, Minc powiedział: 

Wydaje mi się, że rada postąpiła słusznie, fe 
ŝli zwróci się do rządów obu krajów © wyło- 
nienie specjalnej atywnej komisji, któ 
rej zleci w ciągu 3-ch n opracowanie 
dokładnego planu rozszerzenia gospodarczych 
stosunków polsko-czechosłowackich, pod ką- 


l 


tem widzenia stworzenia ścisłego gospodar- 
czego polsko-częchosłowackiego sojuszu. 

Wtedy w pierwszą rocznicę naszych umów 
liprowych będziemy mogli jako rada gospodar 
cza polsko-czechosłowacka zatwierdzić. tek- 
sty, dotyczące nowych ważnych ustaleń í po 
rozumień, To niewątpliwie będzie oznaczało 
dalszy historyczny krok naprzód na drodze 
wzrostu potęgi 1 dobrobytu Polski į Czecho- 
słowacji, 
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Święto narodowe Wolnej Grecji 


Zwycięskie walki z faszysiamei w pobliżu Atem 


RZYM (PAP), Agencją Elefteri Ellada ko- 
munikuje, że we wsi Mantra, 27 km od Aten, 
ło do gwalłownych walk pomiędzy od 
działami armii demokratycznej a wojskami 
monarcho-faszystowskimi. W wyniku tych 
walk, nieprzyjaciel doznał ciężkiej porażki. 

3 abotażowe zniszczyły w wielu punk 


tach szosę łączącą Aleny z Patrasem, uniemoż- 


liwiając komunikację. 

w większą 
gnipę nieprzyjac na polu 
walki 80 zabitych i to miasto 


WARSZAWA (PAP). W 


U I 


RAGA (PAP). Jak donos 
rowi Gottwaldowi, że nigdy nie podej 
nie połączy się z wrogami narodu. cze: 


stanowi odpowiedź na ostczerczą kampanię międzynarodowych kół tekcyjnych 


Benesz oświadczył 
komunistom, 


e p 


premie- 
oraz nigdy 

Benesza 
które usi- 


o 


ydenta 


łowały przeciwsiawić prezydenta Benesza rządowi Goltwalda 


jącym świętem narodowym Grecji — 12% 
rocznica wybuchu powstania ludu greckiego 
przeciwko Turkom (25.3.1821)—nostępujące or- 
ganizacje wysłały pozdrowienia do gen. Mar- 
kosa 1 demokratycznych organizacji wolnej 
Grecji. 
Do premiera Rządu Wolnej Grecji 
generala Markosa 
okazji greckiego święta 
Polskie Towarzystwo Przyjaciół 
nej Grecji przesyła patriotom © 
deczniejsze życzemia zwycięstwa 
greckiej nad siłami reakcji 
terwencji. 


z 


narodowego, 
Demokratycz- 
kim najser= 
demokracji 
anglosaskiej in- 


Za Zarząd Główny 
Polskiego Tow. Przyj. Dem. Grecji 
wodniczący Sekretarz generalny 


Broniewski (—) W. Sienkiewicz 


Do Kobiet Grecji 
Zarząd Główny Ligi Kob 
biet polskich w dniu Waszego $v 
wego przesyła Wam wyrazy 
uczuć, 
Podziwiamy 


a narodo- 
najgorętszych 


Wasze heroiczne zmagania x 


barbarzyńskim faszyzmem — w walce tej je- 
głęboko w 


steśmy z wami i wierzymy 
zwycięstwo, 


Wasza 


Za Zarząd 
Sekretarz generalny 
(—) 1. Kowalska t 


Marsz armii ludowej 
na Nank'n 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi 
Szanghaju, że oddziały chińskiej armii" "we: 
wej sforsowały rzekę Nan-Czu między Nanki- 
nem i Szanghajem oraz zajęły ba morską 
Czian-Jin, położoną w odległości 60 mil na 
wschód od Nankinu. Jednocześnie wojska lu- 
dowe zdobyły ponownie port Czi-Fu, który 
opuściły przed kilku miesiącami 

Według doniesień prasy, 5 dywizji 1u- 
dowej rozpoczęło, zakrojoną na szer ale, 
ofensywę w okregu Cza-Ha wzdłuż linii kole- 
jowej Pekin — Sui-Juan i zajęty 3 miasta, po» 
łożone między Datunem i Kałganem 


1 


armii 


G 


LOS ROBOTNIGCZY 


Oświadczenie przedstawiciela Czechosłowacji w ONZ 


Godna odpowiedź podżegaczom i oszczercosm 


LAKE SUCCESS (PAP): Dr, Houdek, stały 
przedstawiciel Czechosłowacji w ONZ, na od- 
bytej w dniu wczorajszym końferencji praso- 
wej złożył oświadczenie, w którym zakwe- 
stionował prawo Rady Bezpieczeństwa do roz- 
patrzenia ostatnich wydarzeń w Czechosio- 
wacji, Wydarzenia te dotyczyły wyłącznie 
spraw wewnętrznych Czechosłowacji, a Karta 
Narodów Zjednoczonych zabrania mieszania 
się w sprawy wewnętrzne jej Eo Mów 
„że ostanie wy seld | 
słowacji wywołane zostały ods golenie pew- 
nych „partii politycznych od Meałów, o które 
Czechosłowacja walczyła w czasie wojny z 
Niemcami oraz od zasad, na jakich po woj- | 
nie rozpoczęła odbudowę swego kraju. 


Dr, Houdek oświadczył dalej, kryzys 
FUNPEENTANDENEEIEITINE IREE ELO UIE 


Dolar pożera funta 


Gielda rozhija systema vcznio 
„ilok szłeringowy” 


NOWY JORK (PAP). Półofiejadne wydaw- 
mictwo waszyngłońskie „United States News" 
prowadzi od pewnego czasu systematyczną 
kampanię, zmierzającą do tozbicia bloku sxter< 
lingowego. Pismo wskazuje na to, ża Włochy 
i Francja już przeprowadziły dewaluację 
swych walut i „dostosowały je do wartości 
dolara”. Jedynie Wielka Brytania — poiki 


éla cytowane pismo — „ukrywa swą inilację”. 
W związku z tym, rząd brytyjski jest zmuszo- 
ny używać rozmaitych „bińrokratycznych środ- 
ków konttolt, aby nie wyszło na jaw, że wahrta 
brytyjska wymyka mu się 2 rąk”. 


Miznaczenię wnuka K. Marksa 


WARSZAWA (PAP). W dniu weżórajszym 
w sali pompejańskiej Relwsńeru Prezydent | 
Rzecrypospoliłej udekorował krzyżem koman 
dorskim orderu Odrodzenia Polski wnuka Ka- 
rola Marksa — dr, Edgara Kongnet I jego mał 
żonkę p. Blanche Longuet, 


SPROSTOWANIE 


W numerze wczorajszym „Głosu” w tytulej 
„Lud wiejski w 


włodzimie- 
„óð | 


prof. 
ma Dzwonko go omyłkowo podano 
cent Uniwersytetu Łódzkiego” 
fesor Uniwersytetu Łódzkiego”, co niniejszym | 


prostujemy. 


— zamiast „pro- | 


polityczny w Czóchosłowacji zastał rózwiąża- 
ny zgodnie z zasadami konstytucyjnymi į prak 
że w skład 
wchodzą _ przedstawiciele 
baty 


tyką parlamentarną. Podkreślił, 
obecnego gabinetu 
wszystkich parti; politycznych, 


udział w poprzednim rządzie, 


które 


Przedstawiciel Czechosłowacji zaznaczył w 
końcu 2 nacisk em, że decyzja Rady Bezpie- 
j qzeństwa rózpatrzenia sprawy czeskie) oparta 
jest na bezpodstawnych wymysłach i kłam- 
ch oraz podyktowana jedynie życzeniami 
| podżegaczy wojennych, 


Przed wykorami we Włoszech 


RZYM (PAP). Agencja Ansa podaje 
nowe dane, dotyczące wyborów we Wło 
szech. W 31 okręgach 'borczych zgło- 
szono 47 list. Ogólna iloś kandydatów 
oblicza się na 5.614. Front demokra- 
tyczno-ludowy wystawił 571 kandyda- 


| tów, blok narodowy — 563, partie zje- | 


dnoczenia socjalistycznego — 563, pro- 


rządowe partie republikańskie — 540, 
chrześcijańscy demokraci — 538. 
Najwięcej kandydatów zarejestrowa- 
no w okręgu nr 19 (Rzym, Licervo, La- 
tino, Froscinone) — 655 na 37 miejsc| 
w okregu nr. 22 (Neapol, Caserta) — 
419 na 32 miejsca, w okręgu nr 4 (Par 


Via, Mediolan) — 390 -na 38 miejsc. 


Szansę Trumana maleją: 


Coraz więcej stanów wypowiada sie przeciw po-|y 


mownej jego 
NOWY JORK (PAP). 


tury Trum 
corar mnte: 
rykańskim. 

Po słynńej klęsce demokratów w Bronx 


gdzie wybrano kandydata Wallacea orar po 
zdecydowańej walce, wypowiedzianej Truma- 
nowi przez przywódców partii demokratycz- 
nej w stanach południowych, przyszła obec- 
nie kolej na tzw. rewoltę północną. Przywód: 
w Brooklynie od- 


partii demokratycznej 


cy 
wili poparcia Trumatowi, 


ty 


kasa, a mA amery- 


KOMUNIKAT 


Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 
Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 z.) lub. w 
Łodzi (w latach 1945—48), abs, przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per- 
sonalnezo Centralnej Szkoły — Łódź, 

ści 2064-k 


NMNASREDIMA 


Emir powstrzymał potok jego kwieci- 
stej wymowy. 

— Jeśli jest rzeczywiście taka, to go 
dna Jest by zająć miejsce w naszym ha: 
ramie Cóż ło za jedna? 

— Pozhodzi ona ze zwyczalnego I 
nie Go rodu, mój władcó Jest to 
córka pewnego gam a, którego ne- 
dznym imieniem nie moaę obrażać słu- 
chù władcy. Mogę wskazać jej dom, ale 
czy oddany emirowi niewolnik otrzyma 
ze to nagrodę? 

Emir dał do stón. 
lichwłarza up. Lichwiarz 
chwycił ja, mieńiąć się na twarzy z chci 
wości. 

— Jeśli okaże się 
chwał — otrzymasz |eszcze raz tylel 

— Sława szczodrobliwości naszego 


i 


htiarowi znak 
dta saklewka 


godna twoich DO 


ZOFII BEYLIN 


władcy! — krzyknął lichwiatz — Ate 
niech władca śpieszy, gdyż jest mi wia: 
domym, że ktoś poluje na tę sarenkęl 

— Kto? 

— Chodża Nasredin! — odpowiedział 
lichwiarz. 

— Znów Chodża Nasredin! | tu Cho- 
dża Nasredini On nadąży wszędzie ten 
Chodża Nasredin, a wy popcthnąw: 


szy tron, szybko odwrócił się do wezy- 
rów — wy stale się spóźniacie, nic nie 
robi naszą wielkość narażarie na 60 


Arsłanbekul 
chmiast była 
dzona tutal do pałacu, 5 leži 
orzybtoweśnie drodze 
spótta cię ka 
Nie mineło pieć minut, jak z bra 
łacu wyszedł dzwoniąc bronią I Iśni 


Żeby la 
śprow3- 
i 
powrotne! 


hańbienie Hej, 
dziewczwna naty 


w 


ij 


pa 


Mnożą się oznaki, 
świadczące, iż ponowne wysunięcie kandyda- 
na na prezydenta USA staje się 
popularne w społeczeństwie ame- 


kańskiego w sprawie Palestyny oraz świadczy 
Jednocześnie o wzroście. popularności. Walla- 


nial 


kandydaturze 
ce'a. Należy zażnačayć, że Brooklyn posiada 
znaczny odłam fudności żydowskiej. 

Jest rzeczą rmamienną, że lo antytruma- 
enie mie zostało zdezawuowa- 
rownictwo parti demokratycznej. 
Przypuszcza się powszechnie, iż kierownictwo 
partii pragnie wykorzystać ferment w. Broo- 
klymie dle przekonania Trumana o konieczno” 
ści wycofania ewej Kaadydatury, nie mającej 
żadnych sżańe na zwy: two. Partia demo- 
kralyczna żywi viaplay a nadzieję, iż gen 
Eisenhower zgodzi się ostatecznie na wystinię- 
cie jego kamdydstury z ramienia demokratów. 

NOWY JORK (PAP). 3 wielkie organizacje 
farmerów powiieły rezałtycję. w której proie- 
„stulą przeciwko projektowi wprowadzenia o» 
Reprezentant 
w. Herbert 
ył deklarację, w której podkreślił 
negatywne słanowisko farmerów wobec pro- 
gramu, przedstawionego w ostatnim przemó- 
wieniu prezydenta Trumana. 

Przedstawiciel innej wielkiej organizacji 
farmerów, Senders. zaznaczył, że. wprowndze- 
nie powszechnej sł wojskowej będzie mia- 
ło negotywny wplyw na młodzież amerykań- 
ską W imieniu üni ńatodowej w. 
Smith. oświadcrył. że prmjakt Trumana 

zeczny z_imierespmi farmerów a e 
dch, 


w 
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Ludzie o krótkie! pam ęci 
nym. Tourne'na czele, zgłosiła interpelacją Ww 
W odpowiedzi na _ interpelację. minister 
jąc prokuratorom ustawę z r. 1947, która za- 
kollaboracjonistach i konfidentach niemiec- 
jest obecnie wielu tani którzy cierpią na... 
muszą przypominać a trwających od dawna 
praktykom. Z kolei, minister sprawiedliwości 
ttującej się nie sprzed lat stu, ale sprzed kiiku- 
<hdfizi w porę. Nie dawno, skazany został na 
dobno, udziat w wykonaniu wyroku śmierci na 
przecza, jakoby brał udział w tej akcji, całe 
Nie wątpimy, że — wobec wyjaśnień tdzia- 
rewizji, a „oskarżony będzie zwolniony, Ma- 
qonki policyjnej na Polaków, b. członków fran 
cych skandalów, nadużyć i gwałtów A. D. 
JEROZOLIMA (PAP) Oddriaty strzelców 
skich na kolonię żydowską Nartov, leżącą na 
nym, zaporowym ogniem artyleryjskim orar 


Grupa posłów do francuskiego Zgromadze: , 
sprawie aresztowań i pociągania do odpowie- 
sprawiedliwości André Marie oznajmił, że in- 
brania pociągać b, członków Ruchu Oporu do 
kich 
zanik pamięci. Ministrowi sprawiedliwości rzą- 
| keser towaniach b. członków Ruchu Oporu — 
|ieiaota jest przypominać prokuratorom 9 
mastu miesięcy. 

karę śmierci Polak — Jan Kabaciński, który 
katfidencie gestapo, niejakim  Duvernots. 
zaś ogkarżeńie | wyrok oparte zostały nà ze- 
lonych pdimentowi przez min 

my też nadzieję. że interpelacje deputow. 
cuskiego Rurhu Oporu, która ło nagonka dor 
ZEMAPATOCHWYPYTTWYCELEKROWOLOOA PTWP 
brytyjskich z garnizonu jerożolimskiego wpro- 
wzgórzach Judei, Dwóch żołnierzy poległo, zaś 
zasłonami dymnymi. Według danięsień arab- 


Wa okres świąteczny 


doskonoaže 


JASNE — 


Pańs 
OKOCIM, 


pole 


tarczami w słońcu duży oddział straż- 
ników pod dowództwem samego Ars- 
łanbeka, który przymocował do broka- 
towego płaszcza pozłacaną -blschę — 
odznakę swojej siły i władzy. Z boku, 
| kulejąc i utykając szedł lichwiarz, który 
ciągle pozostawał w. tyle za strażnika- 
mi i doganiał ich w podskokach. 

Lud ustępował z drogi, goniąc za mimi 
złymi spojrzeniami, starając się odgad- 
nąć, jakie znów zamyślają nowe zło- 
dziejstwo. 


ROZDZIAŁ V. 

Chodża Nasredin. skończył dziewiąty 
ż rzędu garnek, postawił go na słońcu 
| wziął z koryta duży kawał gliny, aby 
rozpocząć dziesiąty. 

Nagle żapukano do furtki stanowczo 
| ałośno Sasiedzi, którzy często zaglą- 
dali do Niaza, ażeby pożyczyć trochę 
cebuli lub pieprzu nie pukali tak. Cho: 
dża Nasredin i Niaz spojrzeli na siebie 
2 trwogą, fur zaś znowu zadrżała pogl u 

asami Tym rarem 
Chodża Nas 1 dźwiek żela 


+a 1 więdri — — szepnał do 
Nissa iedriał 
[Niaz przeskoczył 
| przez z długo jeszcze māj- 


Już wkrótce naekreamach łódzkich 


„OSTATNIE EF AP“ (Oświęcim) 


a maryinesie 
nia Narodowego. 2 deputowanym komunistycze 
dzislności sądowej b. ©łonków Ruchu Oporu. 
lerweniował juź w tej sprawie, przypomina: 
odpowiedzialności za egzekucje, dokonane na 
jak wynika z tej wiadomości, we Prancji 
du Schumana — Bluma dopieto deputowani 
Ji domagać «ię, by położył wreszcie kres tym 
istnieniu ważnej ustawy państwowej i to da- 
le Interpelacja, o której tu plezemy przy* 
należał do Ruchu Oporu i w r. 1944 brał, pos 
Piszemy „podobno”, gdyż sam Kabaciński za* 
znaniach krewnych zabitego szpicla. 
Kobaci 
do Tourne spowoduje w oaóle zaprzestanie ża 
prowadziła jak wiadomo, do wielu oburznią: 
Walki w Pałestyn'e 
wadzona do akcji dla odparcia ataków arab- 
3 odniosła rany, W akcji posługiwano się sil- 
skich, zginęło w tej walce 22 Arabów. 


PIWA 


PORTERY — SŁODOWE 


twowych Browarów 
ŻYWIEC, TYCHY, GRODZISK 


ŁÓDZKI ZDRÓJ, ELBLĄG, GDAŃSK ; innych 


ca 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY 


wał przy furtce, aby dać mu czas 
jak najdalej. Wreszcie otworzył za- 
. W.tej chwili ptaki rozprysneły. się 
żystkie strony. Stary RE nie miał 
skrzydeł i musiał zostać. 
zańrżał | schylł Sh W pokłonie 
d Arsłanbeklem 
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` GŁOS ROBOTNIG@ZY ` 
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uch robotniczy w Polsce wkracza w nowy 
e » rozwoju, Stwierdził to w swoich osta- 
tnia opublikowanych wypowiedziach przy- 
wódcy robotniczych partii tow. Gomułka- 
Wiesław 1 tów. Cyrankiewicz, Wypowiedzi te 
nakreślające coraz bliższą perspektywę jed- 


ności organicznej PPR 1 PPS spotkały się z| 


entuzjazmem szerokich mas. Na wspólnych 
zebraniach kół partyjnych — peperowcy i 
pepesowcy mówią z radością o wspólnej, 
wielkiej parti, skupiającej w swych szere- 
gach wszystko, co majzdrowsze, najsilniejsze 
w klasie robotniczej. 

Jasny obraz tej przyszłej partii kreśli tow. 
Wiesław: 

„Zjednoczona partia oprzeć się musi na 
rasadach centralizmu demokratycznego, w 
ramach którego mieści się całkowicie kry- 
staliracja rozbieżnych nawet stanowisk, 
lecz nie ma w nim miejsca na frakcyj- 
ność. Przedyskutowane | nstalone stano- 
wisko partil musi obowiązywać wszystkie 
lej ogniwa, 1 wszystkich członków. Tylko 
tak pojęta jedność organiczna PPR 1 PPS 
stworzy nową dynamiczną siłę klasy robot- 
niczej 1 wzmocni władzę ludową w Pol- 
Boe,“ 

"Ta zjednoczona partia będzie silna swą Ide- 
ologia marksistowską — mówi tow. Wiesław: 
„Nie ma dwu Idel socjalistycznych — pe- 

perowskiej 1 pepesowskiej, zachodniej i 

wschodniej. Socjalizm jest tylko jeden nie 

polski, nie rosyjski, nie angielski, czy skan- 
dynawski, lecz wspólny międzynarodowej 
klasie robotniczej — MARESISTOWSKI.* 

Partia jednolita, partia kierująca się ideą 
marksistowską będzie wiodła masy poprzez 
demokrację ludową do ustroju doskonalsze- 

g0, do socjalizmu. 

Ale mając przed oczyma obraz wspólnej 

partil, do której dążymy, nie traćmy z pola 
widzenia dróg do tego celu włodących. Tow. 
Wiesław stwierdził: 
„nadszedł czas, aby jednolity front rozszerzyć 
1 pogłębić wszechstronnie od góry do dołu i w 
ten sposób przybliżyć jedność organiczną”. 
Rozszerzyć jednolity front — to znaczy j 
szcze mocniej zbliżyć organizacje partyjne 
PPR 1 PPS w konsekwentnym współdziałaniu 
na każdym odcinku, to systematycznie prze- 
prowadzane wspólne posiedzenia, na których 
ustala się wspólnie zadania, by potem je 
wspólnie realizować. Rozszerzyć jednolity 
front — to znaczy oczyścić ruch robotniczy z 
elementów prawicowych, które „traktują je- 
dnolity front jako taktyczne posunięcie na 
szachownicy politycznej", oczyścić ruch ro- 
botniczy z elementów obcych I wrogich kla- 
sla robotniczej. 

Rozszerzyć jednolity front — to znaczy do- 
prowadzić do ścisłego zbliżenia ideologicrne- 
go, poprzez wspólne szkolenie członków par- 
tif, poprzez podniesienie poziomu ideologicz- 
nego członków partii. 

Walka z prawicą i walka o podniesienie 
poziomu ideologicznego — te dwa zagadnie- 

nia wiążą się ze sobą ściśle. Prawica WRN- 
owska w PPS zasłaniała się niejednokrotnie 
frezesem lewicowym, frazesem, który miał 
przesłonić, zamaskować ich prawicową, an- 
tyrobotniczą praktykę. Ale spoza frazesów 
z enuncjacjł prawicowych przywódców wy- 
zierała bez osłonek ideologia burżuazyjna, 
ideologia „trzeciej siły”. 

W artykule zamieszczonym w ostatnim nu- 


merze „Lewego Toru“ tow. Feliks Baranow- | sie bezpośrednio poprzedzającym wybory. 


ski omawia zagadnienie „Czy jest prawica 
w PPS?" 

Tow. Baranowski mówi o tych działaczach 
PPS, którzy „okazywali tendencję osłabie- 
nia, a nawet zerwania jednolitego frontu i 
wysunięcia PPS jako samodzielnej „trzeciej 
sily‘ między PSL, a PPR. Autor powołuje się 


na wypowiedzi Wachowicza, który „wołał 
wielkim głosem: 
„Dlaczego wyolbrzymiacie sprawę 


WRN-n? Dlaczego szukacie „dziury w ca- 
łym”, skoro WRN nie posiada żadnego 
wpływu na politykę i linię PPS?“ 

"W ten sposób chciał Wachowicz odwrócić 
uwagę od problemu tak istotnego... 

W dalszym ciągu tow. Baranowski przyta- 
cza cytaty z artykułu Wachowicza zamie- 
szczonego w „Kurierze Popularnym“ w okre- 
"BEGYPEFPPYCEEEHEEA 


POPLWEOMMOOPYYYEEPEPRFKEPTEFYPCCET 


„w naszym marszu do pełnego zwycię- 
stwa nie chcemy i nie wolno nam zgubić 
ŻADNEGO SOJUSZNIKA, Od naszej 
wspólnej decyzji zależy ile będzie partii 
w kraju. Skoro one są, traktujmy je Jako 
partie antyfaszystowskie,* 

Tow. Baranowski cytując te słowa, pisze: 

„W tym okresie tow. Wachowicz uważał 
za wskazane, aby partię Mikołajczyka po- 
stawić na jednej płaszczyźnie z partiami 
rzeczywiście demokratycznymi | rzeezy- 
wiście antyfaszystowskimi. A to wszyst- 
ko w tym celu, aby „nie zgubić żadnego 
sojusznika”, bo takich sojuszników chciał 
mieć tow. Wachowicz w naszym marsz! 
do pełnego zwycięstwa." 

Niewątpliwie więcej możnaby przytoczyć 
cytat świadczących o prawicowym antyje- 


PFETTEEEEPYPEWOAAC OAK ATP AAA 


DROGIDO JEDNOŚCI 


dnolitofrontowym nastawieniu Wachowicza, 
Niewątpliwie wymowniejsza niż te cytaty jest 
jego praktyka (a raczej praktyki), dobrze zna- 
ne i towarzyszom z PPS 1 towarzyszom z PPR. 
Nie o tym jednakże chcemy mówić. Ważny 
jest fakt, że takie teoryjki jak wyżej przyto- 
czone „teoryjki" Wachowicza wciąż jeszcze 
w tej czy innej formie mają obieg w poszcze» 
gólnych ogniwach, które Wachowicz pozosta= 
wił po sobie w łódzkiej organizacji. I dlatego 
w walce z ludźmi prawicy na terenie łódz 
kim nie należy zapominać o ich dotychcza» 
sowej postawie ideologicznej. W tej walce o 
rozszerzenie jednolitego frontu, 0 oczyszcze+ 
nie szeregów robotniczych z elementów wro= 
gich klasowo 1 ideologicznie, w walce o pod- 
niesienie poziomu ideologicznego, zahartują 
się organizacje | przygotują do połączenia w 
jedną partię robotniczą. LD 

Mrono nnn 


186 milionów zł. premii otrzymają włókniarze 


Ostateczne wyniki 


współzawodnictwa pomędzy górnikami 


a włókniarzami 


Rozmowa z srezesem Zarzadu Głównego Włókniarzy tow. A. Burskim i dyr. adm. CZPWI. tow. Źebrowskim 


o udzielenie nam bliższych informacji. 


Obydwaj nasi rozmówcy zgodni są co do 
tego, że choć w wyniku współzawodnictwa 
uzyskali górnicy 196 punktów, a włókniarze 
tylko 188, to właściwie pomimo niewątpli- 
wej przewagi „węglarzy* wyścig zakończył 
się obopólnym zwycięstwem. 

Górnicy przekroczyli plan roczny w znacz- 
nym stosunku, a I włókniarze, którzy jeszcze 
w sierpniu ub. roku mieli na swym koncie 
poważne niedobory, dzięki rozwojowi współ- 
zawodnictwa pracy 1 wielkiej ofiarności 
trzystutysięcznej rzeszy włókniarzy nadgonili 
zaległości 1 plan roczny wykonali w 101 proc. 

— W tym szlachetnym wyścigu- — mówi 
tow. Burski — nie było więc zwyciężonych. 

Tow. Żebrowski dodaje: „Fakt ten został 
przypieczętowany przez tow. Szczęśniaka, 
prezesa Centralnego Związku Górników, któ- 
ry na posiedzeniu Komisji współzawodnictwa 
zaproponował podział 50 punktów przeznaczo- 
nych pierwotnie dla rwycięzcy 1 przyznanie 
po 25 punktów zarówno górnikom jak i włók- 
niarzom. 

Jak więc widzimy w ostatecznym rachunku 
uzyskali górnicy 221 punktów, s włókniarze 
193 punkty. Kwota 300 milionów złotych pre- 
mia dla zwycięzcy we współzawodnictwie 
została podzielona mniej więcej proporcja 
nalnie: górnicy otrzymali 160 milionów zł, a 
włókniarze 140 mil. Obecnie postanowił Zwią- 
zek Zawodowy i CZPW?. włączyć do tej kwo- 
ty i inne sumy przeznaczone uprzednio na 
cele związane z popieraniem współzawodnic- 
twa pracy I ruchu wielowarsztatowców oraz 
z rozwojem współzawodnictwa. międzyfa- 
brycznego w łącznej wysokości 46 milionów 
zł. W TEN SPOSÓB PRZEZNACZONO DLA 
WŁÓKNIARZY 186 MILIONÓW ZŁOTYCH. 

Przy podziale tej sumy przyjęły Związki 
Zawodowe i CZPW}. za podstawę wkład po- 
szczególnych branż, zakładów pracy 1 jed- 


Premia przyznana włókniarzom z okazji wyścigu pomiędzy przemysłem górni- 
czym i włókienniczym, o której w swoim czasie pisaliśmy, zostanie już wkrótce 
rozdzielona. W związku z tym zwróciliśm y się do prezesa Związku Włókniarzy tow. 
Burskiego i Nacz. Dyr. Administracyjne go CZPWł. tow. Żebrowskiego w prośbą 


nostek we wspólne dzieło. Udzłał w premii 
uzależniony jest od wielkości wysiłku. 

Cała suma zostaje podzielona pomiędzy 
branże. Te z kolei lą przypadającą na nie 
część pomiędzy fabryki, Kierownictwo zakła- 
dów pracy dzieli premie pomiędzy robotni- 
ków. 

Przy ostatecznym rozdziale premi! wszy- 
scy pracownicy zostaną potraktowani jedna- 
kowo, z tym wyjątkiem, że w poszczególnych 
wypadkach jednostki bardziej zasłużone mo- 
gą uryskać większe premie. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie wielowarsztatowców. 

Wysokość sumy przypadającej na zakład 
pracy uzależniona jest od tego, czy plan rocz- 
my został wykonany, czy 1 kiedy plan rocz- 
ny został wykonany przedterminowo, od te- 
go, jak zaklad praey gospodarował (wydaj- 
ność pracy), oraz czy i w jakim stopniu w 
fabryce rozwinięty jest ruch wielowarszta- 
towców. Premie dla fabryk mogą być różne 
— mogą obejmować jeden, dwa, trzy lub na- 
wet wszystkie cztery wyżej wymienione ele- 


okresów wypłat miesięcznych, Zastrzeżenie 
to nie obejmuje jednak okresu szkolenia mło- 
dych kadr. 

Pozbawieni premii są również cf, którzy 
zostali przyłapani na jaklejkolwiek kradzie- 
ży, oraz cl, którzy trzykrotnie w okresie 
współzawodnictwa (wrzesteń—grudzień) opu- 
ścili pracę z przyczyn nieusprawiedliwionych. 
Trudno przecież wymagać, ażeby ci, którzy 
swym brakiem dyscypliny lub nfenczciwo- 
ścią przeszkadzali we współzawodnictwie, 
otrzymywali obecnie premie. 

— Jaka będzie wysokość premii? 

— Wszyscy robotnicy — odpowiada tow. 
Żebrowski — otrzymywać będą premie w 
granicach od 300 do 1.000 zł I więcej. War- 
to podkreślić, Że ilość osób otrzymujących 
niskie premie będzie stosunkowo niewielka. 
Wielowarsztatowey otrzymywać będą dodat- 
kową premię, która wahać się będzie w gra- 
nteach od 600 do 1.500 zł. 

— Kiedy nastąpi wypłata premii za współ- 
zawodnietwo? 

— Wypłata nastąpi w czasłe Jeknajszyb- 
szym. już wkrótce po Świętach. Ze względu 
na ogrom pracy obliczeniowej wcześniej nie 
da się tego dokonać. 

— Czy przewiduje stę na przyszłość dalsze 
trwanie współzawodnictwa pomiędzy kórni- 


menty nagrody. Premie za rozwój ruchu wle- | kam! I włókniarzami? 


lowarsztatowców otrzymują wyłącznie wie- 
lowarsztatowcy. Pozostałe premie mogą otrzy- 
mywać wszyscy pracownicy w zależności od 
stopnia udziału swej fabryki w wynikach pra- 
cy, jeśli tylko pracowali w fabryce w ciągu 
całego ubiegłego roku. 

Pracownicy, którzy przystąpił do pracy po 
1 lipca r. ub. premii otrzymać nie mogą. 
Pracwnicy, którzy przystąpili do pracy w 
okresie pomiędzy 1 stycznia a 1 lipca 1947 
roku otrzymują jedynie 50 proc. premii. Za- 
strzeżenie to nie obejmuje pracowników, któ- 
rzy zmienili miejsce pracy wskutek prze- 
niesienia służbowego. 

Nie otrzymują premii i ci, którzy w roku 
ubiegłym nie wykonali normy w ciągu 4-ch 
okresów wypłat dwutygodniowych lub dwóch 


— Związek Włókniarzy zachęcony wynika- 
mi zeszłorocznymi xwrócił się do Związku 
Górników z wnioskiem o zawarcie umowy o 
współzawodnictwie na rok 1948. Oczekuje- 
my odpowiedzi na nasze propozycje. 

Jeśli dojdzie do zawarcia tej umowy — 
kończy tow. Burski — to włókniarze wykażą 
w walce jeszcze więcej ofiarności 1 woli zwy- 
cięstwa niż w roku ubiegłym. Robotnicy nast 
przekonują się bawilem co dzień, w praktyce, 
że słowa Rządu naszego, ż wzrost zarobków 
uzależniony jest tylko od wzrostu wydajno- 
ści pracy — są najszczerszą prawdą, 

Robotnicy przekonują się, że Rząd nayz 
słów na wiatr nie rzuca i dlatego w rokn 
bieżącym pracować będą napewno ze zdwo* 
doną energią. 


a 


— „Trzyma się dobrze. Ma niezłe nerwy 
1 nie jest głupia" — pomyślał Launitz, ob- 
serwując w dalszym ciągu młodą Niemkę, 

— Przepraszam, Fraulein, powiedział 
bardziej spokojnym, prawie pojednawczym 
tonem, — zdaje się, że trochę się zagalopowa- 
zwłaszcza oceniając pani tualetę. Po- 
ałem to, czego się zazwyczaj nie mó- 
wi, przynajmniej kobietom, Ale proszę się 
na mnie nie gniewać. Jestem żołnierzem i 
to wiele tłumaczy. Mam nadzieję, że gdy się 
poznamy, będziemy niewątpliwie przyjaciół- 
mi. 

— Absolutnie się nie gniewam, panie Lau- 
nitz, — zimno odpowiedziała Luiza, — wiem 
bardzo dobrze, że pan jest tylko żołnierzem. 
Wiem również, iż pan się znajduje dopiero 
trzeci dzień na stanowisku komendanta i to 
także tłumaczy wiele rzeczy, 

— Pogratulować, Fraulein, — wykrzyknął 
ze śmiechem Launitz, — brawo! pani jest 
dowcipna i posiada pani nieżle zahartowa- 
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ne nerwy! To dużo znaczy na stanowisku, 
jakie pani zajmuje. Nie ukrywam, że z mo- 
jej strony to była pewnego rodzaju próba. 
Lubię wiedzeć, z kim mam do czynienia! 
E jak wypadł egzamin? — zapytała nie- 
co zalotnie Luiza. 

— Pierwszorzędnie! Napewno będziemy 
przyjaciółmi! — uśmiechnął się Launitz i 
odrazu dodał służbowym tonem: — Poproszę 
panią o dostarczenie mi natychmiast areszto- 
wanej Kowalenko. O ile tylko ona wie, gdzie 
stę znajduje drukarnia, to pani może być 
pewną, iż będę o tym wiedział również I ja. 
Mam swoje specjalne metody badania. Zwła- 
szcza, gdy chodzi o tę rosyjską dzicz... 

Oczy Launitza nabrały zimnego, metalo- 
wego wyrazu. Długie palce kurczowo zacl- 
snęły się na futerale rewolweru. Major von 
Launitz poczuł się w swoim żywiole. Frau- 
lein Luiza z zaciekawieniem popatrzyła na 
niego. — „Też ma niezłe nerwy“ — pomy- 
ślała w duchu. 


ROZDZIAŁ DRUGI 
1 

Do pokoju wszedł szef miejscowego £e- 
stapo, Heinz. Metodycznie I akuratnie zam- 
knął za sobą drzwi. Był to człowiek średnie- 
go wzrostu i w średnim wieku. Miał zimne, 
śwldrujące, o metalowym błysku oczy. Cały 
wygląd jego zdradzał wielką siłę wol oraz 
nie wzbudzał większej sympatii. 

— Jestem według rozkazu, panie komen- 
dancie, — oschle powiedział cichym, bezbarw 
nym głosem. 

— Czy pan przyniósł spfs aresztowanych? 

— Naturalnie, panie komendancie, — pa- 
dła lakoniczna odpowiedź. 

Mówiąc to, Heinz podał Launitzowi tecz- 
kę, w której znajdowały się spisy wszystkich 
aresztowanych przez gestapo na terenie Naf- 
togradu. Niedbałym ruchem ręki Launitz 
wziął tę tęczkę, położył przed sobą na biurku 
t zaczął ją przeglądać uważnie. Zapanowała 
chwila ciszy. 

— Czy pan nigdy nie był dawniej buchal- 
terem? — nie odrywając oczu od przegląda- 
nych papierów zapytał nagle Launitz. 

— Nie, panie komendancie, — niemniej 
lakonicznie odpowiedział szef gestapo, — z 
zawodu jestem botanikiem. 

— Niezwykła akuratność i pedanterta, jak 
na botanika! — zauważył nieco ironicznie 
Launitz. Popatrzył na gestapowca i znów po- 
grążył się w czytaniu spisów. — Doktór Ani- 
simow... Tak, tak.. — na chwilę zamyślił sie 
Launitz i nagle powiedział stanowczym to- 
nem: — natychmiast zwolnić! Robotnik An- 


ton Chmtel, — czytał dalej, — sześćdziesiąt 
pięć lat.. również natychmiast zwolnić, 

Zdziwienie odmalowało się wyraźnie na 
twarzy Heinza. Gdy padło nazwisko Anikl- 
mowa, spojrzał przelotnie na komendanta, 
lecz nie mówiąc ani słowa sięgnął do kleszeni 
po notes. Ale kiedy usłyszał nazwisko Chmie 
la oraz wiele innych nazwisk, a zwłaszcza, 
gdy oznajmiono mu, że wszystkich tych 
ludzi należy natychmiast zwolnić — szef ge- 
stapo odłożył notes 1 chciał wyraźnie zapro 
testować, Ale nim otworzył usta, usłyszał 
znów głos Launitza: 

— Niech się pan uspokot, — powiedział ko- 
mendant, — wiem, co czynię. Jedźmy dalej, 
Profesor Kuzniecow... Natychmiast zwolnić! 

Tu już Heinz nie mógł wytrzymać. Zawo- 
łał z najwyższym oburzeniem, podnosząc się 
gwałtownie z miejsca: 

— Kategorycznie protestuję! Uprzedzam, 
łe w tej sprawie niezwłocznie depeszuję do 
Berlina... 

— To pańskie prawo, — uśmiechnął sle 
Launitz, — ale Kuzniecowa, poproszę jednak 
również niezwłocznie zwolnić, Zamelduje mi 
o tym pan najpóźniej za godzinę. Jedno- 
cześnie, proszę podać do wiadomości, akt 
zwolnienia Kuzniecowa Wydziałowi Propa= 
gandy, czy pan mnie zrozumiał? Ludność mu- 
si się dowiedzieć, że taktykę nowego komen- 
danta cechuje przede wszystkim dałeko idą- 
cy liberalizm. Tak! jest nakaz chwili. Ta 
wszystko, co mogs p'nu narążie powiedzieć, 


D. c. n.) 


l 
i 


cjatywą dzielenia 
oświadczeniem 1 wla- 
ami, 

Na jednoj z fabryk tkaczka-wielowarszta- 
tówka pozostaje po godzinach pracy, ażeby 
instruować młóde tkaczki, które w małym pro 
cencie przekraczają normę, jak należy pra- 
cować, aby osiągnąć wysoką wydajność pro- 
dukcji, 

Góżia indziej (kaczka samorzutnie wzięła 
na siebie obowiązek dopilnowania, ahy młode 
Jej sąsiadki, nauczyły się pracować dobrze, 
ażeby nie wyrabiały „braków”. 

Przykładów takich, jeśli chodzi o robot- 
ników, możnaby przytoczyć bardzo dużo, 

Natomiast u ludzi, którzy z racji swego. 
wykształcenia i zasobu wiadomości z danej 
dziedziny, są jak gdyby przeznaczeni do ucze 
nia innych, obserwujemy coś wręcz przeciw- 
nego. 

Tachnik przędzalniczy czy 


tkacki uważa, 


že nabyte przez niego wiadomości są jego; 


wyłączną tajemnicą zawodową, 

Takie postępowanie tłumaczyło się w pe- 
wion specyficzny sposób dawniej, kiedy fab- 
ryk| były własnością poszczególnych kapita- 
Jistów, którzy angażując majstra, kierownika, 
czy dyrektora stawali się faktycznie wlaści- 
cielami całej posiadanej preez tych ludzi wie 
dzy fachowej, ze względów konkurencyjnych 
dużynierowie, czy technicy zachowywali ta- 
jemnicę zawodową. 

Dzisiaj sytuacja w upaństwowlonym prze- 
myśle zmieniła się radykalnie, a jednak me- 
tody „tajemniczości” zostały, nie uległy zmia- 
mie, Nie chce być gołosłowny. 

W PZPB Nr 4 kierownik przędzalni zastó* 
sował nowy system przeróbki bawełny (pl- 
sana o tym w „Trybunie Wolności) i bez 
żadnych cudownych wynalazków, a tylko 
przez inny stosunek rozciągania w poszczegól 
mych fazach produkcji, czy może przez inne 
rozstawienie wałków rozciągających uzyskał 
przędzę lepszą przy niezmienionym surowcu, 

Trzeba sobie teraz postawić pytanie. Czy 
Jest rzeczą słuszną, ażeby PZPB Nr 4 roblio 
dlatego, że ma dobrego klerownika przędzalni 
lepszą I zędzę aniżeli PZPB Nr 1 czy 9. 

Przecież wszystkie te fabryki nałeżą dzisiaj 
do jednego właściciela, któremu na Imię — 
Naród, 

Inny wypadek: przędzalnia odpadkowa 
PZPB Nr 2 (Oddział Gutman) produkowała złą 
Przeze, Tkacze nia mogli eupełnie pracować 
watkiem otrzymywanym z tej przędzelni. 
Zmieniono lerownika i przędzalnia daje 
pierwszorzędną przędzę. 

Czy ten kierownik podzielił się za swo- 
imi kolegami po fachu swoim doświadcze- 
niem? 

Chyba nie, nawet napewno — nie, Bo jak 
twierdzą tkacze Gutmana, przędza otrzymy- 
wana z Centrali jest gorsza, 

Te same zakłady, ten sam dyrektor tech- 
niczny, a przędza różna... 

Analogiczna historia miała miejsce w 
PZPB 22, Przędza wyrabiana w tych zakła- 
dach była mówiąc oględnie — nieszczególna. 

to winien? Odpowiedź była jedna: — złe 
obicia na zgrzeblarkach, Argument ważki 1 
trudny do odparcia. Ale przyszedł inny kie- 


VW. PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien santo- 
matycznych) wyróżniły się: Stefania So- 
biorajczyk (173 proc.) 1 Eugenia Makota 
(171 proc.) 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Aniela 
Ulman osiągnęła na A krosnach 140,6 
proc, Alfreda Tatuszkiewicz na 6 kro- 
snach uzyskała 157.8 proc. Na „czwórkach“ 
wyróżniły śię: Helena Świątek (177.9 
proc), Stanis. Bujnow (168.3: proc.) 1 Jó- 
vefa Barańska (164.2 proc). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Anna Ramus 150.6 proc, Helena 
Pałkowska 139 proč, a Florentyna Wier- 
szeń 134,5 proc, Tózefa Jóźwiak (4 krosna) 
osiągnęła 1494 proc. W przędzalni wyróż- 
niły się Bronisława Świtoniak (166.2 proc) 
t Maria Dubis (162.7 prot.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróżniły 
się: na 4 stronach Genowefa Cichocka 
(1454 proc), Bronisława Olejniczak (142.4 
proc), Helsna Olczyk (141.3 proc) i Bro- 
nisława Wożniak (140 próc,); na 3 stro- 
nach Wanda Sygdziak (144,7 proc) i Geno- 


wefa Bartosik (1425 proc). W tkalni na 
6 krosnach pierwsze miejsce zajął Broni- 
slaw Ciuła (164,2 proc.). Maria  Drelich 
uzyskała 158.6 proc, a Maria Borówka 


156.6 proc, Na „czwórkach* najlepsze re- 
zultaty osiągnęły: Helena Płachta (165.6 
proc.), Władysława Maj (1522 proc), Zo- 
Ha Wielińska (145.8 proe.) i Krystyna Im- 
perowicz (14.9 proc.). 

W P4PB Nr $ w przędzalni (4 strony) 
wysunęły się na czoło Janina Góralska 
(163 proc.) i Katarzyna Lubera (156 proc.). 


0 tak zwanej taje 


(Artulsut clegskusuyujmiyj) $ 


mnicy 


townik i na tych samych zgrzeblarkach zro- 
blono przędzę dobrą. 

‘Cud? nie, Tylko dobra wola 1 umiejętność 
włościwnaą, nastawienia zgzeblatek. 

I znów tajemnica zawodowa. 

Coś tu trzeba ztobić, koniecznie trzeba, 

Ci, którzy więcej mmieją powinni dzielić 
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Łodź w kwiatach 


Lieleń i barwne rabaty upiększą ulice miasta 


Wiosenne prace Wydziału Pianiacji 
Wydział | 


W plerwszych dniach kwietnia 
| Plantacji cozpoczyna wiosenne prace nad upo- 
reądkawaniem + obsianiom trawników na pl 
cach, ulicach oraz w parkach naszego mias 


_ Plany Opieki Społecznej w najbliższej przy 
szłości obejmują w pierwszym rządzie opiekę 
nad malką. i dzieckiem. 

Dotychczasowy jedyny żłobek tejonowy, 
mieszczący się przy ul. Nawrot 93, nia mogł 
sprostać istniejącym potrzebom i dlatego. też 
projekluje się zorgan: go. żlobka 
rejonowego, mogącego pomieścić 50. dzieci. 
Uruchomiony on zostanie w, pięknym pałacy* 
ku z ogrodem przy ul. Żeromskiego. 


Brygada Ochrony Skrabowej w Łodzi dzia- 
ła na podstawis Dekretu z dnia 11 kwietnia 
1947 roku o Prawie Karno-Skarbowym, w myśl 
którego przysługują jej rozległe kompetencje 
przy ściganiu wszelkiego rodzaju przestępstw 
skarbowych. Jednakże każda czynność misi 
być natychmiast zalegalizowana przez właści- 
we władze, to znaczy przekazania Komisji Spe 
cjalnej lub władzom bezpieczeństwa. 

W ostatnim miesiącu sprawozdawczym wy- 
kryła Brygada Ochrony Skarbowej w Łodzi 
i województwie około 320 przestępstw podał- 
kowych. Z liczby tej 110 przestępstw zostało 
załatwionych orzeczeniami, co dajo Skar 
Państwa około 59 milionów zł. Ci g 
kowy tych spraw prrypada na miasto Łódź 


Karty wymienne 


GŁOS ROBOTNIGZY 


zawodowe 


się swoimi spostrzeżeniami 1 doświadczenia- 
mi 2 innymi przez publikację swych osiągniąć 
w prasle codziennej, albo w specjalnych pe- 
rlodykach fachowych, x 

Nie przyniesie im to żadnej ujmy, a Innym 
pomoże w ich pracy ku poźytkowi całego 
narodu. em-em 
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Troska o matkę i dziecko 


Naibiiższe plany Opieki Saołecznej 


W porównaniu z .zeszłym rokiem powiększy | 
się znacznie stan zazielenienia, zarówno dzięki 
nowym trawnikam, jak i większej ilości zasa- 
dzonych £ zasianych kwiatów. 


U 


Obliczony na 70 dzieci żłobek przy ul. Sien 
klewicza, mieszczący się w dawnym domu noc- 
legowym, otwarty zostanie fuż w maju. 

Istniejący przy ul. Żubardziiej Dom Matki 
jest za szczupły wobec potrzeb w tej driedzi- 
nie. Dlatego też projektuje elę otwarcie dru- 
giega Domu Matki, obliczonego ma 50 miejsc. 
Otwarty on zośtanie przypuszczalnie w Rudzię 
Pabianickiej. 


Zadania Brygady Ochrony Skarkowej 


Rozległe kompetencje przy ściganiu przestępców 


Drugą dziedziną spraw BOS jest zwalcza- 
nie potajeminego gorzelnictwa. Obecnie w wie- 
lu powiatach potajemne gorzelnictwo zostało 
całkowicie zlikwidowane, a w innych nasilenie 
zmniejszyła się o połowę, 

BOS wakzy również z przemytem i 2 afe- 
rami dewizowymi. Poza tym wrar + organami 
MO i Komisją Specjalną wyżontja tak rwane 
czynności zlecone — walczy z nielegalnym 
przemiałem, ubojem i z nielegalnym garhowa- 
niem i handlem skórami. 

Należy zaznaczyć, ża po reorganizacji, jas 
ka mastąniła w inich czasach na terenie 
BOS, funkcjonariusze tej instytucji w pełni 
wypełniają swoje zadania. (m. z) 


mogą otrzymywać 


tylko zamelłowani na pobyt stały 


W związku z powstającymi. meraz wątpli- 
wościami, Ministerstwo Aprowiracji epecjal- 
nym okólnikiem, wystosowanym do urzędów 

iio, ża karty wymienne, 


Maria Kowalska osląguęła na trzech stro- 


nach 174 proc, Stanislawa Kołczak 155 
bro, W TKALNI NA „CZWORRACH* 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA FRAN- 
CISZKA WÓJCIK, OSIĄGAJĄC 20 PRO- 
CENT NORMY. Maria Sęk uzyskała 1914 
proc, a Maria Dziedzic 181.4 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni we współ- 
zawodnietwie zespołowym zespół Mańku- 
ta (129.6 proc) wyprzedził zespół Pa- 
cholaka (129.4 proc). W tkalni na 4 kro- 
snach osiągnęła Maria Rajska 162,8 proc, 
a Marja Miśkiewicz 153.8 proc. 

W PZPB Nr 7 różniły się tkaczki 
ilska (159.1 proc) i 

(174.6 proc). W 
uzyskała Apolonia 
a Maria Woź- 


przędzalni (3 strony) 
Stanisławska 162.8 proc., 
niak 155,6 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
osiągnęła Maria Świerczyńska 163 proc. 
a Helena Stolenwerk 155 proc. W tkalni 
'4 kresna) wyróżniły się Sabina Lewińska 


173 proe, ! Kazimiera Sylwestrzak (171 


oroc). 
W PZPB Nr 9 prządka Krystyna Ludwi- 
czak (3 strony) uzy 154,6 proc, 
Władysława Obied: 151.9 proc. 


W tkalni wyróżniła się Feliksa Pakulska 
(6 krosien — 165 proc.) 

W PZPB Nr 16 prządki Janina Gołę- 
biowska i Janina Kondras ùzyskaly po 
143 proc. Zofia Kisiel osiągnęła 147 proc. 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 
Marja Partyka, Helena Wlazła, Stanisława 
Mamrot į Stanisława Jerzak. 


ne podstawie których wydaje się normalne 
karty zaopatrzenia mogą być wydawane Jedy- 
nie osobom zameldowanym w danej miejsco- 
wości na pobyt stały. Zarządzenie to ma na 
celu uniknięcie nadużyć w postaci podwój- 
nego pobierania przez poszczególne osoby kart 
żywnościowych. 

Jedynie repalriańtom w okresie, w którym 
przysługuje im prawo do. pobierama kart zao- 
patrzenia, oraz uczniom szkół wszelkiego typu 
w związku z nauką przebywającym poza miej- 
ścem stalego zamieszkania. upoważnionym do 
zaopatrzenia kattkowego, mogą być wydawa- 
ne nawet w wypadku zameldowania na pobyt 
EZRSOWY, 

W tych okręgach, w których dotychczas 
wydawano kartki wymienne osobom zameldo- 
wanym na pobyt czasowy, mogą być one wy- 
dane ostatnio na m-c maj br. Jedynie w wy- 
jątkowych wypadkach starostwa oraz zarządy 
miejskie miast wydzielonych będą mogły wy» 
dać tej kategorii ocób kartki na m-c czerwiec, 

Ponadto Minfsierstwo przypomina, że bez- 
względnie nie wolno wydawać kart wymien- 
nych osobom zameldowanym ma pobyt czaso- 
wy w hotelach, pensjonatach, domach wypo- 
czynkowych itp. 

W związku z tym Ministerstwo Aprowt- 
zacji zwraca uwagę na konieczność. załatwia: 
nia formalności meldunkowych przez osoby, 
korzystające z kart zaopatrzenia w ich wła- 
snym tnteresie i zameldowania się na pobyt 
stały w miejecu ich faktycznego zamieszkania. 


w języku rosyjskim i francuskim 


Skład główny: 


CENĄ EGZEMPLARZA ZE. 10— 


Organ Biura Informacvinego 9 Partii 


„OD trwały pokój, 
o Bemokrację Ludową 


Wydział Kolportażu RSW „PRASA”, 
Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871- 


Nr BE 


Kto może udzielić informacji 
o tym zkrodniarzu wojennym ? 


W związku z prowadzonym dochodzeniem 
przeciwko generałowi policji £ oberfuehnero+ 
wi SS,' Wallerowi Steinowi, który na końcu 
1944 roku lub na początku 1945 roku pełnił 
obowiązki prezydenia policji niemieckiej m. 
Łodzi, wszystkie osoby, które mogą udzielić 
o nim jakichkolwiek informacji proszone aq 

łoszenie się do Wydziału Śledczego Koe 
KARAŚ MO, Sarad a pokój 134, sekcja r 


PEPEFEOWETEYTEFT KA ENDI IIVE MERIIN O ANNEER 


200 tys. bratków, 70. tys. begonii, pache 
nace heliotropy, efektowne pelargonie, ner- 
wona szałwia, ogółem ponad pół milona ńetuk 
roślin zakwitnie tego roku na ulicach miasta. 
Na obsidzenie późniejsze przeznaczono, 20 tym. 
słoto-brązowych chryzantem kwitnących aż do 
pierwszych mrozów. 

Powierzchnia kwietników w tym roku ule- 
gaie zwiększeniu. Na brzydkim placyku prey 
wl, Traugutta przed Zw „Zaw, założone zostaną 
dwa wielkie nowe kwietniki, jeden dużych 
rozmiarów powstanie w dzielnicy robotniczej 
ma Chojnach przy ul, Leczniczej. W śródmie- 
$ciu nowy rabat zieleni założony zostanie na 
ulicy Daszyńskiego kało kościoła Sw, Krz 
oraz na Starym Rynku przy ul. Zgierskiej. 

W parkach trwają obecnie prace konso 
wacyjne. Pewna ilość wiązów usuwana jest z 
parków Sienkiewicza i Poniatowskiego, miej- 
sca ich zastąpią brzozy i wierzby. 

Wszystkie projekty wskazują na to, Że o- 
siągniemy, jeśli chodzi o zaztelenie miasta, nie 
tylko poziom przedwojenny, ale przekroczy* 
m i długim czasie, 


i to w mi 
ENAS LYCHE 


Hadit, LARÓW 


Zw. Pracowników Gastrono= 
micznych nie pozostał 
kezczyńny 


W Głosie" z dnia 20 marca rb, zamieści 
liśmy artykuł pt „Co na lo Związek Pracow= 
ników Gastronomicznych”, w którym to arty: 
kule poniszyliśmy sprawą niewiaściwego u- 
stosunkowania się dwóch kucharzy restauracji 
Tivoli” do mlodego praktykanta, ob. Wawrzy- 
niaka, W odpowiedzi na nasz artykuł Zw. Pra- 
cowników Przemysłu Gastronomiężnego nade 


słał nam odpowiedź, w której wyjaśnia, że w 


sprawie przez nas opisanej odbył sią Sąd kole- 
żeński, który uznał obu kucharzy winnym í 
zasądził zwolnienie ich z pracy na przeciąg 
miesiąca, Gdyby ukarani w ten sposób bracia 
Miruch w ciągu pół roku powtórzyli swe po- 
stępowanie, zostaną oni bezpowrotnie usunięci 
ze związku, Poszkodowany Marian. Wawczy- 
niak otrzymał od Miruchów zwrot wszystkich 
kosztów, wynikłych ze sprawy. 


Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóhc krosnach kortówych wyróżnił się 
w PZPW Nr 1 Hanryk Łuczak (148 proc). 

W PZPW Nr 2 Mieczysław Malisiewicz osią- 
gna? 180. proc, Tadeusz Karliński 153.8 proc, 
a Zdzisław Stełpiński (186 proc) į Władysław. 
Droździewicz (149 proc.). 

W PZPW Nr 35 Stefan Szaliński í Michał 
Świtała uzyskali po 158.3 proc. Maria Bart- 
czak osiągnęła 155 proc. 

W PZPW Nr 38 wysunął się na czoło Tan 
Pawlak: (160 proc), Józef Bednarek osiągnął 
159.8 proc, Michał Gabrysjak 150 proc., a Stà- 
nistaw Malinowski 158.8 proc. 

W PZPW Nr 88 wyróżnili się Stanisław Ro- 
siak (180 proc), Eugen. Rosiak (159.8 proc.) 
i Kazimierz Bromińskj (159 proc.). i 


PLENARNE ZEBRANIE DELEGATÓW 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt, i Użyt. 
Publ. w Polsce Oddział I w Łodzi zawiadamia, 
ża w dniu 26 marca br. o godz. 17-toj odbądzia 
się Plenarne Zebranie Delegatów w lokalu 
związkówym, przy ul, Wólczańskiej 5. 

Obecność obowiązkowa. A 

Odczyt pt. „Zagadnienie Ruchu Zawodówe- 
go" wygłosi I Sekretarz Zarz, Gl. E Walas: 
czyk. 


Mg" D 


À już do nabycia 

we wszystkich 
Oddziałach Robot- 
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej] „PRASA“ 


80. 


Nr 83 GŁOS ROBOTNI 


Czytelnicy piszą 


Teren przygód Chodży 


GZY 


Z życia Partii 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 


PPR w następujących fabrykach 1 instytu- 
cjach: W wypowiedziach czytelników „GI jest pięknym przypomnieniem © gościnnych 
RUDA PABIANICKA | padł padały zastrzeżenia. że akcja po-| Usbekach i Tadżykach, którzy dzielili się z na- 


O godz. 16 pracownicy biura PZPB w Ru-| wieści „PRZYGODY CHODŻY NASREDINA”| mi chlebem i owocami, a którym pomagaliśmy 
dzie Pabianickiej. O godz. 1530 ŁWĘKD — | wydaje im cię daleką od życia i — ich zainie-| w awie bawełny, ryża, hodowli owiec. Bra 
15 Komitet fa- | e5oWsń. Otóż uważam pogląd taki za zwykłe [ 1i tam czynny udział we wszystkich dzie- 


wydział gospodarczy. O godz. 


Aro: „Pine szej nieporozumienie, gdyż przez tereny Bucharskie| dzinach życia gospodarczego i odjechaliśmy, 
w czasie ostatniej wojny pr zostawiając wielu serdecznych przyjaciół 

WIDZEW ło miliona Polaków i bardzo wielu z nich m Oczywiść h obyczaje są zupełnie róż- 
O godz. 17 plenarne. posiedzenie komitetu | szkało, żyło | pracowało na gościnnej | pięk-| ne od naszych, eposób mieszkania i życia wy- 

dzielnicowego, O godz, 16 CT. O godz. 15 t.| nej ziemi Uzbekistanu, gdzie wh dają się nam fantastyczne — ale tym niemniej 

„Kunertć, akcja powieści, Dla nas. któr są prawdziwa i ciekawe. iaj w nowym u 

WIMA — PZPB Nr 5 przeżyliśmy w Azji Środkowe stroju nie spolykamy chctwych, okrutnych 
© godz. 16 oddział gumowy, pracownicy 


przedszkola, żtobka 1 świetlicy. 
GÓRNA 

Q godz. 16 PZPD Nr 5. © godz. 
reńowe tow. Kowajskiego, tow. 
oraz koło tow, Kar. zemskiego. 
GÓRNA PRAWA 


Studium gospodarki włókienniczej 


Kurs dla- dyre torów technicznych 

rozpoczął się w Łodzi a i bezpieczeństwo pracy, p 
tudiura Gosp storia ruchu zawodowego or: 
idomości ekonomii po 


IR koło tå- 
Bernasiaka, 


lutego 


W połowie 


darki Włókienie: wowe 


O godz, 15.30 Tele-Radio. O godz. 16 Centr. | torów tech: Od kandydatów wyr 
Przem, Chemicznego. y nię nie 
GÓRNA LEWA i t technicznych, poli- | włókiennic owe | 

O godz. 1430 „Warta”, O godz. 16 Dyr. |1072- ekonomicznych socja'no-prawnych. Wykładowcami są najwybi 
Brier: sog) Program obejmuje łącznie 180 godzin wykła- taj 
ŚRODMiASGTE dów z następujących dziedzin: przędzalnictwo ysła Wó. 
z pss tkactwo, wykończalni i kursu zdawać będą 


O godz. 14 Ośrodek Konf. Nr 1 — oddział 
„B*. © godz. 13.30 Ośrodek Konf. Nr 4 — od- 
dzial O godz. 17 Dyr. Przem, Dziew, 


mysłowe, planowanie i or specjalny egzamin. 


O godz, 16 Dyr Art. i Tkanin Tech, CTBE, 
CZ Sp. Przem, koło przy Centr. Szk. Zw. W E Z W A M I E f 
Zaw., kolo przy Centr. Szkole PPR. O godz. 


1630 CT — Dyrekcja, Społem — oddział Wł. 
Nr 1. O godz. 15 ©. M. Przem. El, Poczta Nr 
2, Bank Rolny, Zarzą. Ucz. Walk Zbrojnych. 
O godz. 15.30 NBP, ZUS, f. „Szarnik”. © go- 
dzinie 18 koło terenowe. 
SKODMIESCIE LEWE 

© godz. 14 f, „Petter” — zmiana JI. 
ŚRÓDMIEŚCIE PRAWE 

O gods, 15 PMT — cadział L 
1 „Esia”, egt kom. „Kartona: f Patt- 
herg™ — zmiana dzienna, f „Wagner, O go | 
dsmle 1230 t. „Piibal" — zmiana L © godz, | 
15.39. Departament Kadr. © godz, 12 Fabryka 
Pasów, Í 
STAROMIEJSKA 

Ò goda, 15 t. „Mietrich”, 

Vojewódzkiego. O godz. 19 PSS — koła Nr & 
D goda. 16 PSS — koło Nr 7. f, „Lorentz“, 
ŁWEKD — Brus, garbarnia „Ursus“, © godz. 
14 PZPR Nr 8 — zebranie komitetu fabrycz- 
ga, O godz, 13.30 PZPB Nr 2 — oddzial I. 
ALUTY 

O podz. 14 11 Rom. M. O. Ogodz. 16 sto- 
lania „Dar-Barde" Państw. Fabryka Nr 20, 
£ „Eintrod Abel", ŁWEKD — koło Nr 4. 


ZEBRANIE TERENOWE 
KOŁA GÓRNEJ LEWEJ 

Driś o godz. 17 w lokalu dzielnicy przy ul. 
Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie tere- 
nowego koła Górnej Lewej. 
ZN 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gospo- 
darczy — ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę 3 maszyn ręcznych do liczenia. 

Bliższe informacje į formularze ofertowe 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym, 
ul. Legionów nr 10, 3 piętro, pokój nr 14, w 
fodziaach od 8—18. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści for- 
mularza ofertowego, w zapieczętowanej į za- 
lakowanej kopercie bez znaków firmowych 
2 napisem: „Oferta na dostawę 3 maszyn recz- 
"nych do liczenia”, należy składać do dnia 6 
kwietnia 1948 roku, do godziny 9, pod wyżej | 
wskazanym adresem, gdzie również w tym 
n dniu o godzinie 10 nastąpi otwarcie 


W celu uniknięcia możliwych opuszczeń lub nieścisłości wzywa się 

i prosi organizacje, urzędy, biura, instytucje, zrzeszenia, zjednoczenia 

przemysłowe, handlowe, państwowe i prywatne, aby zechciały do dnia 
30 marca r. b. 

złożyć swoje adresy, z dokładną nazwą, numerem telefonu i nazwis- 

kami osób na stanowiskach kierowniczych — do zamieszczenia w książ” 

ce adresowej p. n. 


TODZ 
URZĘDOWA 
SPOŁECZNA 


GOSPODARCZA 
na rok TDB 


która ukaże się wkrótec. 


© gods. 14 


cd 


komitet Urzedu 


Adresy i ogłoszenia przyjmuje 

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ „PRA SA”, 
Łódź, Piotrkowska 55 oraz upoważnieni przedsta- 
wiciele. 


1830-B. 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 
Biuro Sprzedaży Przemysłu 
Precyzyjnego | Optycznego 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Kunqo-Surzeda? ZGUBIONO leg. PPR 
Nr 319633, zw. zaw., 
2 tramwajowe Bole- 
sław Mytkov Ar- 
mii Czerwonej 39. 
20988 
ZGUBIONO kartę re- 
racyjną RKU 
na nazwisko Fi 
raza Benedykt, 11-g0 
Listopada 30.  2084g 


w Łodzi, przy ul. Wigury 21 


zatrudni natychmias 

1-go kierownika sprzedaży własnej 

1-go kier, kancelarii 

1-go kier, magazynu 

1-go pracown. do planowania | sta- 

tystyki 

1-g0 ref. socjalnego 

2-ch referentów branżowych 

1-go fakturzystę 

1-go ret. dziennik podawczy 

1-4 wykwalifikowaną maszynistkę 

Zgłoszenia wraz z podaniem 1 życio- 
rynem kierować do Wydziału Personal- 
nego. 2092-k 


TOKARNIA 1,75 mtr. 
do sprzedania. Wiado 
mość telefoniczna 

131-60. 
tacuutane tozumenty 
ZGUBIONO palcówkę 
i legit. PPR na mi 

Bi 


Zaofiarowanie nracy 


PAŃSTWOWE Zakła- 
dy Tele- i Radiotech 
niczne przyjmą naty- 
chmiast samodzielne- 
go księgowego. Poda- 
A sem 
s osobiście w 
Biurze | Personalnym, 
Łódź, Skrzywana 9. 
2089k 


’ n elektryk- 
potrzebny 
zaraz na stanowi= 
ierownika. Wa- 
dobre, do omó- 


um przetargowe, zgodnie z przepisami 
kości 5 proc, od sumy ofernwanej, na- 
płacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
Lódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
botu dostawcy bez wzgledu na cene, a tak- 
że prawo uznania, że przetarg nie dał wyni- 
ku. 


ZGUBIONO leg. tram 
wajową niebieską na 
nazwisko Adamski Ta 
deusz, Wolna 4. 20968 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


JNA W ŁODZI ogłasza 
ednio zakładom pra- 
nościowych dla 


REJONOWA CENTRALA APRO WIZAC 

przetarg nieograniczony na dostawę bezp 
cy, zaopatrywanym przez R. C. A. artykulów 
stołówek fabrycznych przy zakładach pracy 
órki kwaszone 


instalator 


od 
sko 
ru 


dnia 24 marca 1948 roku. 


2 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI Ziemniaki 800 ton m 11 ton ienia, Zgłoszenia 0- 
Buraki 42 „ tapusta kiszona Br sobiste. Spółdzielnia 
„SPOŁEM Marchew 25 „ włoska 300 kg idownictwą 
Okręgowy Dział Transportowy Pietruszka 3,5 „ Cebula 5 ton iego — Piotrkowska 
w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 5 Selery 15» Pasta pomidorowa 2035k 
ogłasza drogą przetargu Pory 15, „ szczawiowa 0,5 Różne 
sprzedaż SAMOCHODÓW Ziemiopłody muszą odpowiadać wymogom giełdowym. 4 prze- || A aott RICHTE 
iarowzeni osobowych twory — pierwszej jakości. Rejonowa Centrala Aprowizacyjna OBI ERA 


Ra ACID I -kemogą snbie rrawn wyboru oferenta bez wzgledu na rene, oraz 


Str 5 


Nasredina 


do emira i jego świty, 
Aie przyroda, oby 


włądców, podobnych 
ani potwornych lichwi 


czaje ludu, zabytki, dawne gmachy, dziś jesz- 
cze sprawiają i. Rzeczywietością 
jest, że dzi età 6 długich watkoczach w 
sukniach jak za czasów Chodży Nasredina, W- 
częszczają na uniwersytety, prowadzą trakto- 


r eżczyźni pracują nauko 
p m czasu i swój piękny kraj pokryw 
łą kanałów. fabryk, kolei żelaznych 
nakke left y o Chodży Nasredinie, 

tayt o pięknym sprawiedliwym świecie, 
walczył w obronie uciśnionego ludu, zaw. 
żyją wśród narodów Azfi Środkowej. Uważam 
więc, że po tą raczej rozszerza nasza ño. 
ryzonty, ukazując nam wiernie obyczaje za- 
przyjaźnionego z nami kraju 
Stały 


idą z postę- 
ają sie- 
Jed- 


ozyleln 


WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 


Staraniem Wydziału Kultury Zarządu m. 
Łodzi otwarta została wystawa sztuki ludowej 
dnia 14 bm. w Galerii Sztuk Plastycznych, 


Wystawa obejmuje najcelulejsze dzieła sztu 
ma 


wa | grafiki ludo 
wów — prywa” 


ki z żakresu rzeźby, 
wej wybrane z mu 
tnych. Duże 
dzającej 
wych wycieczkach $ 


w i 
zatnteresowanie publiczności zwie 
wystawę tndywiduajnie £ w zbioro- 
viadczy o należytym gro 


niu społęczeństwa dla tego wielkiego 
kulturalnego zagadnienia, Starennie opracowa 
ny i bogato ilustrowany katalog wystawy, 


wydany staraniem Centralnego Instytutu Wal- 
ury wprowadza w sedno zagadnienia. Spe- 
jalny delegat Centralnego Instytutu Kultury 
oprowadza wycieczki. Wystawa ta była poka 
zywana przez styczeń i luty w Krakowie, ča 
z Łodzi przeniesiona zostanie do _ Poznania. 
Inicjatywa Ministerstwa Kultury i Sztuki dzię 
ki której wystawa ta doszła do skutku, połą 
czona e dużymi dotacjami Ministersi 
ten cel, przyczyni się do należytego 
wszechnienia zagadnienia sztuki ludowej 
społeczeństwie 

KAYA RKA ALANYA ASYYY AREA 


Gimnazjum włókiennicze powstaje 
w Łodzi 


Jedną z głównych bolączek szybko rożwi 
jącego się szkolnictwa zawodowego Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu jest niedostateczna 
ilość własnych, dobrze wyposażonych budyn- 
ków. Daje się to szczególnie we żnaki przemy- 
słowi wi nniczemu, dla którego abszerne 
budynki szkolne z laboratóriami i warształa- 
mi są nieodzowne. 

C. Z. P. Włókier ego już na wiosnę br. 
przystąpi do budowania nowych gmachów 
zkolnych. Nowe lokale otrzymają: pierwsze 
zbiorowe gimnazjum włókiennicze w Łodzi z ` 
przędzalni bawełnianą 1 wełnianą oraz z 
brazarnią tkacką na 1.000 do 1.200 osób; H- 
ceum jedwabnicze w Milanówku dla 350 slu- 
chaczy i gimnazjum włókien sztucznych wa 
Wrocławiu. Ws: kie te szkoły wyposażone 
iejsze urządżenia, laho- 


będą w. najnowocześ 
ratoria, warsztaty itp, 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43 


Od czwartku do niedzieli bm. włącz- 
nie — przedstawienie zawieszone, 

Od poniedziałku, dn. 2% bm. w pro- 
gramie 


„COS SIĘ ZACZYNA 

grany będzie w obsadzie premierowej 
skecz „WIELKI MECZ“, zamiast pro- 
dukcji muzycznych orkiestry: B-ci Lo- 
patowskich, któr eżdża na wystę- 
py do Czechosłowacji. 

Wkrótce premiera p. t 
BIEG". 


„WIOSENNY 
2087-k 


PANSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO 
Łódź-Północ 

zatrudnią 


TKACZY i 
WMACZEKA 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
nalny, ul. Południowa 67. 2093-k 


WYKWALIFIKOWANY 


Akwizytor 


poszukiwany natychmiast 


Warunki dobre, 


Zgłoszenia: Biuro Reklam i Ogło* 


szeń „PRASA“, Piotrkowska 55. 


PASEO ssać Pof A przeprowadzenie przetargu ustnego lub pisemnego między wybra- 
RD nymi oferentami, a także unieważnienia przetargu bez podania ||niczne. armatury. na- 
DYZURY APTER PON ZNA: rzędzia, 1915k 
DOŻA, Tai Pe owa Oferty w zalakowanych kopertach z r TARG ARNIA į Cu- 
zjsjajsze] nocy dyżurują następyiące apteki: goi ep WA JJ paki py i 
Daoialeckiego (Piotrkowska 127  Zajączkiewicza || NA ZAPASY STOŁÓWKOWE", należ y zak AA =) 
(Zielony Rynek 37. Gorczyckiego (Przejard SĄ || pu R. C. A. w Łodzi, Plac Zwycięstwa Otwarcie kopert na- Ogiu, Łódź, ul. 
Karlina (Wschodnia 54) Anstoniewicza (Pabianicka || stani w dniu 31 marca 1948 r. 2090-k orska Nr 17. tel. 
561 Steckela (Limanowskiego 37 ze s 2031-k 
Wydawce: Waj Komitet PPR w Ładzi Komite! Refakeyiny Red | Adm Łódź Piotrkowska lelofnny Redaktor in nv 216-14 


111-50 Konta PKO VTI.1505 Zakł Graf RSW Pra 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel 
p — 024239 ` 


acja nie. przyjmute odpowiedziałności 


Redakcja nocna 172-31 
druk ogłoszeń 


Sekretariat 254-21, 
za terminowy 


Str. B 


W 1-szy DZIEJ ŚWIĄT WIELKIEJ NOCY 
OTWARCIE CYRKU W ŁODZI 
Do Łodzi przyjeżdża reprezentacyjny cyrk 
pod dyrekcją Din-Dona. Olbrzymi nowy na- 
miot ustawiony zostanie na placu Leonarda. 
Otwarcie nastąpi 28 marca (l-szy dzień 
świąt) o godzinie 16 m. 15 i o godz. 19 m. 15. 
Wielki program nowości z udziałem wybit- 
pych artystów krajowych i zagranicznych. 
Cys sahnwi w Łodzi tylko krótki czes 


TEAT EEW 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dnia 25, 26, 27, 28 -(niedziela) — teatr nie- 
czynny. 


` TEATR POWSZECHNY TUR 
Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) — teatr nie- 


czynny. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś teatr nieczynny. 2-go fnia świąt — 
20-go marca — jedno przedstawienie o godz. 
10,15 komedii Molidre'a „SZKOŁA ŻON" w 
reżseri Bohdana Korzeniewskiego, w deko- 
racjach 1 kostiumach Teresy Roszkowskiej. 
Udzlał biorą: Hanna Bielicka, Jerzy Duszyń- 
ski, Halina Głuszkówna, Czesław Guzek, 
Adam. Mikołajewski, Michał Melina, Zofia 
Mrozowska, Tadeusz Schmidt, Ewa Szumań- 
ska, Ludwik Tatarski i Jacek Woszczerowicz, 
Kasa czynna od 12-tej, tel. 123-02, 


Teatr „SYRENA” Traugutta 1 
Dziś, jutro, Sobota i niedziela — teatr nie- 


czynny. 

W poniedziałek, dnia 29 b. m. (drugi dzień 
twiąt) dwa przedstawienia „AMBASADOR” 
— 0 ogdz. 16-tej t 19,30. 


Teatr Komedii Muzycznej „ŁUTNIA* 

A Piotrkowska 243 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) — teatr nie- 
czynny. 

Teatr „OSA”* Zachodnia 43, tel. 140-09 

Od czwartku, dn. 25 -bm. do niedzieli, dn. 
28 bm, włącznie — przedstawienie zawieszo- 
ne. 


KINA 


Dnia 25 i 26 TII kina nieczynne. 


Co usłyszymy przez ratio 
PROGRAM NA CZWARTEK 25 MARCA 1948. 

12.04 Dziennik południowy, 12.15 „Z mikro- 
fonem po kraju”. 12.25 Koncert popilamy. 
12.50 (£) Muzyka z płyt. 13.00 D. c. Koncertu 
popularnego. 13.20 Przerwa. 14.00 (Œ) Recital 
altówkowy. 14.30 „Spiewajmy piosenki”. 14.50 
i£) „Dwa prologi operowe”. 15.10 (Ł) Krótkie 
interludium z płyt. 15.20 Œ) Wiadom. lokalne. 
15.25 (Ł) Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.12 Re- 
portaż pt, „Kierunek na Kołobrzeg”. 16.25 „Na- 
eza Uzdrowiska", 16.30 „Szkołą Inżynierska 
im. Wawelberga £ Rotwanda” — pogadanka. 
16.35 Radiowy poradnik językowy. 1650 Po- 
gadanka H. Lewickiej, 17.00 Koncert Qrkie- 
stry P, R. w Bydgoszczy. 1745 „Chrońmy za- 
byfki przedhistoryczne" — pogadanka. 18,00 
Muzyka symfoniczna. 19.00 „Poezje Cypriana 
Norwida”. 19.15 Koncert Symfoniczny Orkie- 
stry Filharmonii Robotniczej w Poznaniu. W 
przerwie — Dziennik, 20.30 „Eugeniusz One- 
gin”. 21.20 Muzy! 2.10 Audycja z cyklu; 
„Dawna Muzyka”, 22.45 (Ł) Mozart — Mała 
serenada (płyty). 22.58 (X) Omówienie progra- 
mu lokalnego na futro. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 2315 Program ma jutro. 23.30 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
WIELKIEGO TYGODNIA 
w Kościele Garnizonowym Parafii Św. Ducha: 
"W Wielki Czwartek zostanie odprawiona 
uroczysta Msza Św, o godz. 9-tej. 

W Wielki Piątek ceremonie liturgiczne foz- 
poczną się o godz. 9-tej, o godz, 19-tej Gorzkie 

le z kazaniem pasyjnym. Ą 

W. Wielką Sobotę ceremonie Hturficzne ze 
Mszą $w. rozpoczną się o godz. 7-ej. 

W Wielką Niedzielę Rezurekcje w naszym 
Kościele rozpoczną się o godz. 6-tej i będą 
transmitowane przez Radio dla kraju i za 
granicę. Msze Św. zostaną odprawione o godz, 
8, 9, 10, 121 13, 

Uroczyste Nieszpory o godzi 19-ej. W drugi 
dzień Świąt, tj. 29.111.48, Porządek nabożeństw 
jest następujący: jak w niedzielę, ti. o godz. 
7.8, 9, 10, 124 13. Nieszpory o godz. 19-tej, 

Szef. Wydziału Charytatywnego 
Duszpasterstwa M. O. N. 

Ks, Ławrynowicz Włodzimierz, pik. W. P. 
PACZKI ŚWIĄTECZNE DLA DZIECI 

Dnia 25 marca 1948 r. o godz. 17-tej w lo- 
kalu biura Centrali Produktów Naftowych w 
Łodzi, ul, Gdańska 70 odbędzie stę wręcz: 
paczek świątecznych dzieciom pracowników 
C. P. N. i zaproszonym sierotom z Łódzkiej 
Rodziny Radiowej. 

Goście mile widziani. 

Nowi radni: tow. tow. Żącin, Olczyk, Kslążek, 

LISTA DZIECI ŻYDOWSKICH Z NIEMIEC 

Wojewódzki Komitet Żydowski otrzymał 
nowy wykaz dzieci żydowskich, znajdujących 
się w Niemczech, poszukujących rodziny, Za- 
interesowani winni zgłosić się do Wydziału 


Oświaty przy Wojewódzkim Komitecie Żydow 


skim w Łodzi, ul. Więckowskiego 32 (pokój 12) 
w godzinach 12 — 15. 


Ne sportu 


'ŁEK$ zwycięża drużymę czeską „Nusle“ 6: 


Około czterech ty- 
slęcy widzów przyszło 
wczoraj na stadion 
ŁKS-u podziwiać pier- 
wszy występ drmżyny 


$ czeskiej „Nusłe” w 
Łodzi, a jeszcze bat- 
dziej w nadziei zre- 


habilitowania się w 
ch oczach  czerwo- 
nych koszul za ostat- 
nie niepowodzenia w 
znać, że ŁKS nadziei tych 
Drużyna drugiej ligi 


lidze. I trzeba przy. 
wczoraj nie zawiódł. 
czeskiej zeszła pokonana z boiska w dość wy- 


sokim stosunku 2:6. Gdyby gospodarzom do- 
pisało nieco więcej szczęścia w pierwszej po- 
łowie, wynik mógłby być nawet v wiele wyż- 
szy, ale gdyby znów w zespole ich nie grał... 
Patkolo, nie jest wykluczone, że zwycięzcami 
byliby... Czesi. 

Dyrygentem czerwonych koszul i to kon- 
certowym był wczoraj mały, szczupły i sma- 
gły chłopak, przypominający sylwetką zahu- 
kane murzyniątko uwijające się wokół nóg 
swych starszych towarzyszy, na które nikt nie 
zwraca uwagi. Patkolo nie jest postawny, nie 
ma strzelistego wzrostu Łącza, ani masywnej 
budowy Barana, ma jednak wi serce do 


GŁOS ROBOGINICZY 


gry i wielką ofiamość, której często brak in- 
nym. Patkolo wczoraj dwoił się i troit i był 
motorem wszystkich a i akcji gospoda- 
rzy. dug 
jeszcze Kopera i d 
nowy bramkarz Ł 

Na boisko pozostające nadal w opłakanym 
stanie drużyny wbiegły w następujących skła- 
dach: 

KS. „Nusle” — Stanek, Lvkeć, Horak, PH- 


Pod batuia Patkola 


nie jest celna. W 39 minucie udaje się wres 
cie Czechom zdobyć honorową bramkę sé 
strzału Millera. 


miejsce Sidora zajmuje Katie 
Łodzianie znów rozpocjzynają grą 
szczęśliwie. Już w 3 minucie z podania Pate 
kola Hogendorf podwyższa wynik na 3:1. Gra 
jednak traci tempo. Błotko robi swoje. W 44 
minucie Czesi zdobywają przez aMjera drugą 
bramkę i od tej pory zaczynają nieco przys 


ra, Nowak, Pam, Mike, Müller, Majer, Nej- | ciskać łodzian. Szczurzyński jest jednak nie» 


man, Statny. 

ŁKS — Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć, Soł- 
tyszewski, Karolek, Kopera, Hogendorf, Pat- 
kolo, Janeczek, Łącz i Sidor, 

Sędziuje mgr Bira: 

Grę rozpoczynają łodzianie jak zwykłe w 
ostrym tempie. Co chwilę atak podprowadza 
piłkę pod bramkę gości, ale gdy trzeba strze- 
lać, nogi grzęzną w błocie i piłka nie trafia 
do bramki. Pierwsze 15 minut mija bezbram- 
kowo. Dopiero w 15 minucie Janeczek dostaje 
piłkę i nie bez winy bramkarza posyła ją W 
siatkę. ŁKS prowadzi 1:0! 

W 18- minucie Patkolo podwyższa wynik 
na 2:0, I tym razem nie bez winy bramkarza, 
Przewaga Łodzian jest niemal przygniatająca. 
Czesi od czasu do czasu przedzierają się pod 
bramkę gospoda ale większość strzałów 


Pięknie zapowiada się 


sezen kolarski w Łodzi 


Niezmiernie bogato zapowiada się u nas 
w tym sezonie program imprez kolarskich. O- 
bok dwóch najpoważniejszych wyścigów: 
Warszawa — Praga i wyścigu dookoła Polski 
mamy jeszcze cały szereg innych, których nie 
sposób nawet wyliczyć. Ograniczymy się więc 
do tych, które odbędą się w Łodzi, aby wzbu- 
dzić dreszczyk emocji u wszystkich miłośni- 
ków pięknego sportu kolarskiego. 

11 kwietnia w całej Polsce nastąpi otwar- 
cie sezonu wyścigami szosowymi na 100 km 

18 kwietnia w Łodzi odbędzie się wyści 
na 100 km o nagrodę „Dziennika Łódzkiego”. 

15 maja, Mistrzostwa szosowe w okręgach 
organizują Związki Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. 

16 maja. 100 km wyścig o puchar Dyrekcji 
K. E. Ł. w Łodzi. 

27 maja, Szosowe mistrzostwa województw. 

30 maja. Jubileuszowy wyścig ŁKS-u na 
—u—— z 


LLF.K. Mlamoe zwycięża 
w Czechosłowacji 
PRAGA. Czołowa szwedzka 
drużyna piłkarska IFK Malmoe, 
bawiąca na tournee w Czecho- 
słowacji rozegrała mecz ze sło- 
wacką drużyną „Nove Zamky”, 
wygrywając zdecydowanie w 
stosunku 4:0 (2:0). 


ia 


RE 


i Anderberg, 
— poi 


| 


100 km. 

1 sierpień. Torowe mistrzostwa ZRSS w 
Łodzi. 

7—8 sierpień, Wielkie wyścigi torowe o 
programie olimpijskim o puchar przechodni 
P, Z. Kol. w Helenowie. 

14—15 sierpień, Torowe mistrzostwa K, C. 
Z. Z. w Helenowie. 

15 sierpień. Wyścig szosowy im. Jaskól- 
skiego organizuje „Wima”. 

22 sierpień. Wyścig szosowy Łódź — War- 
szawa organizuje KCZZ. 

5 wrzesień. Torowe długodystansowe mi- 
strzostwa Polski (50 km) w Helenowiś 

W kalendarzyku tym widzimy wiele im- 
prez organizowanych przez Związki Zawodo- 
dezy, że kolarstwo zdobywa sobie 
pomyślnego rozwoju i może w 


możliwości 
krótkim czasie stać się u nas sportem napraw- 
dę masowym, 


Nowy Zarząd DKS-u 


Nowy Zarząd Dziewiarskiego Klubu Spor- 
towego ukonstytuował się następująco: 
Prezes — kol. Dąbrowski Jan 
I vice-prezes — kol. Granas Przemysław 
TI vice-prezes — kol. Pol Bronisław 
Sekretarz — kol, Aranowski Adam 
Skarbnik — kol. Zientarski Zenon 
Gospadarz Klubu — kol. Szymański H. 
Członkowie Zarządu: Kostrzewa, Chudzik 
Tadeusz 1 Wożniakowski Wacław. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano kol. kol. 
Chmiela Wiktora, Pawłowskiego Tadeusza, 


FPYE6AŻRE 


Tarczyńskiego Kazimierza í Kostrzewskiego | . 


Zygmata. 


Przed spotkaniem Polska — Bułgaria 


Skład Bułgarii ustalony 


a Polski 


arzy naszych czeka za kil- 
dni frapująca podróż 
gdzie w ramach Igrzysk 
ch zmierzą się z repre- 
zentacją państwową Bułgarii. 
Będzie to pierwszy nasz mecz 
aństwowy w tym sezó- 
e. Oto co na temat tego spot- 
ia pisze „Głos Ludu”; 
przed wojną nie re- 
wysokiego poziomu, 
Bułgarzy grają 


Pilk 


pi 

„Pitkartstwo bułgarski 
prezentowało specjalnie 
ale obecnie dużo się zmien. 


Sport w ZSRR 


systemem „WM”, specjalny nacisk kładą na 
olensywę. Łącznicy grają caly czas w_przor, 
dzie, natomiast boczni pomocnicy — co jest 
charakterystyczną cechą bułgarskiego systemu 
„WM” — grają w ofensywie 1 dużo strzelają 
do bramki. 

W ubiegłym roku mielismy możność wi- 
dzieć Bułgarów w Polsce i pamiętamy ich 
szybkość, doskonałe opanowanie piłki, długle, 
dokładne podania, oraz świetne krycłe prze- 
ciwnika. z 


Zażartaą walkę na lodzie 


stoczyli 


MOSKWA. W Kirowie odbyły «ię dorocz- 
ne zawody ł rskie w jeździe szybkiej o 
puchar im. Sergiusza Kirowa. W imprezie tej 
uczestniczy stale elita łyżwiarzy radzieckich, 
prawie równoznacz- 
ne z nieoficjalnymi „mistrzostwami ZSRR. O- 
becnie w zawodach startowało 30 łyżwiarzy, 
w tym 10 kobiet. 


Pierwsze miejsc! 
zdobył Konstantyń Ku 
ZSRR Piskunowem. Wir 
Udia Selihowa. 


w konkurencji męskiej 
wcew przed mistrzem 
kobiet triumfowała 


Kudriawcew z Piskunowem 


wśród kehet najlepsza Selihowa 


skiej rozegrała się b. zażarta walka o pierw- 
szeństwo. Kudriawcew wygrał biegi na 500 i 
1500 m w czasach 44,8 sek. oraz 2:241 min., 
podczas gdy Piskunow zwyciężył w dwóch po- 
zostałych konkurencjach, przebywając 3000 
m w 5:05 min., a w 5000 m w 8:41,4 min. O 
pierwszej lokacie Kudriawcewa zadecydowała 
nieznaczna różnica punktów na jego korzyść. 

W konkurencji kobiecej  najpoważniejszą 
przeciwniczką Selihowej była Holszczewn 
wa, która w į 000 m. Po- 
zostałe k y zwycięstwo Se- 
lihowej. Bieg na 500 m ukończyła ona w cza- 


Zarówno w konkurencji męskiej, jak i żeń-' sie 49,8 sek., a 1500 m przejechała w 2:41 min. 


zawodny, a chwilami broni jak,, Zamora, 
Czwarta bramka dia łodzian padła w 25 mie 
a zdobył ją znów Janeczek, jednak wy» 
rażnie ze spalonego, czego nie zabważył sę 
dzia, Łodzianie po chwilowym odpoczynkt! 
znów wzmacniają tempo, piłka chodzi teraz 
od bramki do bramki i w rezultacie znów 
duje dwukrotnie drogę do siatki gości. W 3 
1 44 minucie lokuje ją tam Janeczek. 

W eumie mecz wypadł ciekawie, pomimę 
tego, że był on pozbawiony tak wielkiej emo- 
cji, jaką jest zazwyczaj walka o punkty, 
———— 


Z boksu zawodowego 


Cloyton nie obroni? 
tytułn mistrza Europy 


LONDYN. W Nottingham odbył się mecz 
bokserski o mistrzostwo Europy w wadze piór« 
kowej między Ray, Famechon (Francja), a o~ 
brońcą tytułu Clayłonem (Anglia), Clayton 
nie obronił tytułu mietrza przegrywając z Fren 
cuzam wysoko na punkty po  i5-rundowej 
walce. 

W ciągu pierwszych 10 rund Ray Fame 
chon zapewnił sobie wysoką i zdecydowaną 
przewagę punktową, Clayton polował wyraš 
nie na nokaut, mając do tego dwa razy okas 
zję w drugiej I siódmej rundzie, Pod konieć 
spotkania przewaga Famechona jeszcza wzro= 
sia, a Clayton, walczący z zapuchniętym lex 
wym okiem był pod koniec meczu „grogrry”« 


Bzisiej gra 
Nusle — Widzew 


Pristaj o godzinie 1615 drużyna 
czeska „Nusls' rozegra drugi 
swój mecz w Łodzi z RTS Widze 
wem, 


Mecz odbędzie się na boloku 


.» Wciąż za macji 


Wygrana z Bułgarią leży w naszych możlls 
wościach. 

Jest jednak pewne nle., a mianowicie, But- 
garzy rozpoczęli sezon piłkarski już w lutym 
i do tej pory osiągnęli już formę I należytą 
kondycję, natomiast ù nas, sezon rozpoczął się 
przed dwoma tygodniomi I piłkarze nie są zu- 
pełnie przygotowani do ciężkiego spotkania 
międzypaństwowego. A co ważniejsze, kapitan 
związkowy Alius ma poważne kłopoty z usta- 
leniem reprezentacyjnej jedenastki. Treningo+ 
wy mecz dwóch teamów, który miał wyłonić 
reprezentację, zagmatwał jeszcze bardziej sy- 
luację. To samo rozgrywki ligowe ostatniej 
niedzieli nie wysunęły żadnych kandydatów. 
do reprezentacji”, 


W dużo lepszej sytuacji pod tym wzglę: 
dem znajdują się Bułgarzy, którzy już mają 
ustaloną reprezentację na to spotkania, Repre- 
zentacja bulgarska jest najsilniejszą, na jaką 
w tej chwili stać Bułgarię i wygląda ona na- 
stępująco: 

Bramka — Kostov (Lokomotiv), obrona — 
Ormandzijev (Lokomotiv), Kleva (Lewski), pos 
moc — Pietkov (Lokomotiv), Maniołow (Sep- 
temwri), Zanov (Lewski), atak — Pietrov (Lew= 
ski), Spasov (Lokomotiv), Milew (Lokomotiv), 
Stankov (Septemwri), Argirow (Lokomotiv). 

Niektórych z tych piłkarzy widzieliśmy tt 
siebie podczas wizyty reprezentacji Sofii, Pas 
miętamy jeszcze do dzisiejszego dnia dosko- 
nalego bramkarza Kostow'a, obrońcę Orman- 
dzijeva i napastnika Spasova. 

Na zakończenie warto jeszcze przypomnień 
jeden wynik, jaki osiągnęli Bułgarzy: 

SOFIA — BUKARESZT 6:14 


G 


Dr. Tadeusz Czystohorski 


Adiunkt U. Ł 


L 
By zrozumieć ragadnienie, wspomniane w 
trule, wpierw trzeba wiedzieć co to Jest 
om. 


Gdy Mdrkodt zdała sobie sprawę z. tego, że 
caly dostępny naszym badaniom wszechświat 
sbudowany jest a jednej i tej eamej materii, 
fdyżmy już wiedzieli, że ową materię tworzą 
92 dobrze dziś znane pierwiastki, gdy stwier- 
dzono, iż najmniejszym fragmentem jakiegoś 
pierwiastka jest atom, cząstka uznana przez 
wiek XIX za dalej już niepodzielną wówczas 


przyszła kolej na dociekania: czym wlaściwie | 


jest ten atom?! Czy rzeczywiści 
dalej jut niepodzielny?! Najprościej — 
tetr «ią — byłoby przyjrzeć się tak 
atómowi przy pomocy jakichś szkieł powię- 
%ażających, podobnie jak zegarmistrz, uzbro- 
iwszy się w lupę, przygląda się drobnym czę- 
kiom konstrukcji zegarka. 


Mamy już dziś mikroskopy, która dają ty- 
wiąckrotne powiększenia, lecz, niestety, przy 
pomocy najsilniejszych z nich nie możemy jesz 
cmo zobaczyć pojedyńczego atomu. Dlaczego? 
Żeby dać -odpowiedź na to pytanie, musimy 
wpierw zorientować wię Jakle wymiary posia- 
da atom. 


ATOM JAKO SZEREGOWIEC 

'Weżmy na przykład atom wodoru. Otóż na 
podstawie pewnych obliczeń wiemy, 20 śred- 
nica atomu tego pierwiastka wynosi jedną 
dziestęcio-milionową część milimetra, tzn. gdy 
byśmy te atomy ustawili w szereg |zden obok 
drugiego, to 10 millonów takich szeregowców 
smieściłoby się na odcinku 1 mim. Coś, co ma 
wymiary | mm, oko nasze dostrzega, -- wy- 
miary jednej dziesiątej mm sq dla naa trudno 
dostrzegalne, Żeby przeto atom crzybrał do- 
brze dostrzegąlne przez nas wymiary | mm, 
musialibyśmy go powiększyć 10 milionów ra- 
wy, tymczasem najlepsze nasze roakopy 
(ostatnio tzty. mikroskopy elektronowe) po 
większa ją zaledwie setki tysięcy razy. Tak, że 
bezpoś.ednia przygłądanie się atomówi i pod- 
glądanie jego tajemnic jest dotvchczas rzeczą 
niemożiiwą. Ale znalazły cię inne sposoby, 
polegające na obserwacji dostrzegilnych przez 
nes, zjawisk atomowych i wysnuwaniu z tego 
pewnych racjonalnych wniosków. 

PROMIENIOWWORCZOSC 

Pierwsze takie spostrzeżenie poczynili fran- 
cuz Becquerel i nasza rodaczką Skłodowska 
wraz ze swym mężem Curie. Zauważyli oni, 


zda 
mu 


jest tą twór | 


MIKROSKOPIJNE UKŁADY PLANETARNE 
Dzisiejsza nauka stoi na stanowisku, że a- 


tomy to: twory bardzo skomplikowane, coś 
jakby miniaturka układów słonecznych. W 
naszym normalnym układzie słonecznym, po 


2 pierwszy. trafnie określonym przez pol- 
skiego astronoma: Mikołaja Kopernika, mamy 
w środku słońce, dokoła zaś niego krąży (z 
szybkością około 30 km na sekundę) dziewięć 
planet. Merkury, Wenne, Ziemia, Mars, Jowisz 
Saturn, Uran, Neptun 1 Pluton. Takich ukła- 
dów. planeta mamy we wszechświecie 
miliony milionów, — różnią się one wymia- 
rami słońc oraz ilością planet. Coś podobne- 
go. mamy 1 w dziedzinie pierwiastków. Poje- 
dy! atomy jakiegoś pierwiastka to układy 
słoneczne o takiej samej ilości planet. A po- 
nieważ pierwiastków. dobrze poznanych jest 
92, przeto możemy w dziedzinie atomów wy- 
różnić 92 odmienne układy... 


NAJPROSTSZY UKŁAD PLANETARNY 

Przyjrzyjmy się jak tego rodzaju układ wy- 
gląda, jeśli chodzi o wodór. Wspomniany pier- 
wiastek jest najlżejszy ze wszystkich znanych, 
dlatego, że budowa jego jest najprostsza. Mia- 
nowicie „układ ten zawiera w środku jakby 
jakieś słońce, tylko w tym wypadku nie uży- 


ŁOS ROBOTNICZY 


„słońca”, lecz „jądra atomowe- 
Dokóła tego jądra krąży jedna fylko pla- 
eta (dokoła ziemi krąży jeden tylko księżyc), 
nosząca nazwę. „elektronu”. Ten elektron, naj- 
mniejsza cząstka elektryczności, krąży dokoła 
jądra atomu z szybkością elektryczności, to 
znaczy 300 tysięcy km na sekundę. Przestrzeń, 
którą zakreśla tak szybko krążący elektron 
stanowi o wymiarach atomu, a wiemy już z 
poprzedniego, że średnica, atomu wodoru wy- 
nosi jedną dziesięcio-milionową część mik- 
metra, tzn. elektron zatacza dokoła jądra krę- 
gi o takiejże samej średnicy. 


TWORY MNIEJSZE OD ATOMU 
Jakież wymiary ma jądro wodorowe, zwane 
inaczej „protonem”, i elektron? — gdy zdamy 
sobie z tego sprawę, to może mniej więcej bę- 


Że pierwiastki: uran, rad, polon 1 in, wydzie- 
lają x siebie jakieś promienie (stąd ich nazwa: 
promieniotwórcze) | po jakimś czasie przemie- 
niają się w ołów. Pewne rozumowanie dopro- 
wadza do ciekawych wniosków: małą grudka 
uranu składa się z bilionów bilionów atomu 
tego pierwiastka, Jesli po pewnym czasie prze 
mienia się ona w gridkę ołowiu, to znaczy 
atomy uranu przemjeniły się na atomy ołowtu. 
Ale przedtem z uranu coś promieniowało, to 
snaczy cod ulatywało. Skąd ulatywało?! Z po- 
jedyńcrych atomów uranu! A więc wniosek 
z tego całkiem jasny, że atomy nłe sq czymś 
Jednolitym, prostym, tylka złożonym z jakichś 
Jeszcze mniejszych tworów, które mogą zeń 
wydostawać się na zewnątrz, Zapoczątkowane 
w tem sposób badania doprowadziły do wprost 
rewelacyjnych wyników. 


Energia atomowa 


co to jest atom? 


dziemy mogli sobie wyobrazić jak wygląda 
„wnętrze ałomu”. Nauka dzisiejsza zna dokład 
ne wymiary protonu i elektronu, tylko liczby 
te, niespotykane w życiu codziennym, nic nam 
właściwie nie powiedzą. I najtęższy rachmistrz 
mie potrafi wyobrazić sobie kulki, której śred- 
nica wynosi 2 bilionowe części mm, a takie 
wymiary posiada właśnie protoni — elektron 
posiada średnicę dwa razy mniejszą, tzn. Jed- 
ną bilionową część mm. 


ATOM O OBWODZIE PLACU WOLNOŚCI 

By móc sobie wyobrazić, w jakim elosun- 
ku pozostają do siebie wymiary protonu, elek- 
tronu ! atomu, musimy cały atom powiększyć 
do wymiarów, uchwytnych przez nasze zmysły 
— powiedzmy powiększmy go do wymiarów 
Placu Wolności w łodzi, Wyobraźmy eobie, 
że środek placu to środek atomu, tu znajduje 
się jądro atomowe wodoru, tj. proton. Kra- 
wędź atomu znajduje się na chodniku przy 
ścianach kamienic, otaczających plac — tędy 
pędzi elektron. Plac Wolności ma średnicę o- 
koło 150 m, — jakaż średnicę będzie miał pro- 
ton i elektron w tej powiększonej skali. Obli- 
czyć łatwo: proton będzie miał średnicę 3 mm, 
ześ elektron 15 mm. I oto mamy obraz ato- 
mu wodoru w powiększonej skali: na Placu 
Wolności pośrodku leży grube ziarnko piasku 
o średnicy 3 mm, po chodniku, pod ścianami 
domów krąży normalne ziarenko piasku o śre- 
dnicy 15 mm. Te dwa ziama tworzą atom, któ- 
ry w powiększonej ekali przedstawia się nam 
jako kula o obwodzie Placu Wolności. 


MATERIA JEST PUSTA 

A więc atom Jest wewnątrz całklem pusty, 
bo trudno nie nazwać pustym placu, gdyby 
na nim znajdowały się tylko dwa ziarenka 
piasku. Tak, trudno nam to pojąć, głównie 
dlatego, ża nie możemy tego' zobaczyć I na- 
ocznie się o tym przekonać. 

Elektron pędzi dokoła jądra atomowego z 
szybkością trzystu km na sekundę. Także tmd- 
no nam pojąć tę szybkość, zwłaszcza na tak 
małej przestrzeni. Szybkość ta wystarcza, by 


REZ Eeee 


Sukcesy planowej gospodarki 


7 1 pół razy okrążyć ziemię w ciągu jednej 
sekundy, — ileż razy w ciągu sekundy okrąży, 
elektron kulę, której średnica wynosi zaledwie 
jedną dziesięcio-milionową część mm. Liczba 
znowu nam u nic nie powie — efekt jest 
ten, że elektron każdej chwili jest w każdym 
miejscu powierzchni atomowej i: niby jaki bok 
ser odrzuca wszystko, co chciałoby dostać 
się do przestrzeni wewnątrzatomowej. 


SIŁY WEWNĄTRZ-ATOMOWE 

Dlaczego ten elektron obdarzony takim pẹ 
dem nie odleci od jądra, tylko krąży dokoła 
niego? Dla takiego eamego powodu, dła 
kiego ziemia nie odlatuje od słońca, tyl 
otacza go swym kręgiem. I elektron 1 ziemia 
przyciągane są z wielką siłą przez centra, do- 
koła których krążą. Jądro atomowe obdarzona 
jest dodatnim ładunkiem elektryczności, elek- 
tron naładowany jest ujemnie, przyciągają się 
ięc wzajemnie oddziaływaniem elektrycz- 
ym. Jeżeli się przyciągają — to dlaczego e- 
lektron nie spadnie na jądro atomowe? Rów. 
nie dobrze możnaby zapytać, dlaczego kamyk, 
który uwiązaliśmy na mocnym sznurku i wpra 
wiliśmy w szybki ruch obrotowy nie spadnie 
na naszą rękę? — przecież kamyk ten przy” 
ciągany jest sznurkiem do naszej ręki! Wiemy 
dobrze z doświadczenia, że kamyk krąży stalo 
po obwodzie koła. 


POZORNOŚĆ WYMIARÓW 

Gdybyśmy tak w ciemni kręcili na uwięm 
nie kamyk, lecz np. żarzący się węgielek, to 
ktoś stojący opodal widziałby nie sam węgie- 
lek, lecz jednolity, jasny krąg. Coś podob- 
nego mamy £ ż elektronem, Szybko wirujący 
dokoła jądra elektron zupełnie nie ujawnia się 
na' zewnątrz, — zataczając dokoła jądra kręgi, 
które ciągle zmieniają swe położenie, wywo- 
łuje wrażenie Jednolitego tworu, zbliżonego 
do kuli. Ta pozoma kula, to atom. Wirujący 
kamyk czy węgielek e} stosunkowo małe w 
porównaniu z kręgiem, jaki zataczają, coś po- 
dobnego zachodzi i w atomie, tylko w stopniu 
o wiele wyższym: elektron jest setki tysięcy 
razy mniejszy od powierzchni kuli, którą za- 
myka swymi kręgami dokoła jądra atomowe- 
go, tzn. od powierzchni atomu. 

To byłby w myśl dzisiejszej nauki atom 
wodoru: układ o jądrze, złożonym tylko x jed-. 
nego protonu 4 o jednym etektronie, krążącym 
dokoła tego jądra. 


Jugosławia na nowych drogach 


W roku 1947 tozpoczęła Jugosławia reali- 
zację planu pięcioletniego, który ma przyczy- 
nić sią do srybklego rorwoju gospodarczego 
krafu. 

W ciągu pierwszego roku planu pięctolet- 
niego zagadnienia, postawione przed gospodar- 
ką jugosłowiańską, zostały rozwiązane. W ro- 
ku ubiegłym plan produkcyjny w górnictwie 
wykonany został w 104 procentach, w przemy- 
śle metalowym w 109 procentach a w energe. 


„Morał imsamóity w USA 


Gangrena toczy młode dusze 


Wstrząsające obrazki z amerkańskiego życia - 


Aby zrozumieć ogólną atmosferę 1 układ 
stosunków w USA, należy uważnie czytać co 
dzienną prasę amerykańską. Zwłaszcza dział 
kroniki wypadków. Uplastyczni się nam wte- 
dy namacalnie ta „odwrotna strona” medalu, 
O której wolą milczeć entuzjaści „planu Mar- 
shalla” oraz zaoceanicznej „demokracji". 


Jesienią 1947 roku w Stanach Zjednoczo- 
nych sensację dnia stanowiły dwa niezodzien 
ne przestępstwa. Bohaterem jednego z nich 
był 12-letni uczeń, Howard Lang, który zabił | 


swego 7-letniego kolegę 4 przyjaciela, Lony 
Fallika, 


W drugim wypadku 14-letnt Fred Schmilis 
udusił swego kuzyna — 10-letnieqo Jacka 
Prestona. Młodociani przestępcy przyznali się 
do popełnionej zbrodni a gazety amerykań- 
skie opisywały ze szczególnym smakiem tło 
oraz historię tóch zbrodni, popełnionych 
przez dzieci na dziecłach. 


„Howard Lang. — pisata z zachwytem gaze 
ta „Star”, — opowiadał policjantom, którzy 
go aresztowali że uderzył dwa razy nożem 
Falika w pierś, a później zadał mu Jeszcze 
cios w plecy". Specjalny koresponden* 
„Wardle Pellegram" za znastwem podawał 
szczegóły zabójstwa 10-letniego Prestona, opl- 
sując je w następulacy sposób: „Prod (mor- 
derca) najpierw bil Prastona pięściami. 141e 
tni Schmills był sliniejszy od swego 10-letnte 
go kuzyna.. Jednak z początku Preston dziel 
nie się bronił. Przeciwnicy walcząc upadli na 
ziemię, Rozpaczliwa walka trwała długo, Wre 


macie Fred kolanem nacisngł na brzuch Pre- 
stonowi i błyskawicznym ruchem ręki ud 
go. Gdy tvż Proston nia żył. Schmills k 


klem szkła pociął mu twarz”: 
Charakterystyczne są tytuly, którymi ame- 


opisy potwornych zbrodni, popełnionych 
przez 12-letniego 1 14-letniego chłopców. Ty 
tuły te bremią dosłownie: „Chłopiec o sta 
lowych nerwach”, „Walka o życie" „Mięśnie 
zwyciężają”, 

Ciekawa 1 straszne zarazem są oŚwiadcze- 
nia tych zbrodniczych wyrostków. Schmills 
podczas badania wyjaśnił, iż zabił swego ku 
zyna, aby udowodnić swoim kolegom szkol- 
nym, że jest on „prawdziwym,  stuprocento- 
wym mężczyzną” jakich „potrzebuje Amery- 
ka”. 12-letni Lang powiedział, iż popełnił 
zbrodnię dla tego, bo. chciał sam doznać tych 


Do południowych republik ZSRR zawitała 
już wiosna, Na polach wre praca. W Azerbej- 
dżanie sieją zboża jare i lucemę. W Kahar- 
dyńskiej ASRR sieją jarą pszenicę i owies. Za- 
częta też zasiewy w Tzmailskim obwodzie U- 
krainy. 


. 

PRACO A SZEWCZENKI 
BĘDZIE ODRESTAUROWANA 

W Leningradzkiej Akademii Sztuk przystą. 

do odnov 


enia uszkodzonej w czasie 


działań wojennych, pracowni malarskiej zna- 


komitego ukraińskiego artysty malarza i poe- 


ty Tarasa Szewczenki, którego Heme dzieła 


rykańskie gazety zaopatrzyły te makabryczne znajdują się w wiel! 


tyce w 103 procentach. Wykonał również znad- 
wyżką plan przemysł naftowy (114 procent) 
í barwnej metalurgii. Jedynie przemysł żelaz- 
ny. plaiu nie wykonał, 

Również komunikacja zanotowała znaczne 
sukcesy. Oddano do użytku 422 km nowych 
linit kolejowych. Wybudowano lub odbudowa- 
no 165 mniejszych mostów kolejowych i 8 du- 
żych. Wybudowano í odbudowano szereg 6ta- 
cji kolejowych, Oddano do użytku 966 km 


oglądany przezeń tylokrotnie w różnych fil- 
mach. 

Znamienny jest rówńież fakt, że jak poda- 
je prasa, wstrząsającej scenie mordestwa 
Filiika spokojnie przypatrywała się grupa ko 
legów zabójcy i jego ofiary. Byli to chłop- 
cy w wieku od 10 do 15 lat. Nikt z nich na- 
wet. nie próbował przeszkodzić walczącym 
Odwrotniel Jak później wykazało Śledztwo, 
dwóch spośród tych chłopców poszło w za- 
kład, kto okaże się zwycięzcą. 

Byli to prawdopodobnie „prawdziwi“ przy- 
szli Amerykanie o „stalowych nerwach”, 


wrażeń, jakie wyczuwa „stalowy człowiek” (Pow). * 
Wieści z ZŚRR 
ZASIEWY NA POŁUDNIU KOMFORTOWE SAMOLOTY:EXPRESSY 


Na powietrznych maqistralach ZSRR 7aczę 
ły kursować komfortowo urządzone pasażer- 
skie eamoloty-expressy. Pierwsze z nich uka 
zały «ię na trasie pomiędzy Moskwą a Cha- 
barowskiem, Aszchabadem i Jakuckiem, 

Lot z Moskwy do Aszchabadu (etolica Tur 
kiestanu) trwa 11 godzin, a pociąg pośpieszny 
przebywa tę trasę w ciągu 6 dni. 

. 


OGRODY POD SZKŁEM 

Pod Kijowem organizuje sie wielkie go- 
«podarstwo cieplarniane o ogólnej powierz« 
ni 12 hektarów. Dzięki temu kijowianie mają 
zapewnioną w ciągu calego roku dostawe świe 
żych ogórków, cebuli, pomidorów, kalaflorów 


(Z pierwszej cieplarni © powierzchni 2000 
metrów kw, mieszkańcy ukraińskiej stolicy o- 
trzymują juž nowalie 


dróg. 

Budownictwo ne wel í w mieście znajduje 
sią w rozkwicie. W trakcie budowy znajduje 
“się 73.500 domostw wiejskich 1 1516 budynków 
szkolnych. 

Wyniki za rok ubiegły wskazują, że plan 
5-letni w Jugosławii jest realny i że będzie on 
wykonany. > 

. . 

W myśl założeń planu 5-letniego winien do~- 
chód narodowy Jugosławii wzrosnąć do 233 
miliardów dynarów w roku 1951 (w roku 1939 
wyniósł dochód narodowy zaledwie 132 mi- 
liardy dynarów). 

Wartość produkejł wej winna 
w roku 1951 osiągnąć wysokość 120 miliardów 
dynarów, to znaczy blisko 4 razy tyle, co wro- 
ku 1939. 

Produkcja przemysłu my winna 
w roku 1951 wzrosnąć siedmiokrotnie, przemy- 
słu chemicznego — ośmiokrotnie, a przemyshi 
elektrotechnicznego — dziesięciokrotnie w sto- 
sunku do roku 1939. 

Przewiduje się rozpoczęcie 
regu artykułów do tej pory w Jugosławii 
wytwarzanych, jak np: syntetycznego kauczu- 
ku i benzyny, obrabiarek, parowozów, trakto- 
rów, samochodów itp. 

Sieć kolejowa winna wzrosnąć w ciągu maj- 
bliższych lat o 1500 km, 

Jugosławia, która w latach przedwojennych 
była jednym z najbardziej zacofanych krajów 
w Europie, obecnie pod flagą Demokraci Lu- 
dowej szybko wyrównuje stare zacofanie i co- 
raz śmielej kroczy w szeregach przodujących 
narodów. (L) 


sze- 
nie 


Ed NOWE OBSERWATORIUM 


w paneas Bachczysarajskim, na Krymie 
położono findamenty pod budową wielkiego 
obserwatorium astrofizycznego Akademii Na- 
uk ZSRR. Obecnie przystąpiono do budowy 
dwóch wież, w których umieszczona zostaną 
wielkie teleskopy, 
. 

FABRYKA DOMKÓW FIŃSKICH W ZSRR 

W Karelo-fińskiej ZSRR przystąpiono do 
produkcji ośmio-mieszkaniowych fińskich dom 
ków. Fabryka będzie wypuszczać 25 domków 
dziennie. Na terenie republiki czynne będą 
trzy takie fabryki-kombinaty, 

Produkcja domków przeznaczona jest prze- 
de wszystkim dla miast zmiezczonych przez 
wojnę. 


Trybuną, Iności 
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0 jedności młodzieżowego ruchu akademickiego 


Wesołych Świąt! 


— Nareszcie lerle świąteczne. Westchnął z 
ulgą każdy s nas, uczniów gimnazjum. Z ulgą? 
Znaczy — nie w smak wam nauka? — ktoś 
mógłby zapytać. B, nie , tak źle nie Jest. Nau- 
ka nam bardzo się podoba I w ogóle odpo- 
wlada, do szkoły także ogromnie chodzić bibi- 
my, tylko na zapytanie: co najbardziej w szko- 
le lubimy? — odpowiadamy bez namysłu: wa- 
kacje. 

Tuż przed terlami przyszedł do klasy histo- 
ryk. Bardzo miły profesor, człowiek życzliwy 
— Wesołych świąt — powlada — drodzy chło- 
pey, odpoczni(cie sobie po trudach wkuwania, 
nie przemęczojcie się żadną pracq.. 

— Dziękujemy, obywatelu protesorze — od 
parlltmy x zapałem, ale historyk zaraz ten za- 
pał zgasł, mówiąc: — ale powtórzcie sobie 
cale średniowiecze, zrozumianoł 

Po hlstoryku przyszedł matematyk, po ma- 
tematyku tlryk, po fizyku geograł, po geogra- 
ile biolog, po błologu chemik, po chemiku la- 
cinnik, po łacłnniku anglik itd. Każdy ma się 
rozumieć winszuje „Wesołego Alleluja". ,Ży- 

„ ery dobrych wczasów ! każe... powtórzyć jakieś 
tam „zakazane” kawałki. Jeden tylko profesor 
od rysunków tudzież gimnastyk wstrzymał się 
od powlarzania. Bardzo żetmy Ich za to polu- 
bili. 

Mimo nawahi „powtórek” nie traćmy jed- 
nak nadziel. W górę serca I głowy. Jakoś to 
bedzie: Wesołych świąt! 


Wychowanie młodej inteligencji świadomej 
i przygotowanej do roli jaką powinna spełniać 
w naszym Państwie Ludowym jest najwaśniej: 
szym zadaniem chwili. Spoczywa ono przede 
wszystkim na ideowo-wychowawezych organiza- 
cjach młodziężowych, dzinłających na toronto 
wyższych nozolni. 

Din osiągnięcia tego voln koniecznym jest 
stworzenia szerokiego frontu studentów Aamo- 
kratów na platformie współpracy i poromnie- 


nia. 

Powninym osiągnięciem na drodze do racieś- 
nienia współpracy organizacji akadomickich jeny 
przekształcenie niewystarczającej jnt formy 
Akademickiej Stałej Komisji  Porozumiowaw- 
czej Organizacji Demokratycznych. Będzie ona 
współdzisłać z władzami oświatowymi we wszy- 
tkich akejnch zmierzających do wprowadzenia 
w życie reformy wyższego szkolniotwa. 

A. K. J. D. Ô. D. będzie zmierzać do podnie- 


Swjatowy Tydzień Młodzieży kończy się. 
Odbył się cały szereg akademii, wieców, 
sebrań, urządzonych wspólnie przez orga 
nizacje młodzieżowe. Wszystkie one prze- 
szły całkowicie pod znakiem jak najdal- 
"zego zacieśnienia współpracy aż do „peł- 
nej jedności organicznej”, jak to stwier- 
dza rezolucja uchwałona na wielkiej Ma- 
nifestacji Młodzieży Łodzi. My ZWM-owcy 
mie pojmujemy tej jedności mechanicznie. 
Widzimy ją wynikającą z rozwoju ruchu 
młodzieżowego w Polsce. Stwierdzamy na 


| 


Zakończył sie Tydzień 


Światowej Federacji Młodzieży 


podstawie doświśfczeń naszych kolegów 
z Jugosławii 1 Bulgarii, że właśnie jedność 
młodzieży to siła, a rozbicie tej jedności 
to osłabienie obozu demokracji. 

Dalsze zacjcśnienie wspópracy w twór- 
czej podziennej pracy diá Polski, aż do 
pełnej jedności organicznej która nastąpi 
wtedy, gdy jej doniosłość zrozumieją sze- 
regi wszystkich organizacji młodzieżo- 


wych, oto wskaranie, jakie zabieramy x so- 
hą x naszego święta — Światowego Tygo- 
dnia Młodzieży, * 


Jak zbliżyć książkę do czytelnika 


(Artykuł dyskusyjny) 


Esrzamtny końcowe kursu aktywn wiejskie- 
go ZWM i Wici nasuwały wiele wniosków i 
spostrzeżeń. Młodzież wykazała opanowanie 
programu kursu i niezłą orientację w naszych 
organizacyjnych zagadnieniach . Ale spośród 
30 aktywistów jedem tylko potrafił wymienić 
tytuły dwóch książek, które ostatnio prze- 
czytał. 

Spójrzmy prawdzie w oczy, slbrzymia część 


młodego pokolenia jest bardzo utrudniony. 
„Dekret państwowy o błbllotekach publiez- 
nych, wojewódzkich, powiatowych j gmin- 
mych to tylko jedna strona zagadnienia. Po- 


Należy rozpocząć akcję popularyzacji ksją- 
żki. Nie powinno być zebrania czy zgroma- 
dzenia, na którym by nie poruszano zagadnie- 
nia czytelnictwa. Wieczory książki, odczyty- 
wanie urywków z wybranych dzieł, zaprasza- 
nie autorów na prelekcje, odczyty populary- 
zacyjne, oto najważniejsze odcinki tej pracy. 


Dodwiadczenie życłowe nczy nas, te gdy 
ktoś zaczyna raz czytać czyta już stale. Na- 


mienia świadomości politycznej młodrięży wni- 
wersyteckiej, do tworzenia nowych reform ży” 
eta kultnrsinego stndontów, ukształtowania mo 
wego oblicza etyernogo, wynikającego ze xrors- 
mientę ścisłego zwiąska między dobrem i wol- 
nością jednostki a wyzwoleniem społęcznym 1 do 
brobytem, e który walczę mary ludowe niszę. 
go kraju. 

A. K. J. D. 0. D. Ts = swój obowiązek 

współdziałać x organizacjami samopomo: 
w Ksa: usprawnienia ieh ER PK 
nocześnie w imię interesów większości młodzie- 
ży akademickiej będzie walczyć o odizolows 
nie tych elementów, które rozbijnją jedność 
działania | prowadzą polityką dyskryminacji 
społecznej w stosunku do młodzieży robotniozej, 
chłopskiej oraz studentów wstępnego i płorw. 
szego rokn studlów. 

Nie ulega zatym wątpliwości, że mionna 
realizacja nnkroślonych planów, uzgndnianie in- 
dywidualnych ramierzeń poszczególnych organi- 
zncji dla osiągnięcia wspólnych celów wytwo- 
rzy atmosferę wznjemnago prozumienfa dla dal 
szego zbliżenia czterech organizacji młodzieto- 
wych. (8t.) 


Kron ka wojewódzka 


Od połowy lutego trwa na terenie catego 
województwa akcja wyborcza do władz org. 
ZWM. W cłągu zaledwie miesiąca przeprowa- 
dzono większość zebrań wyborczych w całym 
szeregu powiatów | miast wydzielonych. 21 
marca odbędzie się już konferencja miejska 
w Piotrkowie, 22 marca konferencja miejska 
w Ozorkowie i powiatowa w Sieradni 

.. 


10 marca rozpoczął się $-ci już kura mlo- 
dzieży wiejskiej organizowany wspólnie przez 


leży wrbudzić w masach zainteresowanie dla Zarz Woj. „Wici“ | ZWM. 


książki, umożliwić masom dostęp do kslążki, | 


a sprawa upowszechnienia czytelnictwa wiejskich, których zadaniem po ukończeniu 
stanie się faktem dokonanym. 


WŁADYSŁAW GORA 


Na kurs przybyło prawie 30 aktywistów 


Kursu będzie podniesienie pracy ldeologicznef 
na swolch kołach terenowych. 


Młodzież sieradzka gamie się do „Służby Polsce“ 


Powiat sieradzki jest typowo rolniczym. W 
samym Sieradzu jest mało fabryk 1 ośrodków 
przemysłowych. Dla młodzieży Sieradza jest 
te jeden z najpoważniejszych problemów. 
Rąk do pracy jest dużo, a pracy jest w Sie- 


oprócz zagadnień organizacyjnych musiała 
sią także zająć tym problemem. Koledzy ea- 
bierający glos w dyskusji, poruszali to za- 
gadnienie | prawie wszyscy widziell rozwią- 
zanie tego problemu w organizacji „Służba 


spektywy rorwojowe 8. P. w pow. śleradz- 
kim odpowiedział, że to się samo przez sią 
rozumie | że żadnych trudności nie będzie. 
Szczególnie popularna jest Służba Polsce 
wśród młodzieży wiejskiej, która już zgłasza 


wstanie i założenie biblioteki mie jest jeszcze 
gwarancją, że książki będą czytane. Trzeba 
młodzjeż | starszych nauczyć czytać... nie tyl- 
ko czytać, alo I odróżniać książki wartościowe 
od złych, 


radzu mało. Dlatego też tylu kolegów zwra- 
cało 6ję do nas z prośbą o rady, z prośbą o 
pomoc w przeniesieniu się do Łodzi I pomoc 
w uzyskaniu pracy w łódzkich fabrykach. 
Konferencja wyborcza ZWM w Sieradzu, 


Polsce", Stąd wielki entuzjazm dla B. P, Wi- 
dać było, że na á organizacji młodzież Sie- 
radza i powiatu czekała już od dawna. I są- 
dzę, że dlatego por. Ostapłuk, komendant po- 


swą gotowość wstąpienia w jej szeregi. 
Oprócz zagadnienia „Służby Polsce”, które 

zajęło sporo czasu na konferencji, delegaci kół 

żywo zajmowali się zagadnieniem współpra- 


Obok każdej biblioteki powinnaby się mle- 
śció czytolnia książek | pism na  miejsen. 
Czytelnia musi być estetycznie | gustownie 
urządzona, 


Koło ZWM w Parczewie 
Do kolegów i koleżanek Związku Walki Młodych 


Nasze koło w Parczewie, powiat Opoczno, 
zawiązało mię dwa tygodnie temu. Mieliśmy 
8 członków, dziś dzięki temu, że mamy ak- 
trwnych członków, którzy wchodzą w skład 
naszego Zarządu, Koło powiększa się. Rów- 
nież podnosi się jego aktywność. Nasi człon- 
kowje pomimo że są młodymi ZWM-owcami, 
znają dokładnie deklarację programową | za= 
dania ZWM ł poszczycić się możemy tym, iż 
nasze koło po pracy dwutygodniowej liczy 
członków 38. Wydaje się nam, że gdy tak 
będziemy pracoweć wszyscy na poszczegól- 
nych Kołach, zadania, jakie postawione by- 
ły na Zjeździe Krajowym, wypełnimy. 

ZARZĄD KOŁA ZWM 
w Parczewie 


Przewodniczący Zarządu 


Wśród młodzieży jugosłowiańskiej 


Garść wspo smn nień 


„Dziś o godz, 12-ej w nocy odbędzie się 
wielki wiec manńfestacyjny młodzieży” — po- 
wiedział Komendant Brygady na apelu wie- 
czornym, 

Nie trzeba było bliższych wyjaśnień, Każ 
dy wiedział, że wiec będzie odpowiedzią na 
ostatnie wyczyny imperłalistów anglo-amery- 
kańskich w stosunku do demokratycznej mło 
dzieży greckiej, : 


Po godzinie w zwartym szeregu szły ko- 
lumny młodych Polaków, Bułgarów, Jugosło- 
wian, Czechów, Albańczyków w kierunku 
Brygady Greckiej, Zmieszane na polu two- 
rzyły jedną wielką potęgę — zastępy ludzi 
pracy, ludzi wałki o lepsze futro. 


. Przedstawiciele brygad przemawiali, każdy 


w swolm języku. Nam nie trzeba było tłuma- 
cza, Słowa ich skierowane swym ostrzem 
przeciwko jednemu wrogowi — przettwko Im 
perializmowi docierały do tysłęcy młodych 
umysłów, Wznoszone wciąż okrzyk na cześć 
bohaterskiej młodzieży greckiej i polępientą 
morderców angielskich, były wyrazem głębo- 
kiego zrozumienia, że przeciwko  zjednóczo- 
nej sile młodzieży demokratycznej na nic się 
nia ma usiłowania kapitału państw Zacho 
inich, 

Okrzyki umilkły, Rozległ się głos jeden, 
potężny śpiew — .Międzynarodówka. 

Nie było po tym mowy o pójściu do swych 
brygad. Na diemnych plasczystych drogach 
Bośni — tysiące młodych, Sztandary powie- 


Głównego ZWM gen. 
o znaczeniu „Służby Polsce" 


wiatowy S. P. na moje pytanie jakie są per- 


Zarzycki — mówi 


wające wysoko i wiążące nas — wołających: 
„braterstwo 4 jedność"! „Braterstwo i je- 
dność"I 


I tak do świtu, Nie pozostało nam już cza- 
su na sen, Zimna woda orzeźwiła nasze twa- 
rze, po chwłą stałlśmy już pochyleni przy 
pracy. 

Tego dnła wydajność była większa niż do- 
ląd. Umteliśmy bowiem zamanifestować swój 
sprzeciw nie tylko okrzykami $ wspólnym 
śpiewem; maksimum wysiłku naszych rąk, 
każdy metr ziemi przekopany wspólnie, wre- 
szcle Ilnia kolejowa łącząca Bryczko 1 Bano- 
wice była odpowiedzią, Odpowiedzią mło- 
dych, we wspólnym, brałerskim tradzie budu 
jących swe ojczyzny, „S* 


cy, organizacji młodzieżowych, zagadnieniem 
organicznej jedności Przedstawiciel OMTUR 
bardzo rzeczowo podszedł do zagadnienia 
współpracy | przedstawił kilka konkretnych 
możliwości realizowania jej. Nast aktywiści 
terenowi wykazali zrozumienie dzisiejszej 
sytuacji i wskazywali na konieczność zjedno- 
czenia całej młodzieży polskiej w jedną or- 
ganizację młodzieżową, 

Wreszcie konferencja podsumowała osią- 
gnięcia naszej orgenizacji na terenie pow. 
sieradzkiego wskazując na to, że ularność 
ZWM z dnia na dzień rośnie I że młodzież 
garnie się do nas. Świadczy o tym wzrasta- 
jaca wciąż Ilość kół į członków. Konferencja 
wykazała także braki w dotychczasowej pra- 
cy | postanowiła powiększyć wysiłek nad 
samokształceniem 1 podniesieniem poziomu 
ideologicznego członków. w. G. 
YO ray a 
FESTIVAL MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

I FRANCUSKIEJ W PARYŻU 

Z inicjatywy Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Francuskiej 4 Francuskiego Komitotu 
Światowej Federacji Młodzłęży Demokratycz 
nej odbył się w Paryżu w sali pałacu Challlot 
festival polsko-francuski W prezydium obok 
przedstawicieli Tow. Przyjaźni Francusko- 
Polskiej zasiedli m. in.: przewodniczący Ko- 
mitetu Francuskiego — Bonnet, przewodni- 
czący Francuskiego Związku Studentów — 
Trouvat, reprezentant Związku Republikań- 
skiej Młodzieży Francji — Loroy, oraz boha- 
ter powstania paryskiego — pułk, Rol. 

Bonnet zapowiedz'ał przygotwanie ekip młd 
dzieży francuskiej, które mają wkrótce wy- 
jechać do Polski, aby w okresie wakacyjnym 
uczestniczyć w jej odbudowie. 

W drugiej części festivalu grupa młodych 
Polaków wystąpiła z pieśniami 1 tańcami lu- 
dowymt. 

Wieczór zaszczycił swą obecnością embasa- 
dor R. P. w Paryżu Jerzy Putrament. 

Manifestacja zapoczątkowała w Paryżu 
Światowy Tydzień Młodzieży, JĄ 
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TYDZIEN W ILUSTRACJA 
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Marksa. Na obchM 


Wiosna Ludów wiąże się nierozerwalnie z nazwiskiem Karola 


riuce przygotowawczo=Organ: SCE“ odbyw się w atmosferze 
wesela | dobrego humoru. Na zdjęciu — przyszłe Kierowniczki świetlic S.P. „trenują” z za- | 100-lecia Wiosny Ludów przybył do Warszawy wnuk genialnego twórcy teorii materializmu 
pałem śpie iec.. r dlalektycznego p. Edgar Longuet 


MAMY DOKĄD JECHAC NA ŚWIĘTA 
e SE TDP PECPYZZNS 
a FE R EF A 


TO SIM RARN7O PRZYDA NA ŚWIĘTA 


e 


4 Ha 


j E? En A Ą J 
w Warszawie odbylo się ciągnienie III Klasy Loterii Państwowej. W ciągnieniu tym Wielkanoc, skłoni zapewne wiele osób do wy 
wylosowano 3 wygrane po MILIONIE złotytych. Notując te fakt, wzdychamy pod adresem | jazdów na święta. Domy wypoczynkowe czekają, s w zórach jest naprawdę pieknie (na 

zdjęciu — widok malowniczego Kerpacza). 


MILIONERÓW | ci sobie dopiero urządzą święta. 
aj pl" ow zero PPOR 


SZYNEK I BCHABU NIE ZABRAKNIE 


STARCZĄ I NA EKSPORT 


Święta wielkanocne to bardzo smutna „por: zwierząt. Gwałtowne za- i rajach, zdanych. 
potrzebowanie na szynki, schaby i kiełbasy sprawla, iż w okresie przedświątecznym po- na „pomoc amerykańską". Ponieważ obywatele tych krajów też mają chęć zjeść coś smacz.. 
pełnia się w rzeźniach miejskich kołosalną ilość „morderstw“ (patrz — zdjęcie), niejszego, niż konserwowe metki z konia, przeto statki cudzoziemskie. zalegają nasze por- 

ty w oczekiwaniu... na polskie bekony: 
e aa i a EEC 


ZWYCIĘSKI „ETAP* FILMU POLSKIEGO 


— = | zeza 


Tegoroczne święta wielkanocne są m, innymi świętem zmartwychwstania .. polskiego filmu długometrażowego. Po „Zakazanych piosenkach" | „Jasnych arh", F, P. demonstruje 


nam . „Ostatni etap", który naprawde godzien jest pokazania nie tylko w kraju, ale i zagranicą. Na zdjęciu z lewej — wielka nadzi naszej -filmii, reż, W 3 Jakubowska z opę= 
ratorem Borysem Monastyrskim, na prawo — dramatyczna scena z „Ostatniego etapu 


ZYGMUNT FIJAS 


ŚWIĄTECZNE. 


Święta to okres zasłużonego odpoczynku, 
zasłużonych nudów, ‘zasłużonych porządków, 
a nierzadko, nie zasłużonych gości, nie zaslu- 
żonych kłopotów | nie zasłużonych prze- 
kleństw. Jest to, że tak powiem, pora, kiedy 
leżymy na kanapach, nie wiemy, co- z sobą 
zrobić, najlepiej więc porozmyślać sobie o 
tym rzadkim zdarzeniu, które nazywamy „świę 
tami". Czyż fest to pora, której z laką teskno- 
łą należy oczekiwać? Weźmy -na przykład 
takie świąteczne „pieczenie”.. Bywają amato» 
szy tej czynności. Ci z namiętnością wylizują 
słoiki, ucierają ze łzami w oczach mak lub 
ehrzan, rozrzewniają się kiełbasą z muszlardą, 
ale są leż tacy, którzy w czasie „pieczenia” roz 
siewają wokół siebie płacz | zgrzytanie zę- 
bów. I czyż tym ostatnim należy się dziwić? 
Zwłaszcza wtedy, gdy cały dom zamienia się 
w coś pośredniego pomiędzy pokqlną cukier- 
niq, a klnącą wytwórnią przypalonych plic- 
ków.. Gdy małżonka z oczyma płonącymi jak 
furia wżnieca huragany kłóiat z powodu wa- 
szych nie mytych odnóży i wlasnych uwala- 
nych ciastem pończoch... Takle świąteczne pie- 
czenie, w których biorą udzio! wszystkie *zcze 
góły naszego umeblowania, naszej kam'en'cy 
4 naszego biednego ciała. Czyż można radować 
się z tego powodu, że mak, rodzynki, Kulki z 
ciasta odnajdujemy nozajutrz we wnętrzach 
naszych kapeluszy, naszych skarpetek a nawet 
naszych.. bród? 


'A cóż dopiero, gdy pomyśleć o naszych 
świątecznych gościach, którzy przybywają tyl- | 
ko po to, aby ze łzami na policzkach podzielić 


gdy pomyśleć o tych na- 
szych sędziwych cłotkach, wyrzucających nam 
przy stole — nasze złe prowadzenie się, nasze 
podejrzane kondułty I podobnie podejrzane 
poglądy? O ciotkach, które przybywają x od- 
ległych rubieży Rzeczypospolitej, aby rozsie- 
wać w naszych mieszkaniach zapach nattkliny 
1 przedwojennych molitt 

Szczęśliwym jest człowiek, dla którego 
święta są okazją — mocniejszego przetrzepo- 
nia dywanów, generalnego mycia, generalne- 
go ziewanła ł generalnego przeglątania prasy 
Dla tych ludzi państwowe browary wypuścity 
na święta 10 milionów litrów piwa iol trzeź- 
wł ludzie, przepuszczający ten zópas przez 
swe clala sq uważnym) czytelnikami naszych 
świętalnych felietonów, w których nuda sprzy 
mierza się z bezmyślnością, bezmyślność z sen 
nością I cl ludzie, zamiast wpierw zabić swe 
nudne ciocie, najchętniej pozabijaliby z nu- 
dów wszystkich świątecznych felletonistów. 

Ale niel niel 1 Jeszcze raz niell! „Nie tędy 
— jak to mówią — droga do Poręby”, Święta 
nawet dla tozsądnych 1 trześwych to nie tylko 
okazja do wyglądania przez świeżo wymyte 
szyby, nie tylko sposobność do zabijania felle- 
tonistów, pora pieczenia 1 jedzenia, święta ta 
także okres wzmożonego opilstwa. Nigdzie, tak 
lak w Łodzi, nie spotyka się tylu pijanych 
ciał, W Łodzi, jak nigdzie, nie notuje sle tylu 


Sękacz amerykański 


GŁOS ROBOTNIGZY 


taste. Jerzy Jankowski ! Stefan Stefański 
Poniedziałek 15 marca. Wróciłem dziś z 
pracy do domu i przestraszyłem się: drzwi 


otwarte na oścież, w mieszkaniu pusto, ka- 


pożarów, wezwań do amhulatoriów Pogotowia. napy brak, łóżko rozrzucone, bez mate- 
Mieliśmy Dni Konia, Dni Matki, Dni Ktopli racócy... 


Mleka, dlaczegóż nie mamy mieć — Dni Ab- Boskie! 
stynencji, czyli mówiąc komunikatywnie po Ray 
polsku Dni Wstrzemięźliwości. Niechaj w każ 
dym domu wisi tabliczka z takimi tekstami: 


| 


ryknąłem. — Okra- 

il 

Na te słowa z kuchni wyszła moja lep- 
sza połowa, w jakiejé brudnej chustce na 
glowie i pyta: 

— Co się drzesz? Kogo okradli? 

— Nas — powiadam, trzęsąc się cały — 
nas okradli! Ty tu, panie, w kuchni pitra- 
sisz, nie nie słyszysz, a w pokoju już me- 
bli nie ma. Znaczy się — złodziej 

— Idiota! — przerwała mi żona. — Nie 
jżadni złodzieje, tylko porządki. Świątecz- 
ne porządki, rozumiesz? 

Oczywiście, że zrozumiałem. Westchną- 
łem ciężko i spojrzałem na kalendarz: po- 
niedziałek. Oho, tydzień nie dobrze się za- 
czął, 

Wtorek 16 marca. Sytuacja uległa znacz 
nemu pogorszeniu. Przede wszystkim nie 
było obiadu, a po drugie teściowa odrazu 
zagnała mnie do roboty. 

— Fitanki — rzekła — zdejmiesz, bo 
Mela nie może dostać do karnisza. Potem 
je obrębisz na okrętkę, żeby się w praniu 
nie skurczyły. 

„Alkohol nieszczęściem człowieka I narodu”.|, — Ja mam obrębiać firanki? — zdziwi- 

„Największa ilość zbrodni przypada na so- |łem się nieprzyjemnie. 
bote, niedzielę | poniedziałek, dni, w których Tak, ty — potwierdziła surowo ma- 
spożywamy najwięcej alkoholu”. musia mojej żony — nic ci się nie stanie, 

„Pijak, to samobójca, który zabija slebie|byku jeden, jak bidnym, zapracowanym 
bez wydobycia broni”. kobietom trochę pomożesz... 

Zamiast zabijać sieble od Wielkiego Piąt | Środa 17 marca. Próbowałem jak na 
ku aż do trzeciego dnia po Wielkiej Niedzie-| delikatniej wyjaśnić ubóstwianej moj 
H, t zwalać ke; na nudy, na hrei pó Meli, że o wiele praktyczniej i zdrowiej 
ay jc aka r: Byłoby. prez. caly zak regularnie uszy 
lietonistom, którzy też muszą razem z wami | "YWAĆ porządek i czystość w mieszkaniu, 
żyć | wypiszcie sobie na obrusach pod talerza- |3 nie raz około Wielkiej Nocy dom cały 
mi, na prześcieradłach, wewnątrz waszych kie- |do góry nogami przewracać. W odpowie- 
liszków, to, co stary Szekspir kazał wam po-| dzi — żona zakreśliła znacząco kółko na 
wiedzieć przez abstynenckie usta Kasja z|Czole, a teściowa westchnęła boleściwie: 
„Otella”: „O, TY NIEWIDZIALNA POTĘGO |Ach, ci mężczyźni! Cóż to za brudasy!... 
GORZAŁKI! JEŻELI JESZCZE NIE WYNALE- Czwartek 18 marca. Zastałem dziś żonę 
ZIONO NAZWY GODNEJ CIEBIE, BĄDŹ NA-|i teściową w bardzo kiepskich humo- 
ZWANA — SZATANEM". rach. 
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Z pamiętnika mężczyzny 


— Co się stało? — zapytałem ostrożnie, 
gdyż w okresie przedświątecznym należy 
być zawsze z kobietami b. ostrożnym. — 
Dlaczego jesteście takie markotne? 

— A z czego mamy się cieszyć? — ofuk= 
nęła żona. — Święta za pasem, trzeba 
by więc zacząć przygotowywać jakieś za- 
pasy, kupić szynkę, schab í kiełbąsę, mą- 
kę do ciasta i tak dalej, a ty, wesoły jak 
czyżyk, nawet o trochę pieniędzy extra 
się nie postarasz. Zresztą nic dziwnego: 
cóż to ciebie właściwie obchodzi? 

Chciałem coś powiedzieć na swoje uspra 
wiedliwienie, gdy teściowa „przecięła” 
dyskusję następującym oświadczeniem: 

— Tak to jest zawsze „gdy się za safan- 
dułe zamąż wyjdzie... 

Piątek 19 marca. Żeby się zrehabilito+ 
wać w oczach żony i teściowej i dostar- 
czyć trochę pieniędzy extra na święta, ca- 
ły dzień dzisiejszy biegałem za zdobyciem 
zaliczki, i jakiejś dodatkowej 
pracy wieszorowej. 

Sobota 20 marca. Jak w piątek 19 marca. 

Niedziela 21 marca. Jak w piątek 19 mar 
ca i w sobotę 20 marca. 

Poniedziałek 22 marca, Hurra! Uzyska- 
łem zaliczkę i dwie pożyczki, wziąłem do 
domu t. zw. pozabiurówki. 

Wtorek 23 marca. Nie mam siły pisać. 
Pastowałem podłogi, chodziłem z dozorcą 
do magla, zakładałem świeżo wyprane fi- 
ranki, pomagałem zmieniać bieliznę po 
ścielową i t. d. No, g oprócz tego — poza 
biurówki. 

Środa 24 marca. 


Słowo honoru, coraz 
gorzej, Chciałern wejść do pokoju, a te- 
ściowa: zdejm pantofle, podłoga świeżo 
zapastowana. Miałem chęć obsztachnąć się 
„Triumfem”, a żona: zwariowałeś! nie sza- 
esz mojej pracy! Porządki dopiero 
zrobione, a ten mieszkanie chce okopcić/ 
Próbowałem usiąść (zmęczony byłem bar- 
dzo) na fotelu, a teściowa i żona chórem: 
ani się waż! fotel odkurzony i przygotowa* 
ny na święta! 

Czwartek 25 marca. Ręce mi przy pisa- 
niu się trzęsą, bo slatygowałem je ogrom- 
nie przy „wyrabianiu“ ciasta, oczy łzami 
mi zachodzą, gdyż dwie godziny tarłem 
chrzan, na nogach ledwie stoję, musia- 
łem „przecierać" podłogę suknem. Próbo- 
wałem się buntować przeciw zaprzęgnię- 


Jerzy Zajączkowski 


Raz w rok, około -Wielkiejnocy. 


Zwykle. Od dawna. Przed Wielkanocą. 

W domach sprzątają. W domach się pocą. 
Myją podłogi. Ścierają kurze. 

Robią porządki. Małe | duże. 

Czysta jest kuchnia. Czysty jest klozet. 
Wszystko jest czyste. Od A aż do Z. 

W szybach jest wtedy niebo i słońce. 
Człowiek z radości klaszcze w rączęta. 
SZKODA, ŻE PSIAKREW, RZADKO SĄ ŚWIĘTA... 
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ludzie — wiadomo. Ludzie się pocą. 

Ludzie się kąplą. Przed Wielkanocą. 

Przed Wielkanocą, nogi I szyję 

Nawet najgorszy — mówią — umyje. 
Zwykle w tym czasie stary, czy młody, 

Jak zwyczaj każe, korzysta z wody. 

Miło mieć wtedy spotkanie z panną, 

Gdy panna miała spotkanie z wanną. 
Człowiek całuje czyste rączęta. 

SZKODA, ŻE PSIAKREW, RZADKO SĄ ŚWIĘTA. 


ciu mnie, stuprocentowego mężczyzny, do 
tak typowo babskich prac, ale żona z te- 
ścicwą zagrćzity,mi interwencją Obywa- 
telskiej Ligi Kobiet. f 

— Nie po to — oświadczyły — kobiety 
w 1909 w Filadelfii wylegały na ulicę, 
abyś ty w r. 1948 od spełnienia naszych 
obowiązków się wymigiwał, wałkoniu... 

Piątek 26 marca. Cudny *«eń! Nie wró- 
ciłem wcale z pracy do mieszkania, tylko 
poszedłem z kolegami „na rybkę”. Co za 
rozkosz w okresie przedświątecznym po- 
siedzieć w knajpce: nikt nie zobaczy, że 
„plamisz* podłogę, nikt nie złorzeczy, że 
„zadymisz firankę", nikt nie zwraca uwa” 
Igi, że „wygnieciess fotel" 

P, S. Tego, co mi powiedziały żona i te= 
ściowa po powrocie z „rybki* wolę, natu- 
ralnie, nie opisywać, To się nawet nie na- 
daje do druku. 

Sobota 27 marea. Dowiedziałem się, że 
w święta będziemy mieli sporo gości. 
Przyjdzie ciocia Ficia i ciocia Dziunia, Fol- 
fasińscy i Paczkowie, Agata Pyć z mężem, 
Bzdęk z Bandurskiego, Kutermankiewicz 
z siostrą 1 wielu, wielu innych. Bardzo się 
cieszę! Wesołego Alleluja, będę pornszczo- 
ny. Już sobie wyobrażam, jak ci goście 
zdepczą wyfroterowane świątecznie poko- 
je, osmalą dymer. tytoniowym firanki, 
zekurzą meble i zeżrą oieczone-fwięcone, 
W ciągu dwóch dni zniszczą, psiakrew, ca- 
łe dwutygodniowe przedźwiąteczne po- 
ządki i pi No, sle to goście. 


Gielbasa à la Marshall 


Prosię a la Bizonia 


` Jajka po grecku 
(dzieli się nimi Truman s Sovhulisemk 


GLOS ROBOTNIGZY 


„Nr 8% 


-E TAM 


Wiadomo, 


Józet Skowronek przyszedł do łabryki w 
tak fatalnym humorze, że zwróciło to natych- 
miast uwagę towarzyszów pr 

— Cóż ty, braciszku, 
zaczęli słę dopytywać, — Ci 
że — lors zgubiłeś? 

Skowronek przecząco potrząsnął głową. 

— Ani choroba, oni zguba — odparł. — 
Po prostu —'święła za pasem, 

— Warłat! — wykrzyknęli koled: 
ty alę z lego powodu martwisz? 

— A pewnie — oświadczył Skowronek, — 
Wraca człowiek s pracy, chciałby sobie tro- 
chę odpocząć, a tu, uważacie, w domu piekło. 
Do pokoju nie chodź, ba podloga na święta 
wymyta, przez okno nle wyjrzyj, bo szyby do 
piero co wytarte, papierosów nie pal, bo dym 
osłada na świeżo wyprasowanych firankach, 
do kuchni nie zaglądaj, bo tam prasowanie, 
zmywanie, albo pięczenie.. E, do bani z tym 
całym bałaganemi. 

— No, tak — agodził się koledzy — to 
faktycznie do bani, ale widzisz, te porządki 
przedświąteczne nie wieczne, skończą się, na- 
dejdzie dzień, jak to się mówi, Wesołego Al- 
leluja, a wtedy hulaj dusza bez kontusza, od- 
poczniesz sobie na calego, 

— Akurat — sgrzytnął zębami Skowronek. 
«= „Odpoczniesz "A goście x gębą po kweś- 
clet Od rana do nocy będą przecteż przyłaztli, 
fajklem chcąc się dzielić, 1 odpocząć nfe dadzą. 

„Zaległo milczenie", które przerwał dopiero 
doświadczony majster Panewka. 

— Nie ma Inne] rady — oświadczył — tyl 
ko musisz, Skowronku, na święła wyfrunąć. 

— Może do rodziny? — skrzywił się ironi- 
eznle Skowronek. — A rodzina, pan myśli, 
świąt nie obchodził Ten sam rozgardiasz bę- 
dzie, co $ tutaj... 

Jak się jednak okazało, majster Panewka 
nie myślał o żadnych wczasach „ng. łonie ro- 
dziny”, ale o wczasach, w którymś z domów 
wypoczynkowych, rozsianych po. najładniej- 
szych miejscowościach Polski, 

— Piękna okolica — mówił — spokój ! ta- 
nio. Szkoda gadać: bardzo przyjemnie możest 
tam w święta wypocząć. 

Zapalił się Skowronek do tego projektu. 
Kosztowało go to co prawda sporo kłopotów 
a żoną, wybuchła nawet z tego powodu awan- 
tura, ałe ostatecznie Skowronkowa wyraziła 
zgodę w następujących słowach: 

= Jak mi tu masz na Wielkanoc podgry- 
moazad i gości płosryć, lepiej — Jedźl Proszę 
bardzo—krzyżyk na drogie, slam rekte, nogłel 

Mimo tych świątecznych życzeń Skowronek 
zajechał bez przygód do domu wyporzynkowe- 
go. Było tu rzeczywiście tak, jak mówił Pa- 
newka: piękna okolica, tanlo I — èo najwat 
niejsze — panował spokój. Niestety, spokój 
len gie trwał zbyt długo, Ot, Jedna s, kobiet, 
dominujących nad garstką męskich gości us- 
drowiska, zwróciła swą chciwą uwagę na pro- 
ynqcega wypoczynku Skowronka. 

— Ach, jakte atę cieszę — rasroreblotala 
prry wspólnym śniadaniu wielkanocnym — 
3 towarzystwa tak miłego mężczyzny! Ach, 
jaki pan mocny! — dodała, widząc jak Sko- 
Wronek lekko przysunął do siebie obticte za- 
stawiony stół — Po prostu Herkules, 

— Jaki tam znowu Herkules? Skowronek 
Jestem. 

— Skowronek! — klasnęła z popdztwem 
świąteczna kuracjuszka, — To jeszcze ładniej. 
Spodziewam się, ża wobec tego weźmie mnie 
pan pod swe oplekuńcze skrzydełka, 

— Nie wezmę — odparł stanowczo Skowro 
nek. — Ja tu dla wypoczynku. Mowy nie ma 
© żadnych skrrydełkach. Chyba, że pami chce 
— kurze. 

Odpowiedź ta nie zraziła Jednak agresyw- 
nej niewiasty. 

— Pan jest dowcipny! — zauważyła z urna 
niem. — Jestem przekonana, że pan zrobi wiel 
ką konkietę... 

Skowronek skrzywił się nieprzyjemnie. 

— Utrapienie boskie ! skaronłe ludzkie z 
tymi babami! — zawołał, dławiąc się jajkiem. 
— Powledziąłem już przecież, że pragnę apo- 
koju, a ta chce, żebym w święta robił konk. 
tę. Nie zrobię! To zreszłą nie moja branża. 
Zwróć się z tym pani do jakiego tapicera. 


przegrany? — 
ry Jesteś, a mo- 


= 


tradycja 


Kuracjuszka nfe dawała za wygraną. Męż- 
czyzn w uzdrowisku, jak już się rzekło, było 
mało, Skowronek bardzo przypadł do Jej gu- 
stu, toteż — pod wieczór, przy kolacji, na- 
chyllła się do ucha Skowronkowego ! szepnę- 
ła tajemniczo: 

— Dziś w 
będą otwarte... 


nocy drzw! od mojego pokoju 


— Otwarte! — zdziwił stę Skowronek. — 
A poco? Nie bol się pani złodzielł 
Kobieta uczyniła znieczerpiiwienia. 
— Niech pan nie struga wariata! — rzekła 
f irytacją. — Zostawiam drzwi otwarte nie dla 
złodziei, a — dla pana.. 


— Dla mnte? Przecież [a mam swój pokój, 
wygodny, z widokiem. 
— Idiota! — przerwała kuracjaszka. 
mnie widoki pan będzie mial jeszcze ładniej: 
sze. Proszę koniecznie — dorzuciła z nacis- 
klem — przyjść dziś do mnie. Rozumie pan? 


=U 


— Zoraz, zaraz — zaczął stę zastanawjač 
Skowronek i nagle twarz mu się rozjaśniła pò- 
godnym uśmiechem — Rozumiem, naturalnie, 
że. rozumiem... 


egee 


Dochodziła płerwsza w nocy. Znajoma Sko- 
wronka „od święconego" w uzdrowisku 7łoś- 
cila się, jak to się mówi, na dobre. 


— Cóż ra cymbal — klela, nashichając nie 
clerpliwie pod drzwiami. — Nojwyraźniej zro- 
bił mi kawał! Nie ulega watpliwości, że nie 
przyjdzie, Eh, of mężczyźni... 


Zdenerwowana położyła się na łóżku I — 
usnęła. Spała niezbyt „mocno”, toteż obudziło 
ją bicie zegara. 


— Raz, dwo, trzym — zaczęła llczyć, — 
Co to? Już piąto? 

I wówczas od strony korytarza dały ste 
słyszeć jakieś szmery. Ktoś się najwyraźniej 
skradał do pokoju.. 


— Nareszcie — westchnęła z ulgą Kuracfa- 
srka. — Spóźnił slę co prawda bardzo, ale je- 
dnak przyszedł... 


Skrzypnęły drzwi. Kuracjuszka przymknę- 
ła oczy. W mroku pokoju ukazała się sy!wet- 
ka skradającego się Skowronka. Zapalił świa- 
tlo, podszedł do łóżka 1... 


— Rotunku! — wrzasnęła, zrywając się 
„ne równe nogi” niewiasta. — Czy pan swa- 
rlowałł Precz z tą wodą! Co to ma znaczyć, 
kretynie jedenit 


—-jakto -cof — oburzył stę Skowronek, 
trzymając dzbanek w tęku. — PRZECIEŻ DZIŚ 
SMIGUS - DYNGUS.. Sama pani prosiła, abym 
tutaj przyszedł, I pytała, czy rozumiem, © co 
chadzi. Odrazu zrozumiałem Wiadomo, ira- 


RODA RODA. 


finstr. Jerzy Sikorski 


Ciocia Jadwiga 


Główną właściwość 
że wszystko zawsze przewiduje. 

Pe go awiłem wiejski do- 
mek, do którego należało pięć mórg gruntu, 
Nie dużo to wprawdzie, ale dosyć aby ciotka 
uznała za s u mnie jako dorad- 


l Jadwigi jest to, 


sowne © 


zaznaczyć, że dochód z mojej posia- 

le wystarczał na opłacanie ta- 
ej, jak ciocia Jadwiga. Prze- 
wynosił kilkanaście tysięcy 


j siły 
tny zysk mój 
ałotych focznie. 


Wiedza mojej ciotki wykraczała poza ramy 
mojego skromnego gospodarstwa, Wiedziała 
zawsze wszystko. Z dwóch zwierząt ssących 
(z których jedno mogło być krową) clotka 
Odrazu wskazywała to, które będzie lepszym 
koniem cugowym, Znała się na Świniach, płu- 
gach, bronach, zagonach, kozach, wozach, sło- 
wem — na wszystkim, 


vidziała,., 
że mój barometr z rtęcią 
takim staroświeckim in- 
erdziła— nie można prowa- 
lo gospodarstwa, 
lisz, kazała zaprząc Dryczkę 
o optyka po aneroid, 
Przywiozła go i postawiła mi na stole. 
Odłąd patrzał się na mnie ten sprzęt swym 
błyszczącym okiem i wszystko wiedział le- 
plej — zupełnie jak ciotka, 


Niebo było szare, zdolne do wszelakiego wy 
tępku. Mój stary barometr stał na zj” 


jest niepewny, 
strumenterm — tw 
dzić nowoczesh 


nej”. Nowy o 10 mm wyżej na „pogodz|e”. 
— Widziszł — powiada kochana ciocia. — 

Qd czasu, jek memy porządny anerold, odra- 

m jest lepiej » pogodą. Wiemy, 00 nas czeka. 


Właśnie zaczynałem kosić siano, Meldunek 
Instytutu Meteorologicznego zapowiadał burzę 
od strony Grenlendii, Mój barometr opuścił 
ostrzegawczo kąciki ust, ale aneroid szedł do 
góry, Ciocia promieniała. 


Ludwik Jerzy Kern. e 


Mała pochwała małych jajek 


Kura gnos! małe jajka, 
struś natomiast — duże. 
Struste jajka, to wprost bajka, 
ale wolę kurze. 
Alleluja! Alleiufal 
Ja nie kłamię! Ja nie bujam! 
"z A 
Struś ma bardzo śmieszną postać, 
dlugie nogl ma dwie. 
Strusie jajka trudno dostać. 
Kurze — trochę łatwiej. 
Alleluja! Alleluja! 
Ja nie kłamię! Ja nie bujam! 
$ gai 
Struś swe jajka chowa w płaskazh 
Ceni własny towar. 
Kura — guzik, Wie, że paskorz 
lepiej od niej schowa. 
Alleluja! Allelujal 
Ja nie kłamię! Ja nie. bujam! 


Struś urządza sobie biegł 

po pustynnym kraju. 

Strusie jajka mają plegi. 

A kurze — nie mają. 

Alleluja! Alleluja! 

Ja nie kłamię! Ja nie bujam! 
. . . 

Strusła Jafka ciężko krola. 

łupkę mają twardą. 

Kurze — lekko człowiek wtroi 

z pieprzem lub z mtsztardą. 

Alleluja! Alleluja! 

Ja nie kłamię! Ja nłe bujam! 
. . . 

Z. strusich Jajek są strastęta. 

Pisanki zaś z kurzych. 

s WOLĘ WIĘC NA ŚWIĘTA 
MAŁE OD TYCH DUŻYCH... 
ALLELUJA! ALLELUJA! 

JA NIE KŁAMIĘ! JA NIE BUJAMI 


Wobec tego nie zebrałem skoszonej trawy, 
lecz dałem jej schnąć. 


Podług statystyki pod Ałpami mamy 418 dni 
deszczowych w roku, z tego 91 do lipca, Do 
środy 23 czerwca, kiedy rozpocząłem slanako- 
sy, mieliśmy już 79 ch, 4 Już 
przypuszczałem, że ten rok ok się mniej 
wilgotny, 

O 4 rano kukułki kukały rozgłośnie, a pta- 
ctwo: latało nisko, Aneroid szedł do góry. 

O 7 rano plerwsza burza, Ale jaka burz 


O B-ej mieliśmy grad, w południa ulewę, 
potem fnieżycę, wreszcie mgłę ze szronem, 

Ciocia zapewniała: „Nadal pogoda, upał, 
susza”, Deszcz zmył te przopowiednio. 

Znów spadła ulewa, woda walaja takt, 
grzmiało, blyskało, czarne chmury wielały 
nad nami, 


Spadł na pole meteor. T 


« spadnie, 
zorku nagle — pogoda, łuk 
gł na kroplach rosy, Alpy płonęły, 
Aneroid natomiast opadł. 


Skorzystałem z tego 1 zwiozłom stano, Nas 
stąpfły cztery dni suszy I pogody, „. 


I tak było ciągle, Aneroid ciotki był zupeł= 
nie zwariowany, a ciotka nie, tylko przewi- 
dywała. W domu moim panowało istne ple- 
klo, Bo pomyślcie tylko: stary, poczciwy, dłu- 
gi barometr wisi na ścianie, Nowy nnarold 
stoi tuż obok na stole, Jeden się wznosl 
drug! opada. Do kroćset fur beczek! Dwa ze- 
gary hie muszą iść równo. Jeden się 


r 


> 
drugi spóźnia. Ale dwa barometry? One chy- 
ba — do stu diabłów i ciotek — nie mają 
prawa iść własnymi drogami, czy są podłużne 
czy okrągłel No, nie? Przecież jest tylko je- 
dno ciśnienie powietrza! No, nie? 


Niel Ciotka i jej anerold inaczej przewidy- 
wali, Kukułki kukały deszcz groził 
wszystkie barometry w okolicy opadały 
ciotka szła do góry! 

Niebo się śmiało — słońce piekło — ct 
wskazywała burzę, 


otka 


Nie mogłem powziąć żadnej decyzji nie mo 
glem siać, sadzić, zbierać, murownć, popra- 
wiać dachu. Nie mogłem w agóla żyć, Napiq- 
cie dochodziło kresu 

15-go sierpnia nast. 
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eksploz, 


© godz, 10-ej rano sprzedałem gospodar- 


stwo, 


Kwadrans na jedenastą wyprowadziłem s 

W ciągu tego kwadransa zabrałem się d 
ciotki. Z aneroidem w lewej ręce, z dlugim 
barometrem w prawej. 


Ciotka wyskoczyła oknem, Wyrzuclłem 
nią aneroid. Jej ostatnie stowa brzmiały: 
— A ja to przewidziałam, , 


za 


DANIA WIELKANOCNE 


Pasztet à la ONZ 


Szynka po francusku czyli de - golonka 


Babka zachodnio-europejska z anglo. 
saskim zakalosra 


Mazurek po polsku 
sys, Tadeusz Ulatowski 


GŁOS ROBOTNIGZY 


Świąłeczną atmosferę wesela, zacisznego spo- 
OWA CODE i EZ 


SooSkoltet 


LE 02 
Wiele tradycyj 
w. zmienionych 


nia, jednak tradycja jajka barwionego i lu- 
dowej pisanki trwa. Zwyczaj barwienia jaj 


Zosia 
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Wielkiej Nocy ma swe staro- 
Lud nasz znajduje umotywo- 


cych tematykę religijną. Jednak tradycja jaja 
barwionego sięga czasów dawniejszych, niż 


AR F=SIETR" p) =PRRZU YN 


HIST 


Jajka Wielkanocnego 


rysa 


EJ 1 historyka Pliniusza 


koju oraz miłego wypoczynku stwarza przede 
KOJU NSZZ PSOE ak 


wszystkim kobieta — i 


jako 


gospodyni i 


ani 


Już u znakomitego poety rzymskiego Owi- 
w pierwszym 
wieku przed narodzeniem Chrystusa, znajda- 
jemy wzmianki o uroczystościach: barwienia 


$tół Wielkanocny 


Ze świętami wielkanocnymi wiążą się áci- 
fle tradycja „stołu wielkanocnego zastawio- 
nego zimnym mięsiwem, sosami, ciastkami, 
wódkami, winem i t. p. Do obyczajów daw- 
nych czasów tradycyjnie należało obżarstwo 
wielkanocne. Obżarstwo dawnej Polski prze- 
szło do legendy — dziś stoły wielkanocne 
przedstawiają się znacznie skromniej, Nie 
mniej jednak i teraz dla wielu osób święta 
kończą się złym samopoczuciem, wywoływa- 
nym... przejedzeniem. 

Jak powinien wyglądać stół wielkanocny, 
„aby było na nim wszystko to, co nadaje mu 
tradycyjny. świąteczny charakter, a równo- 
cześnie aby zasada Której lubimy hołdować 
„zastaw się a postaw się" nie święciła tryum- 
fów. Stół powinien być przykryty tradycyj- 
nym białym oorusem, przybranym zielenią. 

Zamiast kosztownych kwiatów  estetycz- 
nym przybraniem mogą być srebrzyste ba- 
zie, Zabiegliwa gospodyni postawi na stole 
doniczki zm zawczasu wysianym zielonym 
owsem. Aby tradycja była uszanowana — na 
stole znaleźć się może wielkanocny baranek 
x cukru. e 

Choć mięso w chwili obecnej nie jest fed- 
nym a najdroższych artykułów powinna go 
być na święta naszykowana tylko taka ilość, 
która zaspokoi potrzeby naszych domowni- 
ków | zaproszonych gości. Żadnych zakupów 
na wyrost. 

Wystarczy zupełnte zakupiente kiełbasy do 
gotowania, schabu, jakiejś pieczeni I 1 kg. 
szynki — są to już aż nadto bogate na 5—6 
osobową rodziną zapasy mięstwa. Na stole 
wielkanocnym znależć się powinny: ciasto 
drożdżowe, makowiec, sernik i t. p. Jeśli 
chcemy sporządzić mazurki, sięgnijmy do 
przepisu niekosztownego. Zamiast orzechów 
zastosujmy fistaszki, rodzynki zastąpmy su- 
szonymi. śliwkami i t. p. 

Jajka pięknie barwione są ozdobą każdego 
stołu wielkanocnego. Jeśli nawet więcej ich 
przygotujemy, nie zmarnują się napewno. 


Zmiana w rozdzielnictwie 
wyprawek niemowlęcych 


Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów zmieniła całkowicie rozdział wy- 
prawek niemowlęcych na karty zaopatrzenia. 
Od dnia 1 stycznia 1948 r. wyprawki należ- 
ne niemowlętom, wydawane cędą przez Ubez 
pieczalnie Społeczne. Przysługiwać one będą 
tym dzieciom którym w chwili urodzenia na- 
leży się zaŝiłek rodzinny i które mają prawo 
do pomocy leczniczej w Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. Przygotowanie rozdawnictwa wypra- 
wek wymagało pewnego czasu. Przewiduje się 
jednak, że rozdzielnictwo tò zostanie za- 
kończone za pierwszy kwartał w połowie 
kwietnia. Dla niemowląt urodzonych przed 
rozpoczęciem rozdawnictwa przez Ubezpie- 
czalnie Społeczne, a więc przed dniem 1 stycz 
nia r. b., wyprawki wydane będą w materiale. 
W przyszłości wyprawki wydawać będzie 
Ubezpieczalnia matkom będącym już w Siód- 
mym miesiącu ciąży. Noworodki, uprawnio- 
ne do otrzymywarija wyprawki z innego ty- 
tułu niż prawo do pobierania zasiłku rodzi 
nego otrzymywać je będą od instytucji, udzie- 
lejącej swym pracownikom we własnym za- 
kresie pomocy leczniczej. 


REWIA MODY 

Jak nas informują, ruchliwa Sekcja Opie- 
kunek Społecznych przy Oddziale Łódzkim 
Polskiego Czerwonego Krzyża, znów jest w 
trakcie przygotowań do Wiosennej Rewii Mo- 
dy. Program tej Rewii będzie znacznie rozsze- 
meny przez udział firm nie tylko łódzkich i 
warszawskich, ale i poznańskich. 

Udział wezmą również Powszechna Spół- 
dzielnia Spożywców i Państwowe Szkoły Prze- 


Zużyjemy je do sałat, zjemy z jakimś sosem | dyni, 
na przekąskę, Na stole wielkanocnym zna- 
leżć się powinien chrzan i sosy do mięsa. Jak |naszych bliźnich pozycję 


Bezpieczniej dla naszej kieszeni 1 dla dobra 
frunki* w wydat- 


je sporządzić, wie niezawodnie każda gospo- | kach świątecznych ograniczyć do minimum. 
NN II 


Obrady Prezydium Rady kobiecej 


W tych dniach odbyło się w Warszawie ze- 
branie prezydium nowoobranej Rady Kobie- 
cej przy KCZZ. Po omówieniu przez ob. Do- 
browolską zadań, stojących przed Radą Ko- 
biecą, przystąpiono do ustalania form orga- 
nizacji pracy. W wyniku dyskusji uchwalono 
powołanie do życia następujących komisji: 
uaktywnienia społecznego kobiet, ochrony 
pracy, opieki nad matką 1 dzieckiem, ko- 
misji, której zadaniem byłoby  odciąże- 
nie kobiety w gospodarstwie domowym. 
Do zadań komisji uaktywnienia społecz- 
nego kobiet należyć będzie ustalenie pro- 
gramów 1 tematyki zebrań kobiecych 1 opra- 
cowywanie referatów l form pracy ideolo- 


Kaz 5 Kaci 

Na żałączonych rysunkach przedstawiamy 
dziś naszym Czytelniczkom modele eleganc- 
kich bluzek wiosennych, modnego obuwia, 
bielizny damskiej oraz torby i paska, 

Te tluzeczki wioseńne uszyte być powin- 
ny z jedwabiu lub żorżety. Przy prostym kro- 
ju, niezwykle modne w tym sezonie przybra- 
nia z plisek I falbanek są jedyną ich ozdobą. 

Ekscentryczne w linii obuwie noszone już 
jest przez elegantki francuskie. Nowością jest 
zastosowanie kraciastego samodziału, jako 
eked na sporządzenie spacerowego pół- 

jucika. 


gicznej wśród kobiet, w zależności od potrzeb 
i warunków -poszczególnych Zw. Zawodo- 
wych Komisja Ochrony Pracy zajmie się za- 
gadnieniami ustawodawstwa, szkolenia za- 
wodowego, współzawodnić 

Opieki nad Matką i Dzieckiem 

opiekę nad kobietą-matką, pracującą zawo- 
dowo i jej dzieckiem. 

Odciążenie kobiet w gospodarstwie domo- 
wym. polegać będzie na tym, by powstawały 
pralnie, szwalnie, wypożyczalnie sprzętu do- 
mowego, poradnie gospodarcze 1 temu po- 
dobne. Wszystkie komisje powołane do pre- 
zydium Rady Kobiecej przystąpiły już do 
pracy. 


Zademonstrowana na obrazku bielizna dam 
ska powstać powinna z deseniowego batystu 
lub jedwabiu bieliźnianego. Krój jej jest tak 
prosty 1 nieskomplikowany, że każda z na- 
szych Czytelniczek uszyć sobie może podotmą 
bieliznę w domu. 

Pasek | torebka nie koniecznie muszą być 
zrobione ze skóry. Z równym powodzeniem 
mogą być wykonane z plastiku, ceraty, sukna 
1 innych zastępczych surowców. 


Nasze przepisy gospodarskie 


SOS „WIELKANOCNY“ DO WĘDLIN 
I ZIMNYCH MIĘSIW 

Do miski z gorącą wodą wstawić mniejszą 
miseczkę, wrzucić do niej 4 żółtka 1 ubijać 
trzepaczką od piany, dolewając bardzo po- 
woli 20 dkg. oliwy. Wciąż ubijając rozrżedzać 
sos stopniowo wywarem z jarzyn. W końcu 

do smaku solą, musztardą lub octem 
i¢ 2—3 korniszony pokrajane w drob- 


BABKA ŚWIĄTECZNA 
10 dkg. mąki rozrobić z 5 dkg. drożdży i 
1/4 mleka. Ubić 4 żółtka z 10 dkg. cukru do- 
dając zapachu (ubijać najlepiej w misce wsta 
wionej do większej miski z gorącą wodą). 
Zmieszać, dodać 1 dkg. posiekanych migda- 
łów, przed tym operzonych i _obranych. ze 


mysłowe. Modele wiosenne i letnie zaintere- 
sują na pewno licznych widzów, 


skórki, osolić i wyrobić dokładnie dodając 
potrosze 40 dkg. mąki į 10 dkg. rozgrzanego 


masła. 

Włożyć do wysmarowanej masłem formy 
lub rondla napełniając tylko 1/3 część naczy- 
nia, nakryć serwetą, postawić w ciepłym 
miejscu. 

Gdy wyrośnie prawie do pełna, piec w go- 
rącym piecu, Gdyby babka zanadto rumie- 
niła się od góry przykryć ją z wierzchu pa- 
pierem, 


MAZURER CZEKOLADÓWY 

Z 1/4 kg. mąki, 15 dkg. masła, 10 dkg, cu- 
kru i 2 żółtek zagnieść kruche ciasto i upiec 
na blado złocisty kolor. 

Osobno utrzeć 4 jaja, 1/4 cukru, 4 łyżki 
kakao zmieszanego z mlekiem na gęstą masę 
i garstką posiekanych migdałów. 

Rozsmarować masę na kruche clasto, do- 
piec na wolnym ogniu. W. końcu 
i przykryć konfiturą. 


domu. 


OR 


to jest jej obowiązkiem, 


"my Sn ŚW | 


ITA 


jaj wiosną. W obrzędowości tych czasów jajo 
było symkolem odradzającego się życia. 

Barwienie jaj wielkanocnych lud nasz pod- 
niósł na poziom artyzmu, Za najpiękniejsze 
uchodzą w Polsce pisanki kurpłowskie zaw- 
sze czarno-białe, dekorowane w. artystyczna 
desenie, zapożyczone z wzorów przyrody. Do 
barwienia pisanek używano I używa ślę dzi- 
siaj na wsi barwników roślinnych. Kolor żół- 
ty otrzymywany jest z» wywaru młodej kory 
brzozowej, brunatny — z kory dębowej, briie 
natno-cżerwony — z cebuli, zielony z kotków 
osiki lub z młodego owsa, Czarny z kory olchy 
lub młodych liści klonu. Piękne pisanki uzy- 
skuje się przez nakładanie na nie wzorów 
woskiem. Do tego celu służy specjalne na- 
rzędzie t. zw. faja (rurka o wąskim przekro 
ju, napełniona topionym woskiem). Ładne de= 
senie uzyskać można przez okręcenie jajka, 
przed zanurzeniem go w barwiku, wiązkami 
nici Inianych lub sznurka. W mieście przy- 
jęło się barwienie jaj wielkanocnych barwie 
kami chemicznego pochodzenia. Umiejętność 
sporządzania artystycznych pisanek w środo- 
wisku miejskim zanikła, tak jak £ znika oby- 
czajowa obrzędowość Jajka wielkanocnego, 
używanego jedynie do dekoracji stołu wiel- 
kanocnego. Na wst wśród młodych, symbolika 
obdarowania „pisanką* ma jeszcze swoją wy- 
mowę. W wielu okolicach kraju wierzą jesz- 
cze dziewczęta, że pięknie, własnoręcznie wy. 
konana pisanka, ofiarowana miłemu, przy» 
niesie jego wzajemność. 


MAZUREK KRÓLEWSKI 


20 dkg. masła ucierać, dodając 8 żółtek, 40 
dkg. cukru £ 40 dkg. maki, W końcu wsypać 
garść usiekanych migdałów, orzechów lub ro- 
dzynek (o co łatwiej w domu) dodać pianę 
z 8 białek, lekko rozmieszać i piec na blasze 
wysmarowanej mąsłem, do zarumienienia, 


TORCIK MARKOWY 


kg. maku sparzyć i utrzeć lub przepu- 
przez maszynkę z 1/4 kg. cukru wbijając 


polukrować 5 żółtek po jednym, Otrzymaną masę wstawić 


tku ną 10 minut do gorącego pieca, 


Od stów do czynów 


Przez współzawodnictwo i wspólne szkolenie — 


do zacieśnienia współpracy kół fabrycznych PPR i PPS 


Wapólna odprawa eekretárry kół tabrycz- 
nych PPR i PPS, odbyta niedawno na dzielnicy 
Górnej-Prawej (Czerwonej), zajęła się nakres- 
leniem planu konkretnej współpracy kół obu 
partit w zakładach pracy. Na czoło wszyst- 
kich omawianych spraw wysunmy się dwa ra- 
gadnienia: współzawodnictwo pracy £ wspólne 
arkolenie ideologiczne, Zgodnie z wnioskiem 
dzielnicowej szóstki międzypartyjnej, zebrani 
uchwalili, iż kierownictwa kół wyłonią w każ- 
dym zakładzie pracy komlafę produkcyjną, któ- 
ta będzie organizatorem ! kierownikiem wspól- 
zawodnictwa pracy 1! ruchu wielowarsztatowe- 
go | będzie o wiele więcej, niż dotychczas, in- 
toresować sią £ wpływać na bieg wszelkich 
spraw produkcyjnych na terenie swego zakla- 
du pracy. Uchwała ta jest niewątpliwie god- 
ma uznanfa, świadczy ona bowiem e tym, iż 
zarówno towarzysze z PPR, jak 1 towarzysze 
u PPS postanowili przejść od ogólnikowych 
slów do konkretnych czynów, do współpracy, 
która przyczynić sią moża w sposób wybitny 
do wykonania przez dane zakłady pracy plè- 
nów produkey jnych. 

Z uwagą wysłuchał wszyscy zebrani pe- 
parowcy i peposowcy przemówienie. sekreta- 
rra Komitetu Dzielnicowego PPR, tow. Pokor- 
aklego, który nawoływał do tego wapółzawod- 
nictwa pracy międry peperowcami I pepesow- 
oami. 


W sprawie wepôhego erkolenia, zgodnie 
z wnioskiem szóstki międzypartyjnej, zebrani 
uchwalili, że od 1 kwietnia br. zorganizowa- 
mych zostanie 5 wspólnych kursów marksi- 
głowskich w zakładach pracy, mlenowicie 


w PZPW Nr 1, Nr2, Nr4, PZPB Nr6 I w Ośrod- 
ku Koniekcyjnym Nr 3. Niezależnie od tego 
na wniosek tow. Pokorekiego uchwalono rów- 
nież uruchomienie kursu dzielnicowego dla 50 
członków PPS.1 PPR. Przyjęto także szereg 
innych uchwał natury organizacyjnej, doty- 
czących terminu wspólnych zebrań itd. Godna 
uwagi jest uchwała o comłesięcznym sprawo- 
zdaniu x oslągnięć 1 braków współpracy jedno- 
lolrontowej w poszczególnych zakładach 
pracy, 
. 


których, naszym zdaniem, w przyszłości należy 
za wszelką cenę unikać. Mianowicie zebranie 
od początku do końca odbyło się bez czynnego 
udziału sekretarzy kół fabrycznych, porządek 
dziennie bowiem nie przewidywał dyskusji, 
Uchwały witane były burziiwymt oklaskami 
i — rzecz jasna — dyskusja w niczym nie 
zmieniłaby treści uchwalonej rezolucji. Sądzi- 
my jednak, że dyskusja w znacznym etopniu 
przyczyniłaby się do głębszego zrozumienia 
bieżącej problematyki jednolitofrontowej í po- 
wziętych uchwał, wymiana zdań ! doświadczeń 


Popłoch w Atenach 


„Nie można spokojnie żyć w Gziniejszych 
czasach" — powiadają „zwolennicy” rządu fa- 
szystowskiego, którym sen z oczu spędza każ- 
da wiadomość o postępach sił demokratycz= 
nych w Grecji. 

Ale na wszystko jest rada. Jak donoszą m 
Aten greckie ministerstwo spraw zagranicz 
nych wydało ostatnio 1500 paszportów dyplo- 
matycznych różnym  bankierom, bogatym 
kupcom 1 przemysłowcom, na wypadek „gdy 
zajdzie potrzeba pośpiesznego opuszczenia 
stolicy" 

Wiadomość ta obiegła Ateny w ciągu kilku 
godzin. Rozpoczął się run na paszporty. Mnó- 
stwo ludzi, począwszy od bułgarskich prze- 
stępców wojennych i skończywszy na handla= 
rzach czdrnorynkowych szukało kontaktów, 
aby za dolary, funty szterlingi, złoto 1 kosze 


Na marginesie omawianego zebrania chce- | mogłaby w sposób bardziej konkretny wekazać towności, „wyrobić“ sobie paszporty dyplo- 
my zwrócić uwagę na pewna niedociągnięcia. | formy ich realizacji. „P.  matyczne „na wszelki wypadek”. 
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PIETONII V ETEINEN 


BO Hat istmiemia 


Związku Zaw. Pracowników Samorządowych 


W roku bieżącym obchodzić będzie 30-lecie 
swego istnienia Zw. Zaw. Pracowników Samo- 
rządu Terytorialnego i Instytucji Użyteczno- 
ści Publicznej. Związek ten posiada w Łodzi 
1 oddziałów, a mianowicie — oddział pracow- 
ników Zarządu Miejskiego (ponad 8 tysięcy 
członków), Miejskich Zakładów Komunikacji 
(4 tysiące członków), Elektrowni Łódzkiej 
(1112 członków), gszowni (ponad 300 człon- 
ków), Konalizacji t Wodociągów (około 600 
członków), Straży Ogniowej (około 600 człon- 
ków), oraz administratorów í kominiarzy 


(ponad 200 członków). 


Zaznaczyć należy, iż |było się w początkach marca r. b. na porząd- 


liczba członków Związku ulega wahaniom ze | ku dziennym obrad znajdowała się m. in. spra 


względu na sezonowy charakter pracy w nle- 
których działach, jak naprzykład na planta- 
cjach miejskich, przedsiębiorstwach kudowla- 
nych oraz w dziale kanalizacji. Pracownicy 
tych działów zostają automatycznie wciągnię- 
cl do szeregów związkowych 1 naogół opusz- 
czają szeregi związkowe po zakończeniu tych 
robót. 

Na ostatnim posiedzeniu rozszerzonego ple- 
num Zarządu Okręgu Łódź-Miasto, które od- 


zez EZ zywcem ocene 


Rzecznik zdrowia I higieny 


Denlosłe zadania lekarzy fabrycznych 


Niedawna odbyło stę zebranie lekarzy fa- 
brycznych, pracujących na terenie Łodzi. Na 
porządku dziennym znalazło się zagadnienie 
zakresu funkcji lekarza przemysłowego, 

W chwik obecnej istnieja pewnego rodza- 
ju dwnutorowość. Robotnik leczy sią w Ubez- 
pieczalni Społecznej lub u lekarza fabryczne- 
go. Lekarze fabryczni są x tego powodu prze- 
<iężeni działalnością leczniczą ł nie mogą wią 
już należycie zająć podstawowymi dla nich 
zadaniami — opieką nad zdrowiem załogi. 

Zadania lekarzy przemysłowych są ściśle 
ujęte przepisami  Ministemtwa Przemysłu 
1 Handlu. Do nich należy przede wszystkim 
profilaktyka — stworzenie takich warunków 
pracy dla robotników, przy których możliwość 
utraty zdrowia zmniejszona byłaby do mini- 
mum. Wymaga to od lekarza labrycznego nie 
obliczonej na efekt, cierpliwej, wnikliwej i ba- 
dawczej, codziennej pracy. Ale a drugiej stro- 
my, jeżeli lekarz «nie będzie mię zamykać 
w czterech ścianach ambulatorium fabryczne- 
go, otwiera się przed nim wdzięczne pole do 
popisu, 

To właśnie' lekarz przemysłowy winien ba- 
dat organizację pracy w zakładzie, wnikając 
nawet w drobne szczegóły procesu produkcyj- 
mego. On winien ujawniać czynniki szkodli- 
we dla zdrowia { szukać dróg, wiodących do 
ich zneutralizowania. 

Do zadań lekarza przemysłowego mależy 
opieka nad robotnikami przez wprowadzanie, 
gdzie tego rajdzie potrzeba, mesek gazowych, 
odpowiedniej wentylacji itp. 

Lekarz fabryczny winien się troszczyć o to, 
ażeby w zakładzie pracy istniała odpowiednia 
Mość (i to sprawnie działających) kranów, aże- 
Jy posiłek w stołówce przygotowywany był 
w €'zstych naczyniach przez czysta kucharki, 
atey hale fabryczne były należycie oświetlo- 
no, ażeby ubikacje były wrządnóne w sposób 
higieniczny 1 o wiele innych szczegółach, ma- 
Jacych doniosłe znaczenie dla stanu zdrowia 
robotnika, W wypadku, jeśli w przestarzałej 
fabryce nie ma tego typu urządzeń, to właśnie 
lekarz fabryczęy winien dbać o to, ażeby 
w najbliższym planie inwestycyjnym znalnały 
się odpowiednia sumy na tego rodzaju wy- 
datki. 

Do zadań lekarza tobrycznego należy rów- 
nież wstępne badanie nowoprzyjątego rohot- 
fika | badania okresowe. Pozwoli mu to na 
wykrycie wczesnych objawów choroby, czy 1%ym________________Jsyka tonecena s płyt, 1045 „Nowo kniętki: 


Z ENH FIL HARMONII LODZKIEJ 


uszkodzeń- wywołanych przez warunki pracy. 
Przodownicy pracy i wielowarsztatowcy winni 
w plerwszym rzędzie znaleźć się w zasięgu 
opieki lekarskiej. 

Chory robotnik, xwolniony przez lekarza 
Ukeżpieczaini Społecznej, winien być równi 


po powrocie do pracy, zbadany przez lekarza 
przemysłowego. 

Od pracy lekarza przemysłowego zależy 
w dużym stopniu stan zdrowia, samopoczucie, 
a co za tym idzie i wyniki produkcyjne powie- 
rzonej jego opiece załogi. 


Wymiana przekazów pocztowych 


ze Słanami Zjednoczonymi A. P. 


Z dniem 1 kwietnia 1948 r. podejmuje stę 
wzajemną wymianę przekazów pocztowych 
między Polską m Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki Północnej. 

De wymiany dopuszcza się rwykłe przeka- 
zy pocztowe z wyłączeniem przekazów tele- 
graficznych, pobraniowych | zlęceniowych. 
Przekazy pocztowe nadawane do Stanów Zje- 
dnoczonych A. P. należy wystawiać w walu- 
ce amerykańskiej t. j. w dolarach į centach. 
Na odcinkach przekazów nie woino umie- 
szczać prywatnej korespondencji, 

Kwota przekazów przy nadaniu I wypłacie 
nie może przekraczać 100 dolarów. 

Nadawanie przekazów pocztowych do Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. dopuszczalne jest 


zowej, o które nadawca winien się postarać 
1 złożyć je w urzędzie pocztowym przy nada- 
niu przekazu. 

Podjęcie ruchu przekazowego między Polską 
1 U. 8. A. stwarza możność taniego í szybkie- 
zo, a przede wszystkim bezpiecznego przeka- 
zywania pieniędzy w obu kierunkach, Zain- 
teresowani w Polsce winni we własnym inte- 
resie zawiadomić krewnych swych w Amery- 
ce o wprowadzeniu wymiany przekazów pocz- 
towych z tym krajem. 

Pieniądze wpłacone w Ameryce zostaną wy- 
płacone adresatom w Polsce po przewaluto- 
waniu na złote według kursu urzędowego t. j. 


tylko na podstawie zezwolenia Komisji Dewi- 
jeden dol. — 400 zł. 


wa reorganizacii oddziałów Okręgu. Projektuje 
się mianowicie reorganizację Oddziału 1-go pra 
cowników samorządu oraz pracowników Iņ- 
stytucji użyteczności publicznej (to znaczyt 
Miejskich Zakładów Przemysłu Budowlanego, 
Hoteli Miejskich 1 cegielni), jak również po= 
łączenie w jeden oddział pracowników Rzeźni 
Miejskiej, ZOM-u, Gazowni oraz działu kana- 
lizacji wodociągów. 

Z aktualnych przedsięwzięć Zarządu Okręgu 
należy postawić na pierwszym miejscu budo- 
wę własnego Domu Związku, Prace przy bu* 
dowie domu przy ul. Wólczańskiej 5 (dawniej 
„Sala Angielska") weszły już w drugi etap, 
odremontowana część domu została już odda= 
na do użytku I mieści sią w niej zarząd Od- 
działu pracowników Zarządu Miejskiego. Ogól 
ny koszt budowy Domu wyniesie około 18 mi. 
lionów, fundusze na budową wpływają z róż. 
nych źródeł: uzyskano kilkumilionową dotā- 
cję od Zarządu Miejskiego, wypuszczono Cen 
giełki na ogólną sumę 3 milionów zł, przepro- 
wadzono akcję dobrowolnego jednorazowego 
opodatkowania się członków Związku oraz 
otrzymano pewne sumy od zarządów innych 
związków zawodowych. 

W Domu Związkowym znajdą odpowiednie 
pomieszczęnie wszystkie oddziały orax zarząd 
Okręgu, przewidziane jeśt też urządzenie wiel- 
kiej sali teatralno-koncertowej na 400 osób. 

Zarząd Okręgu poświęca wiele uwagi akcji 
wczasów 1 posiada szereg własnych domów 
wypoczynkowych, na bieżący zaś sezon wy- 
dzierżawił dom nad morzem w Łebie (Pomo- 
rze Zachodnie), który będzie przyjmował weza 
sowiczów w okresie od czerwca do września 
włącznie. 

„ Wobec nadchodzącej rocznicy 30-lecia Związ 
ku Zarząd Okręgu przystąpił do zbierania ma- 
teriału do histori! Związku, który przechodził 
przez ten długi okres różne koleje I skupiał 
pracowników różnych dziedzin, a dopiero na 
II Zjeździe w roku 1945 przybrał swą obecną 
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Program ns WIELKĄ SOBOTĘ 27 marca 1948 r. | 
13.04 Dziennik południowy, 12.25 Aria 1 sai) 


Mendelssohn — Bonata op. 58. 14.30 (Ł) Audy- 
cja dla dzieci, 14.45 (Ł) Muzyka x płyt. 15.30 
„Wielkanos'* — audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci. 16.00 Dziennik, 16.30 „Nieborów: *, 1645 
„Przy sobocie po zobocie''. 18.00 Rezurekcja £ 
katedry na Wawelu x biciem dzwonu Zygmunta. 
19.00 „Ulubione utwory Schuberta'*. 19.45 „Oj. 
ciec zndżumionych:*, 20.00 Dziennik. 20.15 „Na 
muzycznej fali*. 2045 „Jak zostałem pisie 
rzom'*. 21.00 Koncert Krakowskiej Orkiesty P, 
R. 2155 „Z naszej radiąfonii'', 22.00 8. Rach- 
maninow — Suita na dwa fortepiany. 23.00 O- 
28,15 Program na _ jutro. 
24,00 Zakończenie audycji 


statnio wiadomości. 
23.20 Muzyka lekka, 
1 Hymn. 


"Sukcesy muzyki czeskiej 


Nawet dość starzy bywalcy naszej Filhar- 
monii nie pamiętają, aby orkiestra zmuszona 
zostnła tak rzęsistymi óllaskamt do bisowa- 
nia, jak to nastąpiło na ostatnim koncercie. 


Był to aplauz zupełnie zasłużony — ale za- 
czniimy od począfiku. 

Kancer rozpoczeła pięknie odegrana uwer- 
tura Moniusekl do opery „Halka” Potem 


prof. Maria Wiłkomirska wykonała popraw- 
nie Allegro koncertowe op. 48 Chopina oraz 
Kocenrt. Fortupianowy Mar. Ravela. obdarza- 
jac nas ponadto dwoma doskonale odtworzo- | 
nymi naddatkami, Aż wreszcie doszedł do 


głosu dyrygent Waclaw Bmetacek z Pragi, 
który w nomswniaco nrowndzonych utworach 
czeskich kompozytorów narodowych Bedri- | 


cha Smetany — poemacie symfenicznym „Z | 


czeskich łąk 1 gajów" oraz dwóch utworach 
Antoniego Dvoraka — uwerturze „Karnawał 
| „Dwa tańce słowiańskie" — wykazał swoje 
wszystkie umiejętności kierownicze 1 wysoki 
poziom mnzykalności. 

Uwertura do opery „Halka" odtworzona 
bardzo starannie í z dużym pietyzmem, zbęd- 
były jedynie zbyt wyraziste cesury, ja- 
gent dzielił poszczególne odcinki te- 
ja. Akompaniament do obu występów 
wych wypadł zupełnie przeciętnie, 
a szczególnie w koncercie fortepianowym Ra- 
vela odniosł wrażenie, że orkiestra była 
zbyt zajęta liczeniem taktów. A szkoda, bo to 
dzieło, choć wyrosłe na spekulatywnej kon- 
strukcji tonalnej, dzięki logice 1 świeżości 
barwnych plam dźwiękowych, lepiej przemó- 


klasyczne w wyk. H. Ottoczko. 12.50 (Ł) Mu- 
zyka x płyt, 13.00 Muzyka popularna. 14.00 F, | ścioła Garnizonowego w Łodzi, 7.30 Muzyka po- 


Program na NIEDZIELĘ — WIELKANOO 
dnią 28 marca 1948 r, 


6.00 Reznrokcja dla Polaków zagranicę x ko- 


palarna, 8.20 Program na dziś, 8.30 Muzyka lek: 
ka, 8.50 Pog. Zw. P. Rodzin Radiowych, 9.00 Mu 
zyka, 9.50 Felieton literacki, 10,15 (Ł) Muzyka 


polska z płyt, 11.00 Nabożeństwo z kościoła Św. | 


Krzyża w Warszawie, 12.30 „Wiolkanocny przo- 
kładaniec muzyczny”, 13.30 „Podróż wielkanoc- 
na Pana Paska'*, 1340 Muzyka ludowa, 14.25 
„Pan Jowialski'*, 15.25 Recital fortepianowy, 
6 Wspomnienie o gen. Karolu Awierszczew: 
skim, 16.00 Muzyka polska, 16.40 „Wiosenne wę- 
drówki cukrowego baranka‘ — słuchowisko dla 
dzieci, 17.00 (Ł) „Podwieczorek przy mikrofo- 
niot, 18.20 (Ł) „Małżoństwo z musu'* audycja 
rozrywkowa według komedii Moliera, 18.40 Mu- 
yka taneczna x płyt, 19.45 „Nowa książki'', 


wi Ea IT (o|wić Myo cdo NASEN. Ga AK do słuchaczy. Ostatnia część 
wieczoru, była zupełnie przekonywujęąca. 
Wielka w tym zasługa zapewne I kompozy- 
torów, produkowanych w tej części koncertu 
utworów, którzy umiell połączyć bezpośred- 
niość į prostotę tematów ludowych z kultu- 
ralną formą przetworzeńia artystycznego. 
Nieco brak było subtelności w planach or- 
Į kiestry, wyraźnie zaniedbywanych przez ar- 
tystę. Wynagrodził on nas za to porywają- 
cym rytmem 1 werwą, które udzieliły się 
członkom orkiestry, doskonale tym razem re- 
agującym na intencje dyrygenta | rozpaliły 
słuchaczy. 

Życzyć by należało Filharmonii jak naj- 
więcej takich wieczorów 1 zapewne po tej 
drodze, tak przemawiającej do słuchaczy, 
można by wiele osób stroniących od muzyki 
symfonicznej pozyskać dla tej muzyki. 

wiktor Bulak 


formę 1 nazwę. 


20.00 „Melodie filmowa 1 operetkowe'*, 21,00 
Audycja literacka, 21.20 Koncert Orkiestry Ta- 
necznej P, R, 22.20 Muzyka, 23.00 Ostatnie wia- 
domości, 23.25 Muzyka taneczna, 24.00 (L) Kon- 
dort życzeń, 1,00 Zakończenie audycji i Hymn, 


Program na PONIEDZIAŁEK WIELKANOONY 
dnia 29 marca 1948 r. 

1.00 Sygnał eramu i pieść „Kiedy ranne. 
1.05 Muzyka popularna, 8.00 Dziennik, 8.10 Pro. 
gram din, 8,90 Muzyka, 9.00 Nabożeństwo = 
Kościoła Garuizonowego Kor, Bezp, Wewnętrs. 
w Warszawie, 10.00 „Między Gdynią i Gdań- 
skiem'* aud, regionalna, 11.00 (Ł) Program na 
dziś, 11,05 (Ł) „Na widowni tygodnia'', 11.15 
(Ł) Nowe nagrania płyt, 11.40 (L) „Fonslo Sø- 
lerek ma głos'', 11.50 (Ł) Wiadomości dla Re- 
diowęzłów, 12.04 Koncert poświęcony twórczości 
K. Szymanowskiego w XI rocznicę śmierci, 13.05 
Muzyka, 13.80 „O Mieczysławie Limanowskim'© 
folieton, 13,40 „Śmigus-dyngus'', 14.25 „W kute 
ni zagadka radiowa, 14,35 Chwila Biura Stu- 
diów, 14.40 „Owiosno, kto cię widział..*" wus 
chowisko oryginalne, 15.25 Popularne utwory 
skrzypcowe, 15.55 „Na swojską nutę'*, 16,40 
„Powzóciły bociany'* aud. sł-muz. dla dzieci, 
17.00 „Ochrona pracy kobiet'' pog, 17.05 „Pod- 
wieczorek przy mikrofonie'', 18.20 „Dostojne od 
wiedziny'*, 18.40 „Melodia Świata'*, 19.10 
„Twórczość Bolesława Leśmiana'* fel, 10,25 
(Ł) Instrumentalna muzyka polska (płyty); 
19.45 (Ł) „Niebieska koperta'* — humoreska, 
20.00 Dziennik, 20.25 (Ł) Wiadomości sportowe, 

„Francja przemawia do Polski‘, 21,00 
afrazy walców'*, 21.15 Koncert rozrywko* 
22,00 Muzyka taneczna, 22.50 Wiadomości 
statnie wiadom., 23.20 Muzyka, 


WY, 
sportowe, 23.00 
24,00 (Ł) Koncert życzeń, 1.00 (Ł) Zakończenie 
andycji í Hymn. 


d 0. Jędrzejczak teleton 276-34 


GŁOS ROBOTNISZY 


POPP DGZOBO DOD a r a] 


„FARBOLIN* 5i iertarea 


FABRYKA MYDŁA 


wł. ję p A I OR A i 6-ka WYTWARZA perz l UŻYTKU DOMOWEGO y 
pa ZDM, ZZ A jedwab, półjedwab, wełnę, półwełnę, len. 


bawełnę, wstążki, bluzki, firanki, koronki, 
pończochy i t. p. 
a ZOECETOOIZOC DO CZZOCZZO CO 


BARWNIKI 


do domowe :0 o farbowania tkanin w torebkach i gałkach 
do odświeżania obuwia zamszowego 
poleca 


Fabryka Chemiczna „WILBRA” 


Łódź, ul. Kilińskiego 234 
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| niezawodny w użyciu, znany od 1910 roku | 
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WYTWORNIA CHEMICZNA 


TEOFIL PAŁCZYŃSKI 


ŁÓDŹ, s 
ul. Nawrot 43 5 telefon 220-52 


PANSTWOWE ZJEDNOCZONE FABRYKI FIRANEK | 


i Koronek w Łodzi poszukują wykwalifi- 
kowanych tkaczy na maszyny koron- 
kowe i tiulowe 


Wytwórnia Techn.-Chemiczna 


ił: „BŁYSK” | tt 


ul. Północna 1|8 


FABRYKA MYDŁA 
TECHNICZNEGO i DOMOWEGO 


ŁÓDŹ, 
LIPOWA 80, ŻEROMSKIEGO 97 
TEL. 149-53 


TYLKO KROTKI CZAS. I-szy REPREZENTACYJNY. 


=(YRK br = 
Sapa: DIN-DONA == 
ma Placu Leonarda (dojazd wszystkimi tramwajami) 
OTWARCIE 28 marca l-szy dzień Świąt. 
Początek codziennie o godz. 19.15, w soboty, niedziele I święta 
o godz. 16,15 i 19,15. 
SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 


OSTRZEŻENIE! 


> W ostatnim czasie ukazała się w handlu OLIWA NICEJSKA, sprze- 
dawana jako produkt zagraniczny po wygórowanych cenach (ok. 500 — 
do 800 zł. za buteleczkę o pojemności 0,10 Itr.). 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Zakładów, 
Łódź, al. Pietrkowska 177 


- y 


Ośrodek Konfekcyjny Nr » 
w Łodzi. ul. Wólczańska 50 
prowadzi Oddział Konfekcji Miarowej damskiej I męskiej dla 
pracowników przemysłu włókienniczego-1 pokrewnych. Ceny 
zniżone. Po zlecenia należy zgłosić się do Wydziału Ogólnego 
Ośrodka Nr. 2 ul. Wólczańska Nr. 50, wrax x legitymacją 
służbową. 


FABRYKA PŁUGÓW i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


w GI1DLAOCH 
adres dla korespondencji: SUCHENI, GIDLE telefon: 7. 


PRODUKUJE: 


PŁUGI JEDNO I DWUSKIBOWE ORAZ OBRACALNE, 
BRONY POLOWE UPRAWNE I POSIEWNE, 

KULTYWATORY, RADŁA, WYPEŁACZE, NARZĘDZIA ŁĄKOWE. 
SPECJALNIE DOGODNE WARUNKI DOSTAW PRZEDSEZONOWYCH. 


Przeprowadzone ekspertyzy wykazały, iż rzekoma „oliwa nicejska" 
jest w rzeczywistości niczym innym jak olejem jadalnym — produkcji 
' państwowej. Wykorzystano wysoką wartość tego oleju: bezwonność. 
bezbarwność, przejrzystość, smak, ciężar gatunkowy. 


Zwracamy uwagę, że oliwy nicejskiej w ogóle nie importujemy. 
a butelka 1-litrowa oleju jadalnego produkcji państwowej kosztuje w de: 


talu 
tylko 575 zł.— 
Nie dajcie się oszukiwać! 


DO GOTOWANIA, SMAŻENIA, PIECZENIA, PRZYPRAW — 
a 


ZĄDAJCIE WYŁĄCZNIE 


OLEJU JADALNEGO. RAFINOWANEGO — produkcji państwowej! 
P.C. H. — Centralne Biuro Sprzedaży 
Olejów Roślinnych i Przetworów 


FABRYKA ARMATUR 
i ODLEWNIA METALI 


K. Dawidczyński i S-ka 


ułaśc. JAN DAWIDCZYŃSKI i BRONISŁAW KASZCZYK 


Łódź, Przedł, Wołowej Nr 25. 
Telefon Nr 160-19 


